
B. żołnierze Batalionu „Czwartaków“ w Szczecinie

Zam ach na życie gen. Schneidera

Uroczyste wodowanie 
m/s „Czwartacy AL”

M E K S Y K  P A P . W  c z w a rte k  na  
a p e l P o w s zec h n e j K o n fe d e ra c ji P ra ­
c y  w  A rg e n ty n ie  ro zp o czą ł się 10- 
g o d zin n y  s t ra jk  pow szechny .

N ie za d o w o le n ie  m as p ra c u ją c y c h  
A rg e n ty n y  je s t ta k  d u że , że w  
c z w a rte k  w  w ie lu  m ia s tac h  zo rg a ­
n izo w a n o  d e m o n s tra c je . M ia ły  one  
w y ją tk o w o  b u rz liw y  p rzeb ieg . W  
R o śa rio  e k s p lo d o w a ły  b o m b y , na  
s k u te k  czego śm ierć  pon iósł je d e n  
p o lic ja n t, a d ru g i zosta ł p o w ażn ie  
ra n n y . E k sp lo z je  za n o to w a n o  ta k ż e  
w  m ia s tac h  S a lta  i  T u c u m a n .

N a jb a rd z ie j m a so w e w y s tą p ie n ia  
o b ję ły  B uenos A ire s . W  ce lu  opa­
n o w an ia  s y tu a c ji p o lic ja  u ż y ła  g a ­
zó w  łza w ią c y c h  i- a rm a te k  w o d ­
n y c h . A re s z to w a n o  102 osoby.

N r 249 (8125) Rok założenia 1945 Cena: 50 groszy

Policja na tropie 
mordercy 

z  K a l i fo r n i i
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a rte k  

rz e c z n ik  p o lic j i  k a li f o r n i js k ie j  o - 
ś w ia d c zy ł, że p rzyp u s zcza  się, iż  o -  
k r u tn e g o  m o rd u  na ro d z in ie  d o k ­
t o ra  O h ta  i  je g o  s e k re ta rc e  d o ko ­
n a ła  je d n a  osoba. S p ra w c ą  zb ro d ­
n i  b y ł p ra w d o p o d o b n ie  „d łu g o w ło ­
s y ” 2 4 -le tn i Jo h n  L in e ly  F ra z ie r .  
¡W ydano  n a k a z  a re s z to w a n ia  go.

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  po ­
n ie d z ia łe k  zn a lez io n o  z w ło k i 45 -le t-  
n ie g o  d o k to ra  O h ty , je g o  43 -le tn ie j 
ż o n y , d w ó ch  s y n ó w  — 12- le tn ie g o  i  
i  11 -le tn iego  o ra z  s e k r e ta rk i, 38 -le t-  
n ie j  D o ro th y  C a d w a la d e r. O f ia r y  
S tra sz liw eg o  m o rd e rs tw a  m ia ły  p rze  
S trze lo n e  s zy je  i b y ły  p o w ią zan e  
c z e rw o n y m i c h u s tk a m i. Z w ło k i  w rz u  
co n o  do basenu , zn a jd u ją c e g o  się 
n a  te re n ie  posiad łości.

Na zdjęciu: delegacja 
„Czwartaków” na Dworcu 
Głównym w Szczecinie.

Foto S. Cieślak

WCZORAJ, późnym wieczorem na Dworcu Głównym w Szcze­
cinie kilkudziesięcioosobowa grupa młodzieży w strojach ZM S- 
owskich serdecznie witała przybyłą do naszego miasta delega­
cję b. żołnierzy Arm ii Ludowej z batalionu im. „Czwartaków”. 
Delegacja ta weźmie udział w wodowaniu kolejnego 32-ty- 
sięcznika noszącego nazwę „Czwartacy A L” a zamówionego w 
Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego przez Polską Że­
glugę Morską. Wodowanie odbędzie się dziś o godz. 13 z po­
chylni Ośrodka Kadłubowego

W GRUPIE przybyłych na u- 
roozystości „Czwartaków” znaj­
dują się m. in. b. dowódca Ba­
talionu „Czwartaków”, Budow­
niczy Polski Ludowej, prof. dr 
Lech Kobyliński („Konrad”), 
honorowy przewodniczący ko­
mitetu „Czwartaków A L”, wi­
cem tnisUer Spraw Wewnętrz­
nych, gen. bryg. dir Tadeusz 
Pietrzak („Tadeusz”), przewod­
niczący komitetu „Czwartaków 
AL”, płk dypl. Zdzisław Ponia­
towski („Waldek”), zastępca 
przewodniczącego komitetu 
„Czwartaków A L”, gen. bryg. 
Edwin Rozłubirski („Gustaw”), 
b. łączniczka batalionu, matka 
oh/rziestna nowej jednostki Zofia 
Dąbrowska - Sadkowska („Zo­
sia”).
i D Z IŚ  ra n o  n a C m e n ta rzu  Cenfcral- 
m y m  w  Szczec in ie  pod p o m n ik ie m  
b ra te rs tw a  B ro n i d e leg ac je  „C z w a r­
ta k ó w  A L ” , Z w ią z k u  M ło d z ie ży  So­
c ja lis ty c zn e j, S toczn i S zczecińskie j 
lm . W ars k ie g o , P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r  
s k le j, L ic e u m  O gó lnokształcącego  
n r  2 o raz  T e c h n ik u m  M echan icznego  
z ło ży ły  w ie ń ce  i  w ią z a n k i k w ia tó w .  
B y li  żo łn ie rze  B a ta lio n u  „ C z w a r ta ­
k ó w ”  z w ie d z ili ta k ż e  S toczn ię  im .  
W ars k ie g o  o ra z  s p o tk a li się  z m ło ­
dzieżą T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  
im . A r m ii  L u d o w e j i  m ło d z ie żą  Z a ­
sadn icze j S z k o ły  B u d o w y  O k rę tó w  
S toczn i S zc zec ińsk ie j.

P rze d  w o d o w a n ie m , w  gab inecie  
d y re k to ra  S toczn i odbędzie  się  spot 
k a n ie  d e le g a c ji „ C z w a r ta k ó w  A L ”  z

I sekretarz KW PZPR 
A. Walaszek
przyjął delegacją 
„Czwartaków**
DZIŚ rano I  sekretarz KW  

PZPR Antoni Walaszek przyjął 
delegację b. żołnierzy Batalio-, 
nu AL im. „Czwartaków”. W 
skład delegacji wchodzili: prof. 
dr Lach Kobyliński, gen. bryg 
dr Tadeusz Pietrzak, gen. bryg. 
Edwin Rozłubirski i płk dypl. 
Zdzisław Poniatowski.

Podczas wizyty byli także 
obecni sekretarz KW  PZPR 
Jerzy Ostrzyżek i członek Egze­
kutywy KW  PZPR, komenda.nt 
KW  MO Julian Uramtówka 
oraz wiceprzewodniczący ZG 
ZMS Andrzej Maj-kow-ski i 
przewodniczący ZW ZMS Ed­
mund Adamski, (wit)

„Wulkan .
m a tk ą  ch rze stn ą Z o fią  D ą b ro w s k ą -  
S a d ko w s ką  n a  cze le  z p rze d s ta w ic ie  
la m i tego zak ła d u .

P o  p o łu d n iu  b y li żo łn ie rze  B a ta ­
lio n u  im . „ C z w a r ta k ó w ” s p o tk a ją  
się z w ła d z a m i naszego m ia s ta  w  
gab inecie  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
S zczecina. P ro g ra m  ju trz e js z y  p rze­
w id u je  w iz y ty  w  s zk o ła ch : L ic e u m  
O góln o ks zta łc ąc ym  n r  2 im . M iesz­
k a  I  i T e c h n ik u m  M ec ha n ic zny m  
im . „ S y n ó w  P u łk ó w ”  o raz  s p o tk a n ia  
z  m ło d zie żą. (wit>

Sytuacja w Kanadzie

O b a w y
przed terrorem 
separatystów

N O W Y  J O R K  P A P . P o lic ja  k a n a ­
d y js k a  zn a la z ła  w  c z w a rte k  w ie c zo ­
re m  w  m ie js co w o ś ci O k a , 30 k m  na  
północ od M o n tre a lu , sk ła d  d y n a ­
m itu . W iad o m o ść  tę  podała ra d io ­
s ta c ja  C K A C , k tó ra  p o in fo rm o w a ła , 
że c h o d z i o du że  zasoby m a te r ia ­
łó w  w y b u c h o w y c h .

W  da lszy m  c ią g u  p ro w a dzo n e  są 
p o s zu k iw a n ia  up ro w ad zo n e go  5 
b m . b ry ty js k ie g o  ra d c y  h a n d lo w e ­
go Jam esa C rossa o raz  m o rd ercó w  
L a p o rte ’a.

W  k r a ju  n a d a l o b o w ią zu je  stan  
w y ją tk o w y . W s zy s tk ie  osobistości 
p o ru sza ją  się w y łą c z n ie  pod o chro ­
ną p o lic j i  i w o js k a . U n ik a  się do­
m ó w  n ie  strze żo ny ch  p rze z  poste­
ru n k i w o js k o w e  c zy  p o lic y jn e . Szcze 
go ln ą  u w a g ę  zw ra c a  się na d z ie c i, 
g d y ż  m ogą one w  p ie rw s zy m  rz ę ­
dz ie  paść o f ia ra  p o rw a n ia .

W  n a jb liżs zą  sobotę odbędą się 
w y b o ry  do  ra d y  m ie js k ie j M o n tre ­
a lu . P a n u je  o b aw a , że „ F ro n t  W y ­
zw o le n ia  Q u e be cu ” p o d e jm ie  p ró b y  
s to rp e d o w a n ia  w y b o ró w , u c ie k a ją *  
się do  p o d k ła d a n ia  b o m b , d a lszy ch  
p o ry w a ń  lu b  n a w e t s trze la n ia  do  
lu d z i.

Nowe dostawy
amerykańskich 
czołgów i samolotów 

d la  Iz ra e la
W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ie n n ik  

„ W a s h in g to n  P o s t”  p isze w  n u m e ­
rze  p ią tk o w y m , że S ta n y  Z je d n o ­
czone zg o d z iły  się p rze k a za ć  Iz ra e ­
lo w i 200 czo łgó w  o raz  k o le jn ą  p a r ­
t ię  18 m y ś liw c ó w  b o m b a rd u ją c y c h  
ty p u  „ P h a n to m ” w  ra m a c h  po m o cy  
w  d z ie d z in ie  sp rzę tu  w o js k o w e g o , 
szacow anej n a  500 m in  d o la ró w  w  
ciąg u  ro k u .

D e p a r ta m e n t  S tan u  U S A  o d m ó w ił 
sk o m e n to w a n ia  n in ie js ze j in fo rm a ­
c j i .  P o p rze d n io  u rzę d n ic y  D e p a r ­
ta m e n tu  S tan u  n ie  c h c ie li podać  
żad n y ch  szczegółów  a m e ry k a ń s k ie j 
p o m o cy d la  Iz ra e la .

W e d łu g  „W a s h in g to n  P o s t” , k t ó r y  
p o w o łu je  się n a k o ła  do b rze  p o in ­
fo rm o w a n e , Iz r a e l  o trz y m a  no w o ­
czesne czo łg i ty p u  „M -6 0” , u w a ż a ­
ne p rzez  a r m ię  a m e ry k a ń s k ą  za n a j 
lepsze p o ja z d y  p an c ern e  tego ty p u .  
K a ż d y  czo łg  k o s z tu je  od 2«0 do 220 
tys . d o la ró w .

D z ie n n ik  p isze ró w n ie ż , że p rze ­
w id z ia n a  je s t  pom oc w o js k o w a  U S A  
d la  Iz ra e la  w  w y so k oś ci o ko ło  m i­
lia rd a  d o la ró w  w  o kre s ie  2 la t.

K o n gres  U S A  o s ta tn io  u d z ie lił  
p re zy d e n to w i N ix o n o w i pe łno m o c­
n ic tw , na m o c y  k tó ry c h  m oże on  
b e z  żad n y ch  o g ran ic zeń  p rz e k a z y ­
w a ć  pom oc w o js k o w ą  Iz ra e lo w i.

Strajk powszechny
w Argentynie

Stan i f  jątkowy w Chile
Nieudana próba sprowokowania armii 

do przewrołu wojskowego
SANTIAGO DE CHILE PAP. Korespondent PAP red. R. Ka­

puściński informuje: — W  czwartek wieczorem został ogłoszo­
ny w Chile stan wyjątkowy, a w Santiago wprowadzono go­
dzinę policyjną oraz podjęto inne środki bezpieczeństwa celem 
opanowania sytuacji, która zaostrzyła się gwałtownie po za­
machu elementów ultra-prawicowych na życie dowódcy sił lą­
dowych Chile generała Rene Schneidera, dokonanym w 
czwartek w godzinach rannych.

STAN generala Schneidera 
jest bardzo ciężki. Wedftug n,ie 
potwierdzonych Informacji o- 
fcrzymał on postrzał szyi i ja ­
my brzusznej. Niezwłocznie 
przeprowadzono operację. Le­
karze .jjjpstainowi'Li przeprowa­
dzi: ć transfuzję krwi.

Według komunükaitu Mini­
sterstwa Obrony, trzy samocho­
dy, w których znajdowali się 
zamach owcy, za tarasowały dro­
gę generałowi Schneiderowi, u- 
dającemu się do swego biura. 
Napastnicy otoczyli samochód 
generała, wybili okno i otwo­
rzyli ogień, a następnie zbiegli.

W  C Z W A R T E K  o g o d z in ie  21 p re  
zy d e n t C h ile  E d u a rd o  F r e i w y g ło ­
sił p rze z  ra d io  p rz e m ó w ie n ie , w  
k tó ry m  s tw ie rd z ił , że zam ac h  te n  
b y ł s k ie ro w a n y  n ie  t y lk o  p rz e c iw ­
k o  osobie g e n e ra ła  S c h n e id e ra , a le  
p rz e c iw k o  c a łe j a r m ii,  k tó ra  s trz e ­
g ła  w ie rn ie  p o rz ą d k u  k o n s ty tu c y j­
nego w  k r a ju .

F r e i z a p o w ie d z ia ł, że rz ą d  u c zy n i 
w s zys tk o , a b y  e le k c ja  zak o ń c zy ła  
się „ w  sposób n a jb a rd z ie j n o rm a l­
n y , zg o d n ie  z k o n s ty tu c ją  c h i l i j ­
sk ą ” . W  sobotę m a  zeb ra ć  się K o n ­
g res, ab y  z a tw ie rd z ić  w y b ó r  S a l­
v a d o ra  A lle n d e  n a p re z y d e n ta  R e ­
p u b lik i .  F r e i p o in fo rm o w a ł, że w o j­
sko  s p ra w u je  nad zó r s p e c ja ln y  w  
m ieśc ie  i  k o n t ro lu je  d ro g i i  lo tn is -

Tito w Paryżu
P A R Y Ż  p a p . D ziś  p o  zako ń cze n iu  

W iz y ty  w  H o la n d ii  p rz y b y w a  do  
F r a n c ji  p re zy d e n t J u g o s ła w ii T ito . 
Je st to  p ie rw s za  w iz y ta  sze fa  pań  
6 tw a  ju g o s łow iań s k ie g o  w e  F ra n c ji 
od. 14 la t . T ito  b a w ił w e  F ra n c ji  w  
1356 ro k u  i  zap ro s ił w ó w c zas  gen. 
d e  G a u łle ’a  do J u g o s ła w ii. R e w iz y ta  
n ie  doszła do  s k u tk u . O b ecn ie  obser 
w a to rz y  p o lity c z n i sp o d z ie w a ją  się 
zap ro s zen ia  p re zy d e n ta  P o m p id o u  
d o  o d w ie d zen ia  Ju g o s ław ii.

Ojukwu § żuka 
azylu w Szwajcarii

G E N E W A  P A P . P rz y w ó d c a  sepa­
ra ty s tó w  b ia fra ń s k ic h  O ju k w u , k tó ­
re go  usun ię to  z A b id ża n u  (W y b rze ­
że  K o śc i S łon iow e j) z a m ie rza  osied­
l i ć  się w  S z w a jc a r i i.

C iąg n ą  go ta m  n ie  u ro k i a lp e js k ie  
go k ra jo b ra z u , le cz  chęć p o b y tu  w  
p o b liżu  k a p ita łó w , ja k ie  zd ą ży ł — a 
m ó w i się, że są n ie m a łe  — zdepo­
n o w a ć  w  b an k ac h  s z w a jc a rs k ic h  na  
k r ó tk o  p rzed  u p a d k ie m  B ia fry .

O ju k w u  o g ran ic za się n a  ra z ie  do  
h ie o f ic ja ln y c h  sondaży, a b y  w y so n ­
d o w a ć  s ta n o w is k o  w ła d z  s zw a jc a r­
s k ic h . D e p a rta m e n t S p ra w ie d liw o ś c i 
i  P o lic ji w  B e rn ie  p o tw ie rd z ił, że 

"bada s p ra w ę  osied le n ia  się  O ju k w u  
w S z w a jc a r i i, o d m a w ia ją c  je d n a k  
W sze lk ic h  szczegółów .

sił lądowych, lotnictwa i  ma­
rynarki stwierdza, że armią 
chilijska będzie strzegła porząd 
ku konstytucyjnego. Oświadcze­
nie to stanowi wyraźną odpo­
wiedź tym siłom ultra-prawicy, 
które organizując zamach na 
generała Schneidera chciały 
sprowokować armię do doko­
nania przewrotu wojskowego, 
który udaremniłby objęcie wła­
dzy przez rząd lewicy.

Prasa chilijska stwierdza, że 
zamach na generała Schneide­
ra był tylko jednym z elemen­
tów zakrojonego na szeroką 
skalę terrorystycznego spisku, 
który w  przededniu sesji Kon­
gresu miał sparaliżować życie 
kraju i tym samym nie dopu­
ścić do wyboru Salvadora Al­
lende.

ka .

W SZYSTKIE partie politycz­
ne w Chale ogłosiły deklara­
cje, potępiające sprawców za­
machu. Dekliairacja dowódców

Tajemnicze zniknięcie
o f ic e r a  U S A

w Atenach
S O F IA  P A P . P rze d  4 d n ia m i z n ik  

n ą ł w  ta je m n ic zy c h  o ko liczn o śc ia ch  
je d e n  z c z ło nk ó w  a m e ry k a ń s k ie j  
m is ji  w o js k o w e j w  A te n a c h . Z n a ­
le z io n o  lis t, w  k tó ry m  in fo rm o w a ł, 
że chce p o p e łn ić  sam obó jstw o .

Jeszcze w  środę d a ł on  z n a k  ż y ­
c ia  je d n e m u  z p rz y ja c ió ł, n ie  po ­
d a ją c  je d n a k , gdzie  się z n a jd u je . 
Z a g in io n y  o fic e r  m a ry n a rk i,  k tó ry  
od w ie lu  la t  p ra c o w a ł w  m is ji  U S A  
w  A te n a c h , d ys p o no w ał d w o m a sa 
m o c h o d a m i. Jego sa m ochód s łu ż ­
b o w y  o d n a le z io n o  w  od leg łości 10 
k m  od A te n . N ie  n a tra fio n o  n a to ­
m ia s t n a je g o  sa m ochód p ry w a tn y .  
P o n a d to  p o lic ja  zn a la z ła  je d e n  z 
sam ochodów  n a leżą cy ch  do m is ji a -  
m e ry k a ń s k ię j w  m o rzu  w  p o b liżu  
b rze g u  p rzy  szosie p ro w a d zą c e j na 
p rz y lą d e k  S un ion . N ie  s tw ierd zo n o  
żad n y ch  ś lad ó w  obecności z a g in io ­
nego o fic e ra  w  p o b liżu  za top ionego  
sam ochodu.

O sobistości a m e ry k a ń s k ie  w  A te ­
nac h  zac h o w u ją  a b s o lu tn ą  d y s k re c ję  

te j  s p ra w ie . Ś le d z tw o  p ro w a d z i 
p o lic ja  g recka .

P IĄ TEK , 23 
SOBOTA, -24- 
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0 najlepszy model
kształcenia i wychowania

VI Sesja Postępu Pedagogicznego 
rozpoczęła obrady

te tu  W o je w ó d zk ie g o  p a r t i i  i  w ła d z  
w o je w ó d zk ic h  I  s e k re ta rz  K W  P Z P K  
p rze k a za ł szc zec ińskim  pedagogom  
serdeczne życ zen ia  o w o cn y ch  o b ra d .

O  g o d z in ie  11 p edagodzy u d a li się  
n a  o b rad y  w  s e k c ja c h : k s z ta łto w a -  

,  ,  ,  ,  n ia  so c ja lis ty czn e go  m o d e lu  w y c h o -
D Z I S  o  g o d a m ie  9  kaSkuiset ś w ię c o n e  s p r a w o m  d o e ik o n a J e - w aw ezego  s zk o ły , podnoszenia e fe k -  

p r z e d s t a w ic ie l i  p la c ó w e k  o ś w ia -  n ó a  p r a c y  < iy d a tk & y e z n e -w y c h o -  tó w  w y c h o w a n ia  w  p rocesie nau c za -  
t o w o - w y o h o w a w z j w h  z  n a s z e -  w a w K z e j .  P o d  h a s łe m  „ s z k o ła  m o w y " iS » L ” ' i '  
g o  w o je w ó d z t w a  i m ia s t o  r o e -  —  k u ź n ią  s o c ja te s ty c z n e g o  w y -  n ia  m e to d y k i, nau c zan ia  p o czą tk o -  
p o o z e ło  d w u d n io w e  o b r a d y ,  p o -  c h o w a n ia ”  p e d a g o d z y  r a d z ić  b ę  w e go, d o sk o na le n ia  procesu  d y -  

d n  n jłiri c n o s o h a m i w z m o c n ie n ia  fa k ty c z n e g o  s zk o ły  i p o g łęb ia n ia  d ą  na,a s p o s o D a a m  w z m o c n ie n ia  integraCji d z ia ła ń  sp o łecznych  na
najsłabszych Ogniiw systemu rze cz  szk o ły . O b ra d y  te  będę k o n -  
O Ś W U ato w e go  W  naszym woje- ty n u o w a n e  ju t r o  od ra n a . N a s tę p -  

w myśl wytycznych ™
V  Zjaadlu PZPR oraz lutowego vr Sesji P o stępu  P e dagogicznego  
Pleimum KW  PZPR W  Szczeci- to w arzy szą  w y s ta w y  osiągn ięć szko l 

• n ic tw a  szczec ińskiego . J e d n a  z n ic h
u ’e '  z n a jd u je  się  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o -

OBCHODZONE ofceonie 25- <J"
lecie szczecińskiej ośw-ia>ty jest 
momentem, w  którym nadszedł 
czas ina utrwalenie je j ostiąg- 
mięć i wytyczenie programu na 
przyisrzłość. Do programu tego 
wejdą zagadnienia, które znaj­
dą się na porządku obrad 6 
sekicji.

I .  Obniski 
— przewodniczącym 
R a d y  K r ę g u

S p o t k a n i ®
instruktorów ZHP
W  KO M ENDZIE CHORĄGWI 

ZH P odbyło saę ostatnio spot­
kanie instruktorów, którzy w 
ciągu ostatnich lat z różnych 
względów steaoiłi kontakt z or­
ganizacją. Komendant Cborągjwi 
hm. Piotr Łapa przedstawił ze­
branym najbliższe zadania sto­
jące przed szczecińską organi za 
cją ZHP. Instruktorzy w liczbie 
blisko 50 osób postanowili włą 
ożyć się w  nurt życia harcer­
skiego i powiększyć społeczny 
aktyw Komendy Chorągwi.

Dla koordynacji pracy iwstruk 
torów społecznych KCh ZHP  
powołano Radę Kręgu, której 
przewodniczącym wybrano hm 
Jerzego Obniski ego. Rada skła­
da się ze społecznych zastęp­
ców kierowników wydziałów 
KCh wybranych na posiedze­
niach wydziałów. Inicjatywa 
Komendy Chorągwi ZH P umoż 
li!wiła powrót do czynnej pracy 
instruktorskiej wielu, cenionym 
i doświadczonym wychowaw­
com młodzieży harcerskiej.

(wiit)

Jubileuszowe 
spotkanie w WDK

WCZORAJ z okazji dziesię­
ciolecia działalności Wojewódz­
kiego Domu Kultury na Ziemi 
Szczecińskiej odbyło się spot­
kanie, na którym dyrektor 
W DK Tadeusz Możejko podsu­
mował dotychczasowe osiągnię­
cia oraz omówił nowe zadania 
tej zasłużonej dla rozwoju ży­
cia kulturalnego w  naszym wo­
jewództwie placówki.

W uroczystości udział wzięli 
wiceprzewodniczący Prez. WRN  
Henryk Stefanik, ki.erown.iik 
Wydziału Nauki, Oświaty 
Kultury KW PZPR Bolesław 
Klimczyk, sekretarz W KZZ  
Zbigniew Turkiewicz, kierowni­
cy Wydziałów Kultury Prez. 
W RN i M RN Karol Czejarek 
oraz Stanisław Krzywicki, kie­
rownicy Powiatowych Domów 
Kultury, zaproszeni goście.

Podczas spotkania 80 pracow­
ników WDK otrzymało nagro­
dy i upominki, w  tym kilka 
osób związanych z tą placówką 
dziesięcioletnią pracą. Są to: 
mgr Hanna Orska, Teresa 
Kuszmar, Gabriela Talarczak- 
Kołodzińsfca, Danuta Waszkie­
wicz i Janina Wituszyńska.

(ru)

Mleko w folii
W  G D Y N I d o b ieg a ko ń c a  bu d ow a  

z a k ła d ó w  m le c za rs k ic h , je d n y c h  z 
n a jno w oc ześ n ie jszy ch  w  k r a ju .  
T r w a ją  p rzy g o to w a n ia  do ro z ru c h u  
tec hno log icznego . O p ró c z  p o d staw o ­
w e j p ro d u k c ji 160 tys . l i t r ó w  m le ­
k a  na dobę. z a k ła d  d o starczać b ę­
d z ie  na ry n e k  tw a ro g i i  ś m ie tan ę . 
N o w y  z a k ła d  m le c z a rs k i w  G d y n i  
b ęd z ie  je d n y m  z p ie rw s zy c h  w  k ra  
ju ,  k tó re  p rz y s tą p ią  do  p ro d u k c ji 
m łe k a  w  o p a k o w a n ia c h  z f o li i .  N a ­
stą p i to  na p o czą tk u  1971 r. T r w a ­
łość m łe k a  p ak o w an e g o  w  fo lię  b ę ­
d z ie  w ię k s za  n iż  b u te lk o w a n e g o .

SPORT -  SPORT -  SPORT

Bez piłkarzy Górnika
R ia  mecze z CSRS

W  N IE D Z IE L Ę  25 h m . w  P ra d ze  — C m ik ie w ie z , D e y n a , B la u t  I  ( re *  
i K o szycach  p ie rw sze  i  m ło d z ie żo w e ze rw a  B u la ) , a ta k  — K o ze rs k i, J a -  
re p re ze n ta c je  C zec hos łow acji i P o ł-  io « ik  i  G a d oc h a , Z d a ję  sob ie  sp ra ­
sk i ro ze g ra ją  m ię d zy p a ń s tw o w e  sp o t w ę  że d ru ż y n a  w  ta k im  u s ta w ie n iu  

m o że  m ie ć  tru d no ś c i z  u zys k a n ie m  
po-w iedzia ł: d obrego  w y n ik u  w  m eczu  z  C ze­

ch o s ło w a c ją . '
P O D O B N E  tru d no ś c i — m a m y  r ó w  

n ie ż  z us taw ien iem  d ru ż y n y  m ło ­
d z ie żo w e j, k tó ra  w y s tą p i w  K oszy­
cach . L a to  i  N o w a k  są c h o rzy , a

k a n ie  to w a rzy s k ie .
T R E N E R  K o n cew icz  

„ z n a le ź liś m y  się w  dość t ru d n e j sy­
tu a c ji p rzed  n ie d z ie ln y m i sp o tk a n ia  
m i z  C zechos łow acją . O dnosi się to  
szczególn ie do p ie rw sze j re p re ze n ­
ta c ji, z  k tó re j a ż  p ięc iu  z a w o d n i-  .
k ó w  p rz e w id z ia n y c h  n a  m e cz  n ie  D e ja  m u si odpocząć. T a k  w ię c  skład, 
w e źm ie  w  n im  u d z ia łu . P i łk a rz e  naszej d ru ż y n y  m ło d z ie żo w ej p rze d -  
G ó rn ik a  Z a b rze  — L u b a ń s k i, S zo ł- s ta w ia  się o s tate czn ie  n a s tę p u jąc o :  
Łysik i  G orgon  m uszą odpocząć po b ra m k a rz e  — T o m a s ze w s k i i Sput,- 
ostatn ich  w y stęp a ch , M a rk s  z R u - o b ro ń cy  — W iec zo rek , G a las , Z u z o k  
e liu  o tr z y m a ł 10 d n i z w o ln ie n ia  od i  S zy m a n o w s k i, pom o cn ic y  — Janik ,.

Powrót pilksrzy
W C Z O R A J  o  godz. 15.30 na lo tn i«  

sk u  w  K a to w ic a c h  w y lą d o w a ł s p e -

N A  D Z IS IE J S Z Ą  k o n fe re n c ję  p e ­
d agogów  p rz y b y li  go rąc o  w ita n i  
p rze z  ze b ra n y c h : I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R , A . W a la s z e k , p rze w o d n ic zą c y  
P re z . W R N , M . Ł e m p ic k i, p rzed s ta ­
w ic ie l W y d z ia łu  N a u k i i  O ś w ia ty  
K C  p a r t i i ,  H . l io w tu n ,  p rezes W K  
S D , T .  S ta d n ic ze ń k o , d y re k to r  d e­
p a r ta m e n tu  S zk o ln ic tw a  O g ó ln o ­
ks zta łcącego  M in is te rs tw a  O ś w ia ty  
i  S zk o ln ic tw a  W yższe g o  — S. K rzy s z  
to szek , re k to rz y  szczec ińskich  w y ż ­
szych u cze ln i.

R e fe ra t  w s tę p n y , pośw ięc o ny  po ­
s tę p o w i peda g og iczn em u  o ś w ia ty  
szc zec iń s k ie j i  je g o  p e rs p e k ty w o m , 
w y g ło s ił k u ra to r  O k rę g u  S zk o ln eg o  
—  Z y g m u n t  S zy d ło w s k i.

M ó w c a  p o d k re ś li ł o lb rz y m i ilo ś ­
c io w y  i ja k o ś c io w y  sk o k  ja k ie g o  do  
ko n a n o  w  c ią g u  ćw ie rć w ie c za  w  
d zie le  n au c zan ia  i  w y c h o w a n ia  d z ie ­
c i i  m ło d z ie ży . Jego m ia rą  m ogą  
b y ć  ta k ie  m . in . f a k ty ,  ja k  to , że 
w y ch o d ząc  z n iczego  —  obecn ie  za ­
p e w n ia m y  k a ż d e m u  d z ie c k u  w  w o ­
je w ó d z tw ie  m o ż liw o ś ć  u ko ń c zen ia  
szk o ły  p o d s ta w o w e j, a 95 p roc. a b ­
s o lw e n tó w  —  w y k s z ta łc e n ie  w  szko­
ła c h  p o n a d p o d s ta w o w y c h . Podczas  
25 la t  p o z io m  w y k s z ta łc e n ia  n a u c zy ­
c ie li  doszedł do  e ta p u , w  k tó ry m  
ro zp o czę to  k s z ta łc e n ie  w s zy s tk ic h  
n a u c z y c ie li n a  s tu d ia ch  w yższy ch .

P o  w y g ło s ze n iu  re fe ra tu , k u ra to r  
Z . S zy d ło w s k i o g łosił lis tę  nag ró d  
w o je w ó d z k ic h  d la  zas łu żo n yc h  p e ­
dagogów . N a g ro d y  zespo łow e X 
sto p n ia  o tr z y m a ły :  L O  w  S ta rg a r ­
d z ie , T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -E n e r-  
g etyc zn e  w  S zc zec in ie  o raz  S zcze­
c iń s k i P a ła c  M ło d z ie ż y . N a g ro d y  ze 
spo łow e IX s to p n ia  p rzy zn a n o :  
S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  4 z G r y ­
fic , zes p o ło w i szk ó ł z a w o d o w y c h  w  
S ta rg a rd z ie  i  szk o le  p o d s ta w o w e j w  
R ze p lin ie . N a g ro d y  I I I  s to p n ia  o - 
t r z y m a li:  J . M it y k  z L ic e u m  E k o ­
nom icznego  w  S ta rg a rd z ie , S. S ta -  
c h e le k  z L ic e u m  E k o n om iczn e g o  w  
Szczec in ie o ra z  zespół w y c h o w a w ­
czy ń  P rze d s zk o la  n r  3 w  Ś w in o u j­
śc iu . N a g ro d y  w rę c z a ł w y ró ż n io n y m  
I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , A . W a la ­
szek. N a s tę p n ie  w  im ie n iu  K o rn i-

NASZA POGODYNKA

F A T A L N Y  o k re s  p rz e ż y liś m y  w  o - d y n a w s k i szy b ko  w y p e łn ia  się  i  
sta tn ic h  d n ia c h . G ig a n t —  n iż  nad  c h o d z i n a w schód. Jego m ie js c e  w y  
S k a n d y n a w ią  d m u c h n ą ł po tę żn ą  p o r p e łn i w y ż  n a ra s ta ją c y  od zachodu, 
c ją  a rk ty c zn e g o  ch łod u . T y m  r a -  -D u ż y  to  i  s i ln y  u k ła d , k t ó r y  po- 
zem  a ta k  z im y  s k ie ro w a ł się b a r -  c zą tk o w o  b ęd z ie  n a nas spychać z 
d z ie j na zach o d n ią  E u ro p ę . W  A l-  p ó łn o cy  a r k ty c z n y  ch łód , a le  po  
pach sp ad ły  p ie rw sze  te j je s ie n i o b - k i lk u  d n ia c h  c y rk u la c ja  się  z m ie n i 
f i le  śn ieg i, ta ra s u ją c  n a w e t a lp e j-  na b a rd z ie j zac h o d n ią , a w te d y  je s t  
sk ie  szosy w  A u s tr ii. P a d a ł śnieg  w  n a d z ie ja  na p ew ne  o c iep le n ie . W ró - 
C SR S, N R D , u  nas w  T a tra c h  na c i je s ie n n a , m o że  n a w e t ciep le jsze  
K a s p ro w y m  W ie rc h u . P o k ry w a  pogoda. A  p o n ie w a ż  w s zy s tk ie  te  
w zros ła  n a  szczycie K as p ro w eg o  do z m ia n y  o d b y w a ją  się  w  p o w ie trz u  
10 cm , a te m p e ra tu ra  sp ad ła  d o  w ilg o tn y m , w ię c  n a w e t w p ły w  w y -  
m in u s  5 st.! żu  n ie w ie le  w p ły n ie  n a z a n ik

c h m u r. Je sienne w y że  d la te g o  na 
Co w ró żą  a k tu a ln e  m a p y  pogody? z y w a ją  m e te o ro lo g o w ie  „ z g n iły m i’ 

C zyżb y  p o c zą te k  ła g od n e j z im y ?  — że m im o  w y so k ieg o  c iśn ie n ia  
Jeszcze n ie  —  o to  w ie lk i  n iż  s k a n -  m a ło  w  n ic h  rozp o g od ze ń  i  słońca.

A  za te m  nasza p rognoza na n a j­
b liżs ze  d n i:  z a c h m u rze n ie  p rz e w a ż ­
n ie  d u że , m ie js c a m i okre so w e p rze ­
ja ś n ie n ia  i  ro zp o g od ze n ia . R aczej 
bez o p ad ó w , g d y ż  c iśn ie n ie  w zra s ta . 
N a jw y ż e j z ja w ić  się m ża w k a .
W  n o cy i  ra n o  sk łonność do m g ie ł. 
T e m p e ra tu ra  dość w y ró w n a n a  w  
łe j  P o lsce —  od 5 do 8 st., a 
n o cy s p a d k i do p lu s  2—3 st. z 
k a ln y m i p rz y m ro z k a m i ta m , gdzie  
się n ie b o  w y p o g o d z i i  n as tą p i w y -  
p ro m ie n io w a n ie  części c iep ła  z a tm o  
s fe ry . W ia t r y  s łabe , p ó łnocne i  p ó ł­
nocn o -zac ho d n ie , p o te m  zm ie n n e .

d ru ż y n y  re p re z e n ta c y jn e j n a zaw ó d  
n ik a c h  w a rs za w s k ie j Leg ii.

A  o to c z te rn a s tk a  za w o d n ik ó w , 
k tó rz y  w y ja d ą  do P ra g i. B ra m k a rz e  
— G ro ty ń s k i i C za ja , o b ro ń cy  —
S ta c h u rs k i, W y ro b e k , W in k le r . M u -  _ .
s ia l (re ze rw a  Z y g m u n t) , p o m o cn ic y  c ja ln y  sa m o lo t p rzy w o żą c y  z  T u r c j i  

i p iłk a rz y  G ó rn ik a  Z ab rze .
............................................................................ .... —  O to  w y p o w ie d z i p rze d s ta w ic ie li

G ó rn ik a . — ..M im o  b a rd zo  s iln y c h  
a ta k ó w  p rz e c iw n ik a  nasza o b ro n a , 
d z ię k i sw e j m ą d re j g rze  d o b rze  d a ­
w a ła  sobie ra dę  — p o w ie d z ia ł p re ­
zes k lu b u  m g r in ż . E ry k  W y ra  —  
a nasi d w a j n a p a s tn ic y  s ta n o w ili  
sta łe n iebezp ieczeństw o  d la  d ru ż y n y  
G oeztepe. W  p ie rw sze j p o ło w ie  ko rt  
t u z ji  u le g ł W ra ż y  i  zas tą p ił go  
K u c h ta , k tó ry  z a g ra ł ś w ie tn ie . Do­
b rze w y p a d ł nasz b ra m k a rz  G o m o ­
la  d a ją c  sobie d o sk o na le  ra d ę  w  
w ie lu  tru d n y c h  s y tua c jac h . Pod k o ­
n iec m eczu n a  b o is k o  p o sy p a ły  s ię  
b u te lk i i  zanos iło  s ię  n a to , że sę­
dz ia  b ęd z ie  zm u szo n y  p rz e rw a ć  g rę ” .1

W ęg ie rsk i tre n e r  Szusza p o w ie ­
d z ia ł:  —  „ M o i p o d op iec zn i w y k a z a ­
l i  du żo  a m b ic ji i  zd y s c y p lin o w a n ia . 
T u rc y  g ra li a g re s y w n ie  a le  n ie z b y t  
c ie k a w ie ” .  i

Hedzieja na ocieplenie

W K L IN IC E  Radiologii 
i Radiotechniki Akademii 
Medycznej w Gdańsku uru 
cliomiono ośrodek telegram 
materapii. W nowo zbudo­
wanym obiekcie zainstalo­
wana została bomba kobal 
towa „Gamotron 3” — u- 
rządzenie służące do lecze­
nia chorób nowotworowych 
przy pomocy źródła silne­
go promieniowania, jakim  
jest kobalt 60. Aparat zo­
stał sprowadzony z NRF  
(dar fundacji J. Potockie­
go), a kobalt z ZSRR. „Ga­
motron 3” otrzymało już 5 
ośrodków w kraju, ale AM  
w Gdańsku jest pierwszą 
uczelnią medyczną posiada 
jącą tego rodzaju nowocze­
sną aparaturę.

Na zdjęciu: podczas do­
konywania zabiegów „Ga- 
motronem 3”,

W  d n ia c h  23—30 b m . m oże n a s tą ­
p ić  p ogorszenie . W te d y  K s ię ży c  b ę ­
dz ie  w  o kre s ie  n o w iu , a n ó w  je - 
s ien ią  g ro z i n iż a m i, deszczam i i  t y ­
pow ą sło tą . T e m p e ra tu ra  m oże być  
je d n a k  n ie co  w y ższa . W ia t r y  u m ia r ­
k o w a n e  i  dość s iln e , zac hodnie .

W  sfe rze  b io m e te o ro ło g ii ró w n ie ż  
p o p ra w a  po fa ta ln y m  u b . ty g o d n iu , 
k ie d y  to  f r o n ty  c iep le  i  ch łodne , 
s p a d k i c iśn ie n ia  i  w ie lk ie  n iże  w y  
w o ły w a ly  n ie  ty lk o  z łe  sam opoczu­
c ie , a le  b y ły  p o w o d em  lic z n y c h  a -  
ta k ó w  serca i  n a s ile n ia  w ie lu  scho­
rz e ń . Szczegó ln ie  ź le  p rz e ż y w a ć  b ę­
dą n a jb liż s z y  o k re s  re u m a ty c y  i  
n e rw ic o w c y , p o p ra w i się  n a to m ia s t  
sam opoczucie osób c ie rp ią c y c h  na 
sc h orzen ia  serca. N a s tą p i b o w ie m  

. w y ró w n a n ie  c iśn ie n ia  p rz y  w y żu . 
O b ja w y  w zro s tu  c iśn ie n ia  to  b ó le  
g ło w y , n e w ra lg ie , m ig re n y , k tó re  
ty m  ra ze m  p o w in n y  p rzeb ieg ać  s ła ­
b ie j,  g d y ż  w z ro s ty  c iś n ie n ia  a tm o ­
s fe ryc zn eg o  n ie  są z b y t  g w a łto w n e . 
J e d n a k  osoby b a rd z ie j w ra ż liw e  mo  
g ą  się  s k a rży ć  n a te  o b ja w y .

K ie ro w c ó w  u p rz e d z a m y  p rze d  noc 
n y m i m g ła m i, p rze d  liś ć m i na szo­
sie, k tó re  są ró w n ie  n ie bezp ieczne  
ja k  ló d  i  śn ieg , g d y ż  ła tw o  m ożna  
w p a ść w  poślizg , a p o n ad to  w zro s­
t y  c iś n ie n ia  w p ły w a ją  u sy p ia ją c o  i 
ro zp ra s za ją  u w a gę . N a le ż y  o ty m  
p a m ię ta ć  p rz y  k ie ro w n ic y .

W IC H E R E K

Wizyta w Szczecinie
p o d ko m is ji
s e jm o w e j

W C Z O R A J  o b ra d o w a ła  w  S zczeci­
n ie , pod p rz e w o d n ic tw e m  posła T . 
G u to w s k ie g o , p o d k o m is ja  se jm o w a  
p o w o ła n a  do ro z p a trz e n ia  spraw  
P a ń s tw o w e j K o m u n ik a c ji  S am ocho­
d o w e j i  P L L  „ L O T ” . C z ło n k o w ie  
p o d k o m is ji, w  to w a rz y s tw ie  s e k re ­
ta rz a  W o je w ó d zk ie g o  Z es p o łu  Poseł 
sk iego, posła K . P ru s iń sk ie g o  i  w i­
ce p rzew o dn iczą ce go  P re z . W R N  W . 
S led z iń s k ie g o , s p o tk a li się z p rze d ­
s ta w ic ie la m i d y re k c ji  obu in s ty tu c ji,  
o m a w ia ją c  p rz y g o to w a n ia  do w y k o ­
n a n ia  p rze z  P K S  i  „ L O T ”  zadań  
p rzy s z łe j p ię c io la tk i. P o s ło w ie  zw ie  
d z il i  po n ad to  szereg  o b ie k tó w  P K S  
o ra z  lo tn is k o  w  G o le n io w ie .

S p o tk a n ie  o d b y ło  się w  zw ią z k u  
ze z b ie ra n ie m  p rze z  p o d k o m is ję  m a ­
te r ia łó w  d la  s e jm o w e j K o m is ji K o ­
m u n ik a c ji i  Ł ąc zn o śc i, k tó ra  n ie b a ­
w e m  d o ko n a  o ce n y  s y tu a c ji w  tran s  
p o rc ie .

W C Z O R A J  w ró c ili do  k r a ju  p iłk a ­
rze  L e g ii W ars zaw a . O stra  g ra  S ta n  
d ard u  d ała  się m ocno w c . z n a k i n ie ­
k tó ry m  z a w o d n ik o m  Leg ii. S ta c h u r­
s k i m a  b ard zo  boleśn ie  po o bc ie ran e  
i  p o o b ijan e  nogi, Z y g m u n t n a rz e k a  
n a m ocne stłu c zen ie  m ię śn ia  pod­
u dzia . M a łk ie w ic z  d o zn a ł k o n tu z ji 
k o la n a . J a k  zgodnie  p o d k re ś la ją  
o b s e rw a to rzy  m e czu , L e g ia  z a g ra ła  
b a rd zo  a m b itn ie  i  g d y b y  n ie  o s tra  
g ra  B e lg ó w  w y n ik  m ó g łb y  b y ć  in ­
n y . W  k a ż d y m  ra z ie  p iłk a rz e  l e g i i  
są w  n a s tro ju  o p ty m is ty c zn y m  i  za­
p o w ia d a ją  w  m eczu  re w a n ż o w y m  
u zy s k a n ie  d o brego  re zu lta tu .

Jtikonin ukarana
W Y D Z IA Ł  G IE R  i  D y s c y p lin y  

P Z P N  m a n a d a l sporo  p ra c y  z k a  
ra n ie m  n ie s fo rn yc h  i n ie p rze s trze -  
g a jąc yc h  p rzep isó w  p iłk a rz y  i  d z ia ­
ła czy . O s ta tn i k o m u n ik a t  P Z P N  po­
d a je  lis tę  29 ukaran j^ch . A  o to k i l ­
ka  p rz y k ła d ó w : M u c  z G ó rn ik a  
N iw k a  —  5 m ie sięc y d y s k w a li f ik a c ji  
za  k o p n ię c ie  p rze c iw n ik a  bez p iłk i .  
C zenczek H u tn ik  N o w a  H u ta  — 5 
m iesięcy d y s k w a li f ik a c ji za  ta k ie  sa  
m o  p rz e w in ie n ie . P ie tra s ze k  i  F r a -  
n ec k i (oba j A K S  C h o rzó w ) — po  
3 m ie siąc e d y s k w a li f ik a c ji  za o b ra ­
zę sędziego. B a g iń s k i (P ro m ie ń  Ż a ­
ry )  — 1 ro k  d y s k w a li f ik a c ji za u -  
derze n ie  p rz e c iw n ik a . M u.rta.najew  
(S o kó ł S o k ó łk a ) —  2 la ta  d y s k w a li­
f ik a c j i  za s ło w n ą  o b razę  sędziego i  
p ro w o k a c y jn e  za c h o w y w a n ie  się  n a  
zaw odach . S tas zew sk i (W łó k n ia rz  
Łódź) — 6 m ie s ięc y  d y s k w a li f ik a c ji 
za  ko p n ię c ie  p rze c iw n ik a  bez p iłk i*  
a G u z iń s k i (R K S  U rsus) 5 m ie s ięc y  
d y s k w a li f ik a c ji za to  sa m o  p rz e w i­
n ie n ie . M IK U L S K I (A rk o n ia  Szcze­
cin ) — u k a ra n y  zo sta ł ro czn ą  d y ­
s k w a lif ik a c ją , za  s ło w n ą  o b ra zę  sę­
dziego. U k a ra n o  ró w n ie ż  A R K O N IĘ  
Szczecin g rz y w n ą  2 tys . z ł .  za  n ie -  
opuszczenie b o isk a  p rzez  M ik u ls k ie ­
go u sun ię tego  p rze z  sędziego, a  
A K S  C h o rzó w  g rz y w n ą  l  000 z ło ty c h  
za  n ie w ła ś c iw e  zac h o w an ie  się k ie ­
ro w n ik a  d ru ż y n y  w  s to su n k u  do  sę-. 
dziego.

Najlepsze
ogniska artystyczne
W RAMACH odbywającego 

się I I I  Ogólnopolskiego Festawa 
lu Społecznych Ognisk Arty­
stycznych, w naszym wojewód-z 
twie, rozstrzygnięto konkurs u- 
rządrzony pod hasłem „Nasze 
ognisko przodującą placówką 
upowszechniania kultury”. Ce­
lem konikursu była aktywiza­
cja działalności poszczególnych 
ognisk, zebranie najlepszych 
doświadczeń i metod pracy. Bio 
rąc pod uwagę wyniki naucza­
nia, działalność kulturalno- 
oświatową prowadzoną na rzecz 
środowiska, realizację planu 
pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej. komisja konkursowa przy 
znała tytuły przodujących 
ognisk w  województwie szcze­
cińskim następującym placów­
kom: Społecznym Ogniskom
Muzycznym w Szczecinie i Go 
leniowie oraz Społecznemu 
Ognisku Baletowemu w Szcze­
cinie.

Nagrodzone ogniska zgłoszo-' 
no do eliminacji centralnych.

Cru)
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Współpraca gospodarcza
ZSRR -  Europa zachodnia

(Korespondencja własna „Kuriera“ z Moskwy)
W IE LK IE  W YDARZENIE POLITYCZNE, JA K IM  BYŁA  

NIED AW N A W IZYTA  PREZYDENTA POMPIDOU W ZW IĄ Z­
KU RA DZIEC KIM  — PRZESŁONIŁO NIECO SZEREG PA­
SJONUJĄCYCH I  N IEZW YKLE W AŻNYCH ZJAW ISK ZE 
SFERY GOSPODARCZYCH STOSUNKÓW M IĘDZY ZSRR 
A KR AJA M I EUROPY ZACHODNIEJ.

PRZEDE W SZYSTKIM  nale­
ży odnotować bliski j-u-ż finał 
rozmów w  sprawie budowy fa­
bryki ciężarówek w  ZSRR. Fa­
brykę tę n.a zamówienie ra­
dzieckie budować ma konsor­
cjum fiirm zachodnioeuropej­
skich z francuskim koncernem 
państwowym Renault na czele.

W skład konsorcjum wejdzie 
kilka, a może nawet kilkanaś­
cie fiirm, przy czym główna 
rola przypadnie czwórce czoło­
wych producentów samocho­
dów ciężarowych w  Europie za 
chodniej. Są to — Renault-Sa- 
vien (Francja), Daimler-Benz 
(NRF), Fiat (Włochy), oraiz ho­
lenderski DAF, firma stosunko­
wo młoda, ale wyróżniająca się 
nowoczesnością i  śmiałością sto

Obrady
KW RWPG

M O S K W A  P A P . W  d n ia c h  Od 20 
d o  22 p a ź d z ie rn ik a  b r . o d b y ło  się 
w  M o s k w ie  49 posiedzen ie  K o m ite ­
tu  W y k o n a w c ze g o  K a d y  W z a je m n e j 
P o m o c y  G o s po d a rcze j. W  o b rad a ch  
u c ze s tn ic zy li w ic e p re m ie rz y : B u ł­
g a r i i  —  Ł . A w ra m o w , C zechos łow a­
c j i  —  F . H a m o u z , M o n g o li i — L . 
C o m b a d żo w , N R D  — G . W eiss, P o i 
s k i — P . Ja ro sze w ic z, R u m u n ii — 
G . R adu lescu , W ę g ie r  — A . A p ro  
i  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  —  M . L e -  
s iec zko .

Z g o d n ie  z u m o w ą  m ię d z y  R W P G  
i  S F R J , w  o b rad a ch  K o m ite tu  W y ­
ko n a w cze g o  — w  o m ó w ie n iu  posz­
c ze g ó ln yc h  zag a d n ie ń  — b r a ł u d z ia ł  
p rz e d s ta w ic ie li S F R J .

R o zp atrzo n o  m . in . w s tę p n e  p ro ­
je k t y  d o k u m e n tó w , zw ią z a n y c h  z 
re a liz a c ją  u c h w a ł X X I I I  i  X X I V  se­
s j i  R W P G , m a ją c y c h  na ce lu  d a l­
sze p o g łęb ie n ie  i dosk o na le n ie  
w s p ó łp ra c y  o raz  ro zw ó j so c ja lis ty cz  
n e j in te g ra c ji ek o n o m ic zn e j.

suwanych konstrukcji. Obok 
tych fiirm samochodowych do 
realizacji radzieckiego zamówię 
ni a włączają się — jako kredy­
todawcy — wielkie banki za­
chodnioeuropejskie, głównie 
francuskie, zachodniioniemieckie 
i holenderskie.

W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć , że  r a ­
d z ie ck ie  za m ó w ie n ie  n a  f a b ry k ę  sa­
m och o d ó w  c ięża ro w yc h , z lo k a łizo w a  
n ą  p raw d op o d o b n ie  n ad  K a m ą , n ie  
m a  precedensu w  h is to r ii św ia to w e  
go h a n d lu . F a b ry k a  ta  m a  p ro d u k o ­
w a ć  150 tys ięc y , a  w e d łu g  n ie k tó ­
ry c h  n a jn o w s zy c h  ź ró d e ł, n a w e t 170 
tys . c ię ża ró w e k  ro czn ie . D o  dziś  
n ie  m a  ta k ie j f a b r y k i n ig d z ie  n a  
św iec ie . B u d o w a , a zw łaszcza w y ­
posażenie w  m a szy ny  i u rząd ze n ia  
ta k ie g o  ko losa — to  p rzed s ięw zięcie , 
k tó re m u  n ie  m oże podołać w  p o je ­
d y n k ę  ż a d n a  n a w e t n a jw ię k s za  f i r ­
m a  za c h o d n io e u ro p e js k a . D la te g o  
te ż , a  ta k ż e  ze  w zg lę d ó w  fin a n s o ­
w y c h  tw o rz y  się  m ię d zy n a ro d o w e  
k o n s o rc ju m .

F ir m y  e u ro p e js k ie  — o b o k  n ie ­
z w y k le  a tra k c y jn e g o  i  zyskow nego  
z a m ó w ie n ia  — zdobędą tu  ta k ż e  do  
św iad c zen ie  w  re a liz a c ji p rzeds ię­
w z ię ć  tec hn iczn yc h  i  o rg a n iz a c y j­
n y c h  o s k a li w  ic h  k r a ja c h  n ie  spo 
ty k a n e j .  R ów nocześn ie  ra z  jeszcze  
A m e ry k a n ie  — z  w ła s n e j w in y  — 
zostali n a  lo d z ie  w  in tere sa ch  
W schód — Z a c h ó d . W  s p ra w ie  te j 
w ie lk ie j f a b r y k i p ro w a dzo n e  b y ły  
p rzec ież ro z m o w y  z  F o rd e m , k tó re  
je d n a k , z  p o w odu  sp rze c iw u  a m e ry  
ka ń sk ie go  D e p a rta m e n tu  O b ro n y , n ie  
d o p ro w a d z iły  do p o d p isa n ia  k o n tra k

OBOK sprawy fabryki cięża­
rówek, która bliska jest osta­
tecznej konkretyzacji, w  farzrie 
poważnych rozmów jest szereg 
imnych przedsięwiz/ięć radziecko- 
franciuskitch, zwłaszcza w  dzie­
dzinie wydobycia surowców. Po 
ważnie brana jest pod uwagę 
możliwość udziału firm  fran­
cuskich w  budowie zagłębi gór 
niczyah i zakładów przetwór­
czych, nastawionych na eksplo 
ataeję złóż miedza na Syberii.

Jest to  p rzeds ięw zięcie  n ie z w y k le  
ka p ita ło c h ło n n e  i  n as tręc zają ce ta ­
k i  o grom  p ro b lem ów  o rg a n iza c y j­
n o -te c h n ic zn y c h , że m in ie  za p e w ­
ne co n a jm n ie j k i lk a  m ie s ięc y , za ­
n im  ro z m o w y  n a  ten  te m a t d o p ro ­
w a d zą  do s fo rm u ło w a n ia  g o to w e j 
do re a liz a c ji ko n c ep c ji. O czyw iśc ie  
i  tu  ta k że , ze w zg lędów  fin an s o ­
w y c h , w c h o d z iła b y  w  g rę  w spótpra  
ca k re d y to w a  k i lk u  czy k ilk u n a s tu  
b a n k ó w  za c h o d n io eu ro p e js k ich .

WRESZCIE najnowsze infor­
macje dotyczą stosunków ra- 
dziiecko-brytyjskich. Wiceprezes 
radzieckiej komisji planowania, 
Miiśnik, który powrócił niedaw 
no z Wielkiej Brytanii, przepro 
wadził tam liczne rozmowy na 
temat udziału firm brytyjskich 
w eksploatacja złóż nilklu na 
Uralu, rud żelaza na Północy 
i miedzi na Syberii, rozbudowy 
portu w Murmańsku oraz pro­
dukcji kontenerów i organizacji 
tranaporbu kontenerowego n.a 
kolejach, przede wszystkim na 
Unii transsyberyjskiej. (AR)

WOJCIECH K U B IC K I

W  B ia ły m  D o m u

Rozmowa Nixon -  Oromyko
WASZYNGTON PAP. Minister Spraw Zagranicznych ZSRR 

A. Gromyko konferował w czwartek ponad dwie godziny z 
prezydentem Nixonem w Białym Domu. W rozmowach 
uczestniczyli również sekretarz stanu Rogers, doradca prezy­
denta do spraw bezpieczeństwa narodowego Kissinger oraz ra­
dziecki ambasador w Waszyngtonie Dobrynin.
RZECZNIK prasowy Białego Przebiegały o.ne — powiedział 

Domu Ziagler poinformował Ziegler — w  przyjaznej atmo- 
późniiej dziennikarzy, że ro-z- sferze.
mowy dotynzyły stosunków Rozmowy były pomocne — 
amerykańsko-radzieekich. ogól- kontynuował rzecznik — jako 
nyoh problemów europejskiego mogące stworzyć bazę dla po- 
bazpieczeństwa, SALT, Bliskie- prawy stosunków amerykańsko 
go Wschodu i Wietnamu. -radzieckich. Były one pożytecz

ne również z tego względu, że 
Rzecznik określił rozmowy j.a pozwoliły prezydentowa Nixo- 

ko „.pomocne i pożyteczne”, nowi osobiście wypowiedzieć 
się o * dyskutowanych proble- 
mach.

Decyzja Francji
w spsawle 

spfgsdsly fcrsmi
P A R Y Ż  P A P . J a k  p o d a je  A g e n ­

c ja  F ra n c e  Presse, p re zy d e n t R e­
p u b lik i  F ra n c u s k ie j G eorges P o m -  
p id o u  o św ia d c zy ł p re z y d e n to w i 
Z a m b ii d r  K e n n e th o w i K a u n d a , że 
rzą d  f ra n c u s k i w y d a  zak a z  sp rze ­
d a ży  o b cy m  p ań s tw om  b ro n i, k tó ra  
m o g ła b y  b y ć  u ż y ta  p rze c iw k o  r u ­
ch o m  w y zw o le ń c zy m .

O ś w ia d cze n ie  to  p re zy d e n t P o m p i-  
do u  z ło ż y ł w  ro zm o w ie  z p re zy d e n ­
te m  K a u n d ą  w  P a ła c u  E liz e js k im .

P re z y d e n t K a u n d a  p rz y b y ł w  śro  
d ę do P a ry ż a , a p o p rzedn io  o d w ie ­
d z ił:  R zy m , B o n n , L o n d y n  i  W a ­
s zy n g to n . Z o s ta ł on u p o w a żn io n y  
p rze z  O rg a n iz a c ję  Jedności A fr y k a ń  
s k ie j do p rze p ro w a d ze n ia  ro zm ó w  
z r z ą d a m i p ań s tw  zac hodnich  w  
ce lu  sk ło n ie n ia  ic h , b y zap rze s ta ły  
za o p a try w a ć  w  b ro ń  rzą d  R e p u b li­
k i  P o łu d n io w e j A f r y k i  i  n ie  uczest­
n ic z y ły  w  b u d o w ie  w ie lk ie j za p o ry  
w o d n e j i  e le k tro w n i C ab o ra  S a s ­
sa w  M o z a m b ik u .

TANCERZE -  soliści slyn 
nego radzieckiego Teatru 
Wielkiego i Baletu M. P li- 
sieckaja i M. Liepa — zo­
stali przyjęci wraz z resztą 
zespołu przez burmistrza 
Rzymu. Artyści radzieccy 
występują obecnie na sce­
nie rzymskiej Opery.

Na zdjęciu: M. Plisiecka- 
ja  i M. Liepa przed ratu­
szem w Rzymie.

(CAF—AP—telefoto)

Odpowiadając następnie na 
liczne pytania dziennikarzy, 
rzecznik powiadomił m. iin., że 
w ramach ogólnej wymiany 
zdań na temat bezpieczeństwa 
europejskiego poruszona była 
kwestia Berlina, natomiast w 
ogóle nie mówiono o spraiwle 
Kułby

Ziegler stwierdził, że rozmo­
wa Nixo'na z Gromyiką była 
jedną z najdłuższych, jeśli n.i.a 
najdłuższą ze wszystkich roz­
mów, jakie prezydent dotych-1 
czas przeprowadził z zagranicz- ' 
nymi mężami stanu.

PO SPOTKANIU z Nixo>nem 
A. Gromyko złożył następujące 
oświadczenie:

— W czasie rozmowy z pre­
zydentem, która była Interesu­
jąca, przedyskutowano sprawy 
dwustronnych stosunków, jak 
również szereg ważnych pro­
blemów międzynarodowych.

Pragnąłbym wyrazić nadzieję, 
że spotkanie i rozmowa będą 
miały pozytywne znaczenie dla 
poprawy i rozwoju stosunków 
radzi eoko- aimar yk a ńsk ich.

Co pięć miesięcy
wybucha wojna
N O W Y  J O R K  P A P . W  zw ią z k u  

z 25 roczn icą  p o w sta n ia  O N Z  w  N o  
w y m  J o rk u  podano , że od 1945 r .  
do 1969 r .  n a  św iec ie  w y b u c h ło  50 
w o je n  o  ró żn y m  n a tę że n iu  i  t r w a ­
łości.

Ś re d n io  co 5 m ie sięc y w y b u c h a  
n o w a w o jn a , k tó ra  m oże w y w o ła ć  
o g ó ln o św ia to w y  k o n f l ik t  z b ro jn y . W  
ty c h  w a ru n k a c h  n ie  w o ln o  za jm o ­
w a ć  p o staw y  b ie rn e j i  godzić  s ię  
n a tę  sy tu a c ję . P o d k re ś liło  to  w ie ­
lu  d e leg ató w , w y s tę p u ją c y c h  w  d ys  
k u s ji n a  ju b ile u s zo w e j sesji Z g ro ­
m a d ze n ia  O gó lnego  N Z .

STERTA SAMOCHODÓW  
na jednej z ulic Genui to 
pozostałość powodzi, która 
niedawno dotknęła miasto 
wyrządzając poważne szko 
dy i pochłaniając ofiary w 
ludziach.

(CAF  — UP1)

Biuro matrymonialne
d!a... p s ó w

N O W Y  J O R K . W  S tan a ch  Z je d ­
n o c zo n yc h  zo sta ło  p o w o ła n e  spec­
ja ln e  b iu ro  m a try m o n ia ln e  d la ... 
p sów . B iu ro  posiada w ła s n e  k o m ­
p u te ry . K ie d y  w ła ś c ic ie l p ieska p rze  
k a ż e  d an e do ty czą ce  ro d o w o d u  psa, 
m a s zy n a  e le k tro n ic z n a  z a jm u je  się  
z n a le z ie n ie m  o d p o w ie d n ie j p a r tn e r ­
k i .  G  /  p a r tn e r z y  d o b ra n i e le k ­
tro n ic z n ie  n ie  o d p o w ia d a li sobie —  
b iu ro  zw ra c a  p ie n ią d ze  w ła ś c ic ie ­

lo m

Na falach eteru...

4nglia*kraj piratów
OKOŁO 40 km od wschodnie 

go wybrzeża Anglia, na wyso­
kości 6 tys. m krążą nad po­
wierzchnią morza dwa samolo­
ty. W ciągu 6 godzin, do 2 w 
nocy, z ich pokładów nadawa­
ny jest kolorowy program tele­
wizyjny, który może odbierać 
70 proc. brytyjskich abonentów. 
Płyną w eter show muzyczne, 
kryminały, stare amerykańskie 
westerny, przerywane często re 
klamami. Ta wizja — to na ra­
zie plany Ronana O’Rahilly’eg0 . 
Wkrótce jednak projekty te 
mogą stać się rzeczywistością.

Plany Rah.iUy’ago nie są by­

najmniej fantaizją — ma on bo­
wiem poważne doświadczenia 
jak© pirat radiowy. To jego 
własnością była legendarna już 
radiostacja Carolina, która przy 
niosła mu w Latach 1964—1967 
milionowe zyski. Zainstalowane 
na statkach pirackie nadajniki 
musiały jednak zamilknąć, gdy 
nlższia izba angielskiego parla­
mentu uznała ich działalność za 
nielegalną.

Jak wiadomo, angielskie pra­
wodawstwo jest bardao stare i 
nie nadąża za podobnymi no- 
wilnikaimi. 0 ’Rahilly pragnie wy

korzystać okoliczność, że usta­
wa o pirackich transmisjach ra 
diowych nie dotyczy transmisji 
telewizyjnych...

W  Stanach Zjednoczonych za 
mówił dwa samoloty Super 
Conistellation i ma już sporo za 
mówień na reklamy ze strony 
wielkich przedsiębiorstw i fiirm. 
Problemami technicznymi prze­
syłania programu T V  przy po­
mocy samolotów nie matrwi 
się. M ów i: przecież Ameryka­
nie przesyłają w  ten sposób 
sygnały telewizyjne z Wietna­
mu PM. aż do Białego Domu.

T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A Ź N I  
A M L U Y K A Ń S K O -P O L S K IE J  
W  B O S T O N IE

♦  W  środ o w isk u  p o lo n ijn y m  
B ostonu o d b y ła  się u ro czy ­
stość p o w o ła n ia  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i A m e ry k a  ń sk o -P o l-
s k ie j. k tó re go  g łó w n y m  ca lem  
będzie  in fo rm o w a n ie  społeezeń  
stw a  am ery k a ń s k ie g o  o osiąg­
n ięciach  n aro d u  po lskiego, je ­
go tra d y c ja c h , h is to rii, k u l tu ­
rze  o raz o u d z ia le  P o la k ó w  w  
w a lk a c h  n iepod leg łośc iow ych .

♦  A m e ry k a ń s k ie  d o w ó d ztw o  
w  S a jg o n ie  og łosiło  w  c z w a r­
t e k  k o le jn y  k o m u n ik a t  o s tra ­
tac h  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m . W  u b ie g ły m  tyg-odniu  
poniosło  śm ierć  40 w o js ko w y ch  
U S A . L ic zba  ra n n y c h  w y n io s ła  
w  ty m  o kre s ie  432 żo łn ie rzy  
a m e ry k a ń s k ic h . S tra ty  w o js k  
sa jgońsk ieh  w y n io s ły  w  ub ieg ­
ły m  tyg o d n iu  256 zab ity ch  i 
858 ra n n y c h .

♦  R ad io  ade ńsk ie  podało , że  
w  c zw a rte k  ro zs trze lan y ch  zo­
sta ło  w  A d e n ie  5 osób sk a za ­
n y c h  w  u b ie g ły m  tyg o d n iu  
p rz e z  sąd n a jw y ż s z y  za  u d z ia ł 
w  sp isk u  m a ją c y m  n a  celiu 
o b a le n ie  rzą d u  L u d ow ej R ep u ­
b l ik i  Je m e nu  P o łu dn iow ego . 
W y ro k  te n  zosta ł za tw ie rd zo n y  
p rze z  ra d ę  p rezy d en c ką .

K O S T A R Y K A  U W Z G L Ę D N IA  
Ż Ą D A N IA  P O R Y W A C Z Y

♦  J a k  p o d a je  ko re spondent 
ag e n c ji R eu tera  z  S a n  Jose, 
rz ą d  K o s ta ry k i zg o d z ił się  u -  
w o ln ić  4 p a rty za n tó w  w  za ­
m ia n  za 4 a m e ry k a ń s k ic h  oby­
w a te li, zn a jd u ją c y c h  s ię  w śród  
27 pasażerów  u p row adzonego  
n a K u b ę  sam ololiu  ko s ta ry k a ń ­
s k ic h  l in i i  lo tn iczy ch .
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mm-cisJcamM
K O LO S  D L A  10 000

W  P O B L IŻ U  lo tn is k  a m ię ­
dzyn a ro d ow eg o  w  C h icago  
t rw a  b u d ow a n a jw ię k s ze g o  na  
św iec ie  g ara żu  d la  sam ocho­
d ó w  osobow ych . O g ro m n y  sze 
śc io p ię tro w y  b u d y n e k  b ęd z ie  
m ó g ł pom ieśc ić p ra w ie  10 t y ­
s ięcy w ozów .

K ie ro w c y  w p ro w a d za ć  będą  
p o ja zd y  za po śre d n ic tw e m  czte  
rech  o k rą g ły c h  ra m p , po u -  
p rze d n im  w n ie s ien iu  o p ła ty  w  
au to m ac ie . K o n tro lę  w o ln y c h  i  
z a ję ty c h  m ie js c  w  ty m  no w o ­
czesnym  g ara żu  m a ją  s p ra w o ­
w a ć tzw . e le k try c zn e  o czy  p ra  
c u ją c e  n a u k ład ac h  e le k tro n o ­
w y ch .

J C Ż  C O  C Z T E R N A S T Y

M IM O  C O R A Z  g łośn iejszych  
ostrzeżeń p rzed  s k u tk a m i ro z ­
w o ju  m o to ry za c ji , zan ieczysz­
czan iem  p o w ie trza , h a łasem  i  
rosnącą liczbą w y p a d k ó w  d ro ­
go w yc h  lic zb a  sam ochodów  c ią  
gle rośnie. Jeszcze p rzed  d z ie ­
sięc iu  la ty  je d e n  sa m ochód  
p rzy p a d a ł średn io  n a 22 m iesz  
ka ń c ó w  św ia ta , dziś dys p o nu ­
je  n im , o czyw iście  w  s ta ty s tyc z  
n y m  u ję c iu , ju ż  co  cz te rn a s ty  
m ie szk an ie c  k u li z ie m sk ie j.

D O  J A Z D Y  PO  M IE Ś C IE

C Z E C H O S Ł O W A C C Y  k o n ­
s tru k to rz y  n ie  p ró ż n u ją . Ic h  
o sta tn im  d z ie łe m  je s t u d an y  
p ro to ty p  sam ochodu z  n a p ę ­
dem  e le k try c zn y m , k tó ry  m o ­
że ro z w ija ć  m a k s y m a ln ą  szyb­
kość 50 k m  n a  godzinę. Po­
ja z d  m ieśc i w y g o d n ie  d w ie  oso 
b y  i  d w o je  d z ie c i. Jest p rze­
znac zo n y  g łó w n ie  do porusza­
n ia  się po m ieśc ie . Z a d e m o n ­
s tro w a n y  n a u lic ac h  P ra g i  
w zb u d z ił o g ro m n e za in te reso ­
w a n ie
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Akcja całego społeczeństwa
Rozmima z z-rą Wojewódzkiego Komisarza Spisowego — J. Mączką

W CAŁYM  KRAJU trw ają intensywne przygotowania do Narodowego Spisu Powszechne­
go. Będzie to już piąty spis w Polsce. Ostatnie przeprowadzane były w latach: 1950 
I w 1960. Znaczenie spisu powszechnego dla życia całego kraju jest ogromne. Uzy­

skanie aktualnych, ścisłych informacji o liczbie i przekroju ludności, o zasobach mieszkanio­
wych i gospodarstwach rolnych — ma decydujące znaczenie w planowaniu całości gospodar­
ki kraju i najważniejszych potrzeb społeczeństwa. Właściwe przeprowadzenie tegorocznego 
spisu jest więc ważnym zadaniem nie tylko dla administracji państwowej, jest to ogólnona­
rodowa, powszechna akcja społeczna.

Jak przebiegają spisowe przygotowania w województwie szczecińskim? O rozmowę na 
ten temat poprosiliśmy z-cę Wojewódzkiego Komisarza Spisowego, dyir. Woj. Urz. Staty­
stycznego — mgr J. MĄCZKĘ.
N a jw a ż n ie js z ą  p rac ą , k tó re j do­

k o n a liś m y  -  m ó w i d y r .  M ą c zk a  — 
b y ło  p rzy g o to w a n ie  p o d staw ow ej 
d o k u m e n ta c ji w  obw odach  i  re jo ­
n ach  sp isow ych . W  w o je w ó d z tw ie  
u tw o rz y liś m y  1 452 o b w o d y  i  4 869 
re jo n ó w  sp iso w y ch . T e  p o dstaw ow e  
je d n o s tk i e w id e n c ji i d o k u m e n ta c ji 

artystycznej o b e jm u ją  n a jm n ie js ze  
z w a rte  ob sza ry  za b u d o w y  k r a ju , a 
w ię c  w s ie  'w raz z g ru n ta m i, c zy  
też osied lą  w  w ię k s zy c h  m ia stac h . 
Ic h  e w id e n c ja  p osłuży n ie  ty lk o

d la  ce ló w  sp isu , a le  b ęd z ie  w y k o ­
rz y s ty w a n a  d la  u zy s k iw a n ia  wszech  
s tro n n e j in fo rm a c ji p rzez  d łu g ie  la ­
ta. W  k a ż d y m  o b w o d zie  p rzyg o to ­
w a n o  k a r ty  e w id e n c y jn e  o b e jm u ją ­
ce ko m p le k s o w e  d a n e  do ty czą ce  
lu dnośc i, g ru n tó w , zab u d o w a ń  itp . 
K a r t y  te  u z u p e łn ia ją  d o d a tk o w o  
szczegółow e szk ic e  s y tu a c y jn e , k tó ­
re  zn ac zn ie  u ła tw ią  ra ch m is trzom  
sp iso w y m  o rie n ta c ję  w  te re n ie . N ie  
trze b a  p o w ta rza ć  ja k  c e n n y m  źró d ­
łe m  in fo rm a c ji pozostaną zarów n o

k a r t y  e w id e n c y jn e  ja k  i  ow e szk i­
ce po zak o ń cze n iu  sp isu . N p . B iu ro  
S p isow e d la  m ia s ta  Szczec ina do­
k o n a ło  pod z ia łu  m ia s ta  n ie za le żn ie  
od u k ła d u  a d m in is tra c y jn e g o  — n a  
je d n o s tk i fu n k c jo n a ln e  (np . osied la , 
leżące w  d w ó ch  a d m in is tra c y jn y c h  
d z ie ln ic a c h ), o  k tó ry c h  do tychczas  
b ra k  b y ło  szeregu  dan y ch .

— Jak praktycznie prze­
prowadzany będzie Narodo­
wy Spds Powszechny?

W oda z kranu jak ze źródła

Oby nam się 
zdrowo piło...
PEW IEN mój znajomy robi od czasu do czasu małe wypa­

dy na wieś, skąd przywozi w  bańce... wodę. Prawdę mó­
wiąc przestałem mu się dziwić. Wodociągowa woda w mia­
stach w niczym nie przypomina ani smakiem, ani zapachem 
tej, którą jeszcze gdzieniegdzie możemy zaczerpnąć z wiejskich 
studni. Na skutek systematycznego zanieczyszczania rzek już 
nie tylko przez przemysł, ale i rolnictwo stosujące na szeroką 
skalę użyźnianie nawozami sztucznymi, istnieje konieczność 
uzdatniania wody różnymi chemikaliami, a to ujemnie wpły­
w a na smak i zapach wody.

CZY JEST NA TO RADA?
Odpowiedzi szukamy w M ini­
sterstwie Gospodarki Komornal- 
tiej i w  instytucie naukowym, 
pracującym dla potrzeb tego re 
sortu.

TEM A T NA CZASIE

U Z D A TN IA N IE  wody wodo­
ciągowej to temat bardzo te­
raz na czasie. W zimie w rze­
kach i innych wodach otwar­
tych zamiera życie biologiczne 
S ustaje proces samooczyszcza­
nia się wody. Aby uczynić ją 
»datiną do picia, zwiększa się 
dawkowanie środków oczyszcza 
jjących i odkażających, a to nie 
służy ani smakowi, and zapa­
chowi.

A le  pocies-zmy się, fa c h o w c y  p ra ­
c u ją  n ad  ty m , a b y  u c h ro n ić  nas od  
te j  p rz y k re j ew en tu a ln o ś c i. Ś ro d ­
k ie m  m a ją c y m  p rz y w ró c ić  naszej 
w o d z ie  je j  w a lo ry  je s t ozon . N iszczy  
on w iru s y , p o w o d u je  s zy b k i ro zk ła d  
s zk o d liw y ch  sub s ta n c ji, n ic  pozosta

Dimitri Tiemkia 
producentem

ZN AN Y kompozytor amery­
kański rosyjskiego pochodzenia, 
autor muzyki do wielu słynnych 
westernów (między innymi „W 
samo południe”) Dimiitri Tiom- 
kin zainteresował się ostatnio 
produkcją filmów. Debiutem w 
tej nowej profesji była współ- 
produkcją filmu „Czajkowski” 
reżyserii Igora Tałankina. O- 
statnio zaś Tiomkin zakupił 
prawo ekranizacji noweli Gra­
hama Greena ,.Czv możemy po­
życzyć pani męża?” (mch)

w ia  po  s o b ie  a n i p rzy k re g o  sm ak u , 
a n i zapa chu . W od a  u zd a tn ia n a  ozo­
n em  je s t też  k ry s ta lic z n ie  czysta. 
Z d a rz a  się je d n a k , że je s t skażona  
s u b s ta n c ja m i o rg a n ic zn y m i, k tó ry m  
sam  ozon n ie  mo-że poradzić . T rz e ­
b a w te d y  u żyć  d o d a tk o w o  c h lo ru  
łu b  w ę g la  ak ty w o w a n e g o .

M e to d ę  ozo n ow an ia  w o d y  stosu je­
m y  w  d w óch  m ia s tac h , w  K ra k o w ie  
i  C zęs tochow ie. C zyn n e  są tam  od  
k i lk u  ju ż  la t  s p e c ja ln e  im p o rto w a n e  
u rzą d ze n ia . Są one je d n a k  b ardzo  
k o s z to w n e  i s k ro m n e  b u d żety  m ie j­
s k ie  n ie  p o d o ła ją  ta k im  w y d a tk o m . 
A le  i  n a  to  zn a la z ła  się ra da .

LIC ZY C  NA WŁASNE SIŁY

W STOLICY, Łodtza i Wroc 
ławiu ¡instaluje się obecmiie u- 
rządzeni-a do ozonowania wody 
krajowej produkcji. Wykonano 
je  według projektu specjalistów 
z Instytutu Gospodarki Komu­
nalnej. Okazało się, że urządzę 
niia te produkować mogą na­
wet niiewielikiie przedsiębior­
stwa z wairsizrtatamń elekitrotech 
nucztnyma o przeciętnym wypo­
sażeniu technicznym.

P rz e c iw n ic y  ozo n ow ej m e to d y  w y  
ty k a ją  w p ra w d z ie , że u rzą d ze n ia  te 
są cz ite ro kro tn ie  droższe od u rząd ze ń  
do e h lo ru  lu b  d w u tle n k u  ch lo ru , ale  
n ie  b io rą  pod u w a gę , że w  eksp loa­
t a c ji  są one o b lis k o  69 p roc. ta ń ­
sze, d z ię k i c ze m u  n a k ła d y  zw ra c a ją  
s ię  ju ż  w  c ią g u  3 -4  la *.

Tak czy inaczej istnieje ko­
nieczność realizacji wielkiego 
programu uzdartiniania wody — 
już nie tylko w miastach, ale 
i na wisi. Metoda ozonowania 
zdobyła sobie już obywatelskie 
praiwa w takich przemysłowo 
rozwiniętych krajach, jak: Wieł 
ka Brytania, Związek Radziec­
ki, Włochy, Francja, NRF i 
NRD. Czas i u nas przejść z 
etapu doświadczeń do praktyki 
na wieliką skałę. (Sok.)

TULIPAN Y ZA KOŁEM  
POLARNYM

W NAJBARDZIEJ na pól 
noc wysuniętej części Nor­
wegii, nad brzegiem Oce­
anu Lodowatego, gdzie 
śnieg pokrywa ziemię od 
października do maja, kwia 
ty należą do rzadkości. Oto 
mały ogródek w Finmark. 
Tulipany i inne kwiaty ros 
ną tu pod plastykową oslo 
ną, a w czasie krótkiego i 
chłodnego lata cieszą oczy 
mieszkańców domu swymi 
żywymi barwami.

(CAF  -  Norsk)

Kwalifikacje
problem pierwszoplanowi

(Korespondencja własna API z Berlina)
NRD JEST — jeśli posłużyć się naszym hasłem — krajem 

ludzi kształcących się. Już obecnie jedna piąta część ludności 
w  wieku zdolności do pracy posiada średnie wykształcenie 
zawodowe, 65 proc. mężczyzn i 27 proc. kobiet pracujących 
zdobyło dyplom robotnika wykwalifikowanego. Warto choćby 
z okazji rozpoczynającego się właśnie roku akademickiego 
wspomnieć, iż grubo ponad ćwierć miliona ludzi — nie tylko 
młodzieży — podejmuje naukę na wyższych uczelniach. Z tej 
okazji zaehodnioberliński „Telegraf” napisał: „Nie ma wąt­
pliwości, że NRD poważnie nastawia się w kształceniu oby­
wateli na rok dwutysięczny”.
JA KIE rewolucja techniczną pracu/je obecnie mniej ludzi niż 

daje efekty — może świadczyć przed 5 laty, a... zresztą kto 
fakt, iż między rokiem 1963 i był ostatnio w Berlinie i wi- 
1970 liczba zatrudnionych w go dział nowe .centrum, wie, o co 
spodarce narodowej wzrosła za mi chodzi. Oczywiście os-iągnię 
ledwie a jeden procent, a do- oŁa te nie spadły z nieba, zo- 
chód narodowy w tym czasie stały ciężko wypracowane gło- 

j o 34 procent. W budownictwie wą i rękami. A należałoby ra-
J " ......... .................................  1 '-czej powiedzieć — maszynami.

Bo na tym między innymi po­
lega istota tych zmian.

Jeżdżąc o statn io  po za k ła d a c h  p ra ­
c y  zw ró c iłe m  uw agę , ja k  du żą  ro lę  
w  zm ia n ie  m o d e lu  gospodarczego od  
g ry w a  soc ja lis ty czn a  d e m o k ra c ja . 
M a m  tu  na m y ś li tz w . k o m ite ty  p ro  
d ukcyj.ne, is tn ie ją c e  w  w ię ks zyc h  fa  
b ry k a c h  i  s k ła d a ją c e  się  z  ro b o tn i­
k ó w , m a js tró w , in ż y n ie ró w , s łow em  
— z  p rze d s ta w ic ie li ca łe j za łogi.

N a  pod staw ie  ko d e ks u  p ra c y  i 
je d n e j z u c h w a l R a d y  M in is tró w  
N R D  k o m ite ty  p ro d u k c y jn e  ko n c en ­
t r u ją  się n a u d z ie la n iu  p o rad  w  pers  
p e k ly w ic zn y c h  p ro b lem ac h  gospo­
d a rk i n aro d o w e j i danego za k ła d u :  
c z y  p la n y  ro c zn e  o p rac o w an e  są 
ta k , b y  p rzy n io s ły  ko rzy ść  zarów n o  
z a k ła d o w i p ra c y , ja k  i  za in te res o w a  
n y m  m a te r ia ln ie  i m o ra ln ie  cz ło n ­
k o m  za ło g i; c z y  w y ro b y  o d p ow iad a­
ją  n a jw y żs ze j ja k o ś c i;  c z y  p la n y  do  
k s zta łc an ia  ro b o tn ik ó w  o d oow iada* 
ją  p ers p ek ty w o m  z a k ła d u ;  ja k ie  sto ­
su je  się ś ro d k i d la  po lepszen ia  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  i  ty c ia  załogi?  Soc ja­
lis ty c zn a  d e m o k ra c ja  to  zn ac zy  w ć ią  
g n ięc ie  w s zys tk ic h  w  za rząd zan ie  
sw ą fa b ry k ą . P o p u la rn e  tu ta j hasło  
..m ach  m it ” , co  w  b a rd zo  d o w o l­
n y m  tłu m a c ze n iu  m oże zn ac zyć „rób  
z n a m i” , „ n ie  stó j n a  ub o czu ”  w c ie ­
la n e  je s t w  życie.

W  fa b ry k a c h  zw ró c iłe m  też irwagę^ 
Jak bard zo  s ta w ia  się na m ło d z ie ż , 
k tó ra  jeszcze w c iąż  s ta no w i m n ie j­
szość w  procesie p ro d u k c ji. D o b ry m  
pom ys łe m  i  bodźcem  d la  ro z w ija n ia  
„s m y lk a łk i” tec hn iczn e j u  m ło d y ch  
p ra c o w n ik ó w  są „ k lu b y  m ło d y ch  m i 

s trz ó w ” . C oroczna w y s ta w a  „M esse  
d e r  M e is te r von  M o rg e n ” (zn an y  
s k ró t M M M ) p rzy n io s ła  sporo  po­
w a żn yc h  w y n a la z k ó w  i  p om ys łów  
ra c jo n a liza to rs k ic h , k tó ry c h  k o rz y ­
ści w y ró w n u ją  p o w ażn e n a k ła d y  f i ­
n ansow e, p rzy zn a w a n e  p rzez p ań ­
stw o  n a  ro z w ó j tego ru c h u  techn icz  
nego w śród  u c zn ió w  p ra k ty k a n tó w , 
m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  i s tu d en tó w . 
Ju ż  sam a n azw a do ro czn e j im p re zy  
„ T a rg i m is trzó w  ju t r a ” w s k a zu je  na 
k u rs  n a  ro k  d w u tys ięc zn y .

Z  IS T N IE J Ą C Y C H  na te re n ie  N R D  
d ru k a rn i m a  pow stać k i lk a  k o m b i­
n a tó w . In te g ra c ja  za k ła d ó w  n iesie  
ze sobą p rzede w s zys tk im  m ożliw ość  
zm n ie jsze n ia  załogi c zy  też pozosta­
w ie n ia  te j sa m e j ilości lu d z i p rzy  
zw ię ks zo n e j p ro d u k c ji. P o zw a la  też  
n a  p o d e jm o w a n ie  ro zm ó w  z k lie n ­
ta m i z a g ra n ic zn y m i.

N a w ia s e m  m ó w ią c , tre n d  do  p ow ­
s ta w a n ia  k o m b in a tó w  o b se rw u je m y  
od la t  n a  te re n ie  N R D  w  ró żn yc h  
d zie dzin ac h  p ro d u k c ji. W  d ru k a r ­
s tw ie  je s t to  je d n a k  n o vu m , b io rą c  
pod uw agę , iż  n as i sąsiedzi w y d a ją  
ponad  trzys ta  ty tu łó w  czasopism , a 
ilość w y d a w a n y c h  k s ią że k  n a  g łow ę  
ludnośc i w y s u w a  te n  k r a j  na je d no  
z p ie rw szy ch  m ie js c  w  E u ro p ie , g ra  
je ś t  z pew nością w a r ta  p rzy s ło w io ­
w e j św ieczki.

Istotną rolę w  powstawaniu 
kombinatów ma odegrać szkole 
n.ie. Przy „Zentragu”, odpowaed 
mku naszej RS W „Prasa”, pow 
stała własna akademia kształ­
cąca „swoich” ludzi. Oczywiś­
cie pracownicy zdobywają wie­
dzę i na wyższych uczelniach 
ozy kursach specjalistycznych. 
aLe wspomniana akademia jest 
niejako przysposobieniem na­
ukowym pracowników dla po­
trzeb centrali czy kombinatów.

ROMAN B A LIŃSK I

— J a k  Już ¡in fo rm ow ała  p ras a  —  
spis trw a ć  będizie o.d 8 do 15 g ru d ­
n ia  b r. W  tyc h  diniach w s zys tk ic h  
m  iesakańców  naszego w o je w ó d z tw a  
o d w ie d zą  w  m ies-zikaniach ra c h m i­
strze  sp iso w i, k tó rz y  z b ie ra ć  będą 
in fo rm a c je  do ty czą ce  o b y w a te li , ich  
da.ne pers o n a ln e , do ty czą ce  m ie js ca  
zam i.esaka.nia i p ra c y , w ie k u , w y ­
k s z ta łc e n ia , stażu  p ra c y , a ta k że  
damę o s a m y m  m ie s zk a n iu  — jego  
m e tra żu , w y p o s a że n iu  iitp. N a  w s i 
będą to d o d a tk o w e  damę dotyczące  
za b u d o w a ń  m ie s zk a ln y c h  i  gospo­
d a rs k ic h . in w e n ta rz a , g ru n tó w  itp . 
W s zy s tk ie  te  da.ne z a w a rte  są w  
s p e c ja ln y c h  fo rm u la  rz.ach m ie s zk a ­
n io w o -lu d n o ś c io w y c h  i  ro ln y c h . Po­
n ad to , w s zyscy p ra c u ją c y  o trz y m a ­
ją '  do 4 g ru d n ia  w  sw o im  za k ła d z ie  
p ra c y  „ k a r tk ę  in fo rm a c y jn ą  o  za ­
t ru d n ie n iu ” , k tó rą  n a le ży  w cześn ie j 
w y p e łn ić  i w  tra k c ie  spisu w rę czy ć  
ra c h m is trzo w i. W  n ie k tó ry c h  ob w o ­
dach -  k o b ie to m , k tó re  są, lub  b y­
ły  m ę ż a tk a m i -  s taw la .ne będą do­
d a tk o w e  p y ta n ia  d o ty czą ce  lic zb v  
i  w ie k u  u ro d zo n y ch  d z ie c i. Jest rze 
ozą z ro zu m ia łą , Iż  u d z ie la n e  ra c h ­
m is trzo m  o d p o w ie d z i pow inm y b y ć  
ja k  n a jb a rd z ie j ścisłe i  w y czcnou- 
ją c e , a p rzed e  w s zy s tk im  p ra w d z i­
w e . U d z ie la ją c ą  o d p o w ie d z i p o w in ­
n a b y ć  w ię c  osoba do ro sła , o r ie n ­
tu ją c a  się w e  w s zys tk ic h  s p ra w a ch  
ż y c ia  i p ra c y  c a łe j rodzim y. A b y  
n ie  u tru d n ia ć  n o rm aln eg o  to ku  
p ra c y  i z a ję ć  d o m o w y c h  rachm>  
sbrze będą u m a w ia ć  s ię  n a  te rm in y  
i  godzim y n a jb a rd z ie j o d p ow iad a­
ją c e  d o m o w n ik o m . N ie z w y k le  w a ż­
n e  je s t  p e łne  z a u fa n ie  spo łeczeń ­
s tw a  d-o ra c h m is trzó w , k tó rz y  zb ie ­
rać będą in fo rm a c ję  s łużące wy- 
łąezinre ce lo m  spisu . A b y  u n ik n ą ć  
w s ze lk ic h  n ie p o ro zu m ie ń  ra ch m  
9 tirze posiadać b ęd ą le g ity m a c je  i  
pra-wn-iające do  p rzeprow adzam  la
spisu.

— Skąd rekrutować się 
będą rachmistrze spisowi?

— D o  n ab o ru  ra c h m is trz ó w  p rz y ­
w ią z u je m y  szczegó lną w a gę. Od  
n-ich p rzec ież zależeć będ z ie  s p ra w ­
n e p rze p ro w a d ze n ie  _w s zys tk ic h  sp i­
sow ych  czy nnośc i. W  c a ły m  w o je -  
w ód.atw ie p o trz e b u je m y  „ c a łe j a r ­
m ii” , bo aiż 5,5 tys . ra c h m is trzó w . 
B ędą to  n as i sta.ll d ługo letn i, w spół­
p ra c o w n ic y  — k o re sp o n d en c i s ta ty ­
s ty czn i, a ta k ż e  diz.va.ia.eae spo łeczn i 
d e leg o w a n i p rzez  z a k ła d y  p ra c y , in ­
s ty tu c je . o rg a n iz a c je  społeczne. B a r  
dzo lic z y m y  tu  n a  p om oc o rg an i­
z a c ji m ło d z ie żo w y c h  i  w ła d z  o ś w ia ­
to w yc h . P ię k n y m  o d zew e m  n a nasz  
ape l je s t d e c y z ja  d z ie k a n a  W y d z ia ­
łu  E k o n o m ii Po łM ectuniki Szczec iń ­
s k ie j p ro f. dira J . R u tk o w s k ie g o  o 
s k ie ro w a n iu  d.o u d z ia łu  w  sp isie  
w szysbkich s tu d e n tó w  n  i H I  ro k u .  
B ęd zie  to  p o k a ź n a  — 350-osobowa 
g ru p a , k tó ra  zd o b ęd z ie  d o sk o na łą  
p ra k ty k ę  s tudencką .

W szyscy ra c h m is trz e  sp isow i 
p rze jd ą  g ru n to w n e  p rzes zko len ie . 
P rze d te m  je d n a k  o rg a n iz u je m y  k u r  
s y  d la  w y k ła d o w c ó w  tego  szk o le ­
n ia , k tó re  ju ż  t rw a  i za k o ń c zy  się  
30 bon. Jesteśm y p rze k o n a n i, że 
s k ie ro w a n ie  d la  p o trzeb  sp isu  n a j­
lepszych , d o św iad c zon y ch  a k ty w i­
stów  o ra z  d o k ła d n e  p rzes zko len ie  
za p e w n ią  w y s o k i poziom  p ra c y  
ra c h m is trz ó w  so iso w y ch . N ie z a le ż ­
n ie  od p rzy g o to w a n ia  ra c h ­
m is tr z ó w  — w  p ie rw s ze j po ­
ło w ie  lis to p a d a  przepro -w ad izm  v  
g ru n to w n y  in s tru k ta ż  d:l.a k o m is a ­
r z y  sp iso w y ch  szczebla g ro m a d zk ie ­
go. W  s-umie w ię c  p ro w a d z im y  
obecnie, zgodnie z  w y ty c z o n y m  pla  
n em  sze ro k i f ro n t  o rg a n iz a c y jn y c h  
i te c h n ic zn y c h  p rzy g o to w a ń  d o  sp i­
su. L ic z y m y  -  że ta  n ie z w y k le  w a ż  
na ogólnospo łeczna a k c ja  sp o tka  
się 7. p e łny m  z ro zu m ie n ie m  i  sze­
ro k im  p o p arc iem  ca łego  spo łeczeń ­
stw a . C hcąc b o w ie m  w ła ś c iw ie  re a ­
gow ać n a p o trze b y  k r a ju  i spo łe­
cze ń stw a  w e  w s zys tk ic h  d z ie dz in ac h  
ż y c ia  -  trze b a  je  d o k ła d n ie  poznać, 
p o ró w n ać  u zy s k a n e  o s iąg n ię c ia  z 
p o p rze d n im i o b lic z e n ia m i — 1 te­
m u  w ła ś n ie  s łu ż y  N a ro d o w y  Spis 
P ow s zec h n y  1970.

Rozmawiał: K. K U LIG

Y. w y s ta w y  m ło d y c h  p la s ty k ó w  w  B ra m ie  P o rto w e } .
F o to . S t. C ie ś la k

W  B r a m ie  P o r to w e j

Wystawa 
mtodych plastyków

M IŁ O Ś N IK Ó W  s z tu k i,  k tó r z y  n ie  
b o ją  s ię  z im n a , z a p ra s z a m y  d o  B ra  
m y  P o rto w e ) .  T a k ,  ta k  — to  n ie  
p o m y łk a ,  n ie  d o  B r a m y  K r ó le w ­
s k ie j  a le  w ła ś n ie  d o  P o r to w e j.  T a m  
b o w ie m  g ru p a  p ię c iu  m ło d y c h  p la s ­
t y k ó w  s z c z e c iń s k ic h  w y s ta r to io a ła  
ze  sw ą p ie rw s z ą  w y s ta w ą . L o k a l i ­
z a c ję  e k s p o z y c j i  z a to d z ię c z a ją  ż y ­
c z l iw o ś c i d y r e k to r a  „ R u c h u ” , k t ó r y  
o s ta tn io  je s t  d y s p o z y to re m  B r a m y  
P o r to w e j,  g d z ie  p o  k o n ie c z n e j a d a p  
t a c j i  m a ją  s ię  r z e k o m o  m ie ś c ić  s to ­
is k a  h a n d lo w e  m . in .  ze  s p rze d a żą  
p o c z tó w e k .  W  k a ż d y m  ra z ie  a k t u ­
a ln ie  m ie ś c i s ię  ta m  ty m c z a s o w y , a  
m oże  t y lk o  je d n o ra z o w y  (ze  w z g lę ­
d u  n a  p o rę  r o k u  i  b r a k  u rz ą d z e ń  
o g rz e w c z y c h  i  in n y c h )  „ s a lo n ”  sz tu  
k i .  Cnv c u d z y s łó w  p r z y  s ło w ie  
„ s a lo n ”  je s t  k o n ie c z n y , b o w ie m  
m ło d z i p la s ty c y  d o ra ź n ie  s a m i w y ­
s p r z ą ta l i  B ra m ę  P o r to w ą , a b y  t y lk o  
d o r w a ć  s ię  d o  u p r a g n io n y c h  ś c ia n  
w y s ta w o w y c h .

W y s ta w ia  ic h  p ię c iu  — cz te re c h  
m a la r z y  i  je d e n  g r a f ik  (O le g  B A -  
Ł A K IR E W , R y s z a rd  K IE L T Y K A ,  W a  
c la w  S T A N IS Ł A W C Z Y K , R y s z a rd  
T O K A R C Z Y K  i  K r z y s z to f  O L E K ­
S IA K ) .  O O le g u  B a lo k ir e w ie ,  s y n u  
z m a r łe g o  s z c z e c iń s k ie g o  m a la rz a  Pa 
w la  B a la k ir e w a  o ra z  o  R y s z a rd z ie  
K ie łt y c e  p is a l iś m y  ju ż  w  „ K u r ie ­
rz e ” , ja k o  o  u c z e s tn ik a c h  te g o ro c z ­
n e g o  p le n e ru  u. B a r l in k u ,  n a to m ia s t . 
z p o z o s ta łą  t r ó j k ą  m ło d y c h  a r ty s -  ‘  
tó w  s p o ty k a m y  s ię  p o  ra z  p ie r io -  
s zy . Ó w  z b io ro w y  d e b iu t  z a w d z ię ­
c z a m y  te m u , że łą c z ą  ic h  w s p ó ln e  
s tu d ia  i m  U M K  w  T o r u n iu .  P r o s i­
m y  w ię c  n ie  r o z p a tr y w a ć  o io e j 
„ g r u p y ”  p o d  k ą te m  ja k ie jś  w s p ó l­
n e j id e o lo g i i  s z tu k i  c z y  p ro g ra m u .

C h o c ia ż ... , c h o c ia ż  z w ie d z a ją c  w y  
s ta w ę  m ło d y c h  z  p e w n ą  w s p ó ln o tą  
m y ś le n ia  p la s ty c z n e g o  n ie w ą tp l iw ie  
s ię  s ty k a m y  W y n ik a  o n a  o c z y w iś ­
c ie  z  te g o , że  m ło d z i a u to rz y  po ­
ch o d z ą  m n ie j  w ię c e j z  te g o  s a m e ­
g o  r o c z n ik a  s tu d e n tó w  u c z e ln i a r ­
ty s ty c z n e j,  że p o d le g a l i  t y m  s a m y m  
te n d e n c jo m  i  n a p o ro m  a k tu a ln y c h  
p o s z u k iw a ń  tw ó rc z y c h .

N A J D O J R Z A L S Z Y M  z  a u to ró w  
w y d a je  s ię  R . K ie lt y k a  z ro z m a ­
c h e m  i  w ra ż l iw o ś c ią  m a la r s k ą  a- 
r a n ż u ją c y  s w e  d u ż e  k o m p o z y c je  z  
a k ta m i.  J e s t w  n ic h  p rz e s trz e ń , k o ­
lo r  i  ś w ia t ło ,  je s t  le k k o ś ć  i  k la r o w ­
n o ść  r e a liz a c ji .  O. B a ła k i r e w  je szcze

d y s c y p l in ę  k o m p o z y c y jn ą  i  k o lo r y s ­
ty c z n ą . C h a ra k te ry z u je  g o  w y c z u c ie  
rn a te r ia ln o ś c i p r z e d m io tó w  w  p o k a ­
z a n y c h  m a r tw y c h  n a tu ra c h . D w a  o -  
le je  W . S ta n is ła w c z y k a  p re z e n tu ją  
s u r r e a l is ty c z n e  fa n ta s m a g o r ie  o  d ra  
tn a ty c z n y m  n ie c o  b r u ta ln y m  p o d ­
k ła d z ie  t re ś c io w y m . O w a  b ru ta ln o ś ć  
w y ra ż a  s ię  ta k ż e  w  g rz e  z e s ta w ie ń  
b a rw n y c h . R . T o k a rc z y k  n a to m ia s t  
je s t  ła d n y  w  k o lo rz e , g u s tu ją c y  w  
k o lo ry s t y c z n o - fa k tu ro w e j  g rz e  ro z ­
g r y w a n e j n a  p ła s z c z y ź n ie  o b ra z ó w  
( „ P o r t r e t  p o d  p ry s z n ic e m ” , „ G r a " ) .  
J e d y n y  g r a f ik  K . O le k s ia k  u k a z u je  
p r ó b y  s w e g o  w a rs z ta tu , d e m o n s tru ­
ją c  p ra c e  w  ró ż n y c h  te c h n ik a c h  m e  
ta lo w y c h  i  d r z e w o r y tn ic z e j,  a ta k ­
że r y s u n k i  la w o w a n y m  tu s z e m  i  o -  
łó w k o w e  s z k ic e . T e n  u ta le n to w a n y  
a r ty s ta  — ja k  w id a ć  z tw ó rc z e j w i ­
z y tó w k i  —  n ie  n a le ż y  je szcze  d o  
g r o n a  s z c z e c in la k ó w , m a  z a m ia r  je  
d o p ie ro  p o w ię k s z y ć  w io s n ą  n a s tę p ­
n e g o  ro k u .

R a d z im y  w y b ra ć  s ię  d o  B r a m y  
P o r to w e j,  a b y  s p ra w d z ić , że nasze ­
m u  s z c z e c iń s k ie m u  ś ro d o w is k u  p lą s  
ty c z n e m u  p r z y b y ło  k i l k u  n o w y c h  
w a r to ś c io w y c h  a r ty s tó w , ro k u ją c y c h  
in te r e s u ją c ą  d ro g ę  r o z w o ju .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

JAPOŃSKIE towarzy­
stwo poczt i telegrafów 
NTT wprowadziło ostatnio 
nowy rodzaj usług telefo­
nicznych z myślą o małych 
i średnich przedsiębior­
stwach. Ponad 11 000 tokij- 
siliich abonentów posiada­
jących specjalne aparaty po 
łączone z komputerem 
Ośrodka Obliczeniowego 
może otrzymać drogą tele­
foniczną wyniki działań ma 
tematycznych. Elementy 
działania podaje się naci­
skając klawisze aparatu we 
dług ustalonej formuły. 
„Telefoniczny komputer“ 
może wykonywać różne 
działania z mnożeniem, 
dzieleniem i rozwiązywa­
niem równań algebraicz­
nych.

C O  R O K U , n a  p rze ło m ie  w rze śn ia
i  p a źd z ie rn ik a , w  p rze p ię k n e j leś­

n e j sc en e rii o d b yw a się je d n o  z n a j 
c iek aw s zyc h  i  n a jp ię k n ie js zy c h  w y d a  
rże ń  w  p rzy ro d z ie  *  ry k o w is k o  je ­
le n i. W  o kresie  ty m  ro zp o czy n a  się  
okre s  p o lo w a n ia  n a te  zw ie rzę ta . 
Z je ż d ż a ją  w ię c  w  leśne o s tępy m y ś li 
w i (ta k ż e  i  z zag ra n ic y ) b y p rze ży ć  
k o le jn ą  p rzygodę , w z ią ć  u d z ia ł w  a r  
e y c ie k a w y m  s p e k ta k lu , k tó r y  t rw a  
n a jw y ż e j t r z y  tyg o d n ie , a g d y  d o p i­
sze szczęście p o w ró c ić  z  p ię k n y m  
tro fe u m .

N ie s te ty  —  n ie  w ie m  c zy  je s t to  
w ię k s z y  pech g rz y b ia rz y  czy m y ś li­
w y c h  — w  je d n y m  czasie  z ry k o w i­
sk ie m  zbiega się okres zb io ru  g rzy ­
b ó w . R zesza am ato ró w  g rzyb o b ra n ia  
w y ru s za  n a leśne żn iw a  sam ochoda­
m i, m o to c y k la m i, ro w e ra m i, pieszo, 
je d n y m  s łow em  c zy m  k to  m oże. W  
k i lk a  d n i zw ie rzy n a  zos ta je  ro zp ę­
dzona w  c z te ry  w ia t ry , w  ko n s e­
k w e n c ji czego ry k o w is k o  o d b y w a  się 
t y lk o  w  godzinach  nocn y ch  b ąd ź w  
gęstych za g a jn ik a c h , a sp o tka n ie  
z w ie rz y n y  w czesnym  ra n k ie m  lu b  
pod w ie czó r, n a w e t w  bog atyc h  ło ­
w is ka ch  n a le ży  do  rza dk o śc i.

A b so lu tn ie , n ie  m a m  za m ia ru  k w e  
stio n o w a ć  p ra w a  w stę p u  do  lasu

N a  te m a t  d n ia

G  F Z  j h  ■ a r z e
a  z w i e r z y n a

w s zy s tk im  lu d z io m . Las je s t  d obrem  
nas w s zys tk ic h  w  ca łe j sw ej postaci 
i  k o rzy s ta ć  m oże z niego k a żd y . C zy  
je d n a k  n ie  p rzes ad za m y tro ch ę  z w y ­
p ra w a m i n a g rzyb y ?  W eźm y na  
p rz y k ła d  p rz y ja z d  do lasu . Jeszcze 
w  lesie  p a n u ją  e g ips k ie  c iem ności, 
gdy s łyc h ać  w a rk o t  m o to ró w , naw o­
ły w a n ia  i  k r z y k i p o tęgu jące się 
w ra z  z nas ta n ie m  d n ia . R o zu m iem , 
że k ie ru je  n a m i chęć up rzed ze n ia  
in n y c h . N ie  zm ie n ia  to je d n a k  s ta ­
nu  rze czy , bo  po p ie rw sze  g rzyb ó w  
n ie  w id a ć  j ro b im y  n ie p o trze b n y  ra  
b an  w  le s ie  płosząc zw ie rzy n ę .. P o

d ru g ie  zb ió r  g rzyb ó w  w c zes n ym  ra n  
k ie m , k ie d y  w y s tę p u je  o b fic ie  rosa  
je s t n iepo żą d an y  pon iew aż  m o k re  
g rz y b y  s k le ja ją  się, ła tw o  u lega ją  
z a p a rze n iu  i b ardzo  ź le  znoszą tran s  
p o rt. P od o b n ie  rze cz  się m a  z  p rze­
s zu k iw a n ie m  gęstych ja k  szczotka  
m ło d n ik ó w  b ąd ź d rzew o stan ó w  z b u j 
n y m  podszyciem , je s t to  bezcelow e  
i  bezsku teczne z b ardzo  p rostego po  
w o d u  — g rzy b ó w  ta m  n ie  m a  lu b  
t r a f ia ją  się  sp o radyczn ie . G rz y b  do  
sw ego ro zw o ju  p o trze b u je  c ie p ła  i 
d u że j w ilg o tn o śc i g le by , i  szu k ać  ich  
n a le ż y  w  m ie js ca ch  k tó re  sp e łn ia ją

te  w a ru n k i. B ędą to  w ię c  pobrzeża  
d rzew o stan ó w , rz a d k ie  d rą g o w in y , 
b rzeg i łą k  i  śród leśnych  e n k la w . G ę  
ste  m ło d n ik i, d rzew o stan y  z  b u jn y m  
podszyciem  s ta n o w ią  osto ję  z w ie rz y ­
n y  tzn . m ie js ca  w  k tó ry c h  z n a jd u je  
ona o s ło rę . b y tu je  i  ro zm n a ża  się. 
O s to je  z w ie rz y n y , oznaczone ta b lic a ­
m i  są m ie js c a m i s p e c ja ln ie  c h ro n io ­
n y m i zarów n o  p rzez  m y ś liw y c h  ja k  
i  a d m in is tra c ję  leśną. P o lo w a n ie  w  
n ic h  i w  o b ręb ie  d w u s tu  m e tró w  
je s t  c a łk o w ic ie  zab ro n io n e . P ra c e  leś 
n e  p ro w a dzo n e  są ta m  m n ie j in te n ­
s y w n ie  n iż  w  in n y c h  częściach lasu , 
a  w y rę b u  d o k o n u je  s ię  w  o s ta tn ie j 
ko le jn o ś c i. Poza ty m  w p ro w a d za  się 
d o d a tk o w o  ró żn eg o  ro d za ju  g a tu n k i 
d rz e w  i  k rz e w ó w , w ś ró d  k tó ry c h  
z w ie rz y n a  n a jc h ę tn ie j p rze b y w a , a  
w s zys tk o  po  to, b y  zac h o w ać  tę  
n ie ro z e rw a ln ą  czą s tk ę  p rz y ro d y , ja ­
k ą  m . in . są zw ie rzę ta  leśne. Po ­
szu k u ją c  g rz y b ó w  w  ta k ic h  w ła śn ie  
m ie js ca ch  w y p ła s z a m y  z w ie rz y n ę  i 
zm u sza m y ją  do  c ią g łe j w ę d ró w k i. 
N ajc zęś c ie j opuszcza oma w  ta k ic h  
w y p a d k a c h  las i  os ied la  się w  śród­
p o ln y c h  la sk ac h , b agnach , kę p ac h  
k rz a k ó w  ito . czy n ią c  o g ro m n e szk o ­
d y  w  zas iew ach  ro ln y c h . S ta je m y  
się  w ię c  po śre d n ią  p rz y c z y n ą  s tra t

w  ro ln ic tw ie , ja k ie  p o w o d u je  zw ie ­
rzy n a .

IN N Y  P R O B L E M  to  sposób zacho­
w a n ia  się  w  lesie . K r z y k i,  n a w o ły ­
w a n ia , g w izd y , ś p ie w y , k la k s o n y  au t  
o to  ś ro d k i, k tó re  tru d n o  za liczy ć  do 
a try b u tó w  g rzy b o b ra n ia . T ru d n o  je s t  
to  w y tłu m a c z y ć  in a cze j n iż  z w y k ­
ły m  b ra k ie m  k u ltu ry .

Z b ió r  g rzy b ó w  to  n a p ra w d ę  ogrom  
n a p rzy jem n o ś ć , k tó re j n iże j p o d p i­
sa n y  je s t w ie lk im  a m a to re m . D a le k i 
też je s tem , ja k  ju ż  w s p om nia łe m  
n a po czą tk u , od tw ie rd z e n ia  a b y  o- 
g ra n ic zy ć  w s tę p  d o  lasu. W ręc z  prze  
c iw n ie  c h c ia łb y m  a b y  w s zys cy  na  
ró w n i k o rz y s ta li z je g o  d obro ­
d z ie js tw , w  postac i w y p o c z y n k u  i re  
la ks u , ta k  b a rd zo  p o trzebnego  w  do ­
b ie  ogrom nego te m p a  życ ia . C h c ia ł­
b ym  je d n a k  zara ze m , a b y  k a ż d y  po­
t r a f i ł  u szanow ać czy je ś  u o odobam a  
i  za m iło w a n ia , p rzes trzeg a ł zasad  
w s p ó łży c ia , k tó re  ta k ż e  o b o w ią zu ją  
n a ło n ie  n a tu ry .

T ro c h ę  zro zu m ie n ia  i  ro zezn a n ia  
w  s y tu a c ji w  zupełności w y starc zą , 
a b y  i m y ś liw i i  g rz y b ia rz e  m o g li ze 
sp o k o jem  o d d aw a ć  się w y b ra n e j 
p rze z  s ieb 'e  fo rm ie  w y p o c zy n k u  i 
p rz y j em no ś c i

M a c ie j L O G IN

Porady prawne
A d a m  M a z ia k o w s k i Szczecin . W

P a n a  s p ra w ie  d ec yd u ją cy  je s t  fa k t  
zle ce n ia  P a n u  dalszego p a len ia  w  
piecu  c.o . ce lem  w ysuszen ia  z w i l ­
g oci sk le p u  po  re m onc ie . J e że li m o ­
że P a n  u d o w odnić , że z iecono P anu  
prac ę  do  d n ia  15 m a ja . m a  P a n  
pod staw ę  do  uzys ka n ia  n a d rodze  
sądow ej w y ro k u  zasądzającego n a­
leżność za  w y k o n a n ą  pracę

P ra co w n ice  Z a k ła d u  F ry z je rs k ie g o  
P .S .S . „P ra k ty c z n a  P a n i” . P o n ie w a ż  
n ie  m o żem y w y p ow ied z ie ć  s ię  co 
do  s łuszności W aszej sk a rg i, je d y ­
n ie  n a  p odstaw ie  W aszego lis tu , 
p ro s im y  o  osobiste p o ro zu m ien ie  
się  z  nas zym  D z ia łem .

Jó ze f K a rw a c k i Szczecin. P ra c o w ­
n ik  f iz y c z n y  n ie  u zy s k u je  u p ra w ­
n ie ń  p ra c o w n ik a  um ys łow ego  p rzez  
d łu g o le tn i s taż p racy. D e c y d u je  o  
ty m  c h a ra k te r  w y k o n y w a n e j p rac y  
i  je ż e li  je s t  to  praca fizy c zn a , p ra ­
c o w n ik  n a w e t po u p ły w ie  20 la t  b ę­
dz ie  k o rz y s ta ł z u p raw n ień  p rzy s łu ­
g u jąc yc h  p ra c o w n ik o w i f izy c zn e m u , 
m ię d zy  in n y m i ró w n ie ż  w  zakresie  
te rm in ó w  w y p ow ied ze n ia  u m o w y o 
pracę, k tó re  d la p ra c o w n ik ó w  f i ­
zyczn yc h  w ynoszą 14 dn i.

Ire n a  T y h n a n o w s k a  N o w o g ard . Z a  
bezpLeczenie terenu  robót d ro g o w yc h  
i  w s ze lk ic h  w y k o p ó w  je s t o b o w ią z­
k ie m  p rzed s ię b io rstw a w y k o n u ją c e ­
go ro b o ty . Je że li w y k o p  n ie  b y ł za ­
b ezp ie czony i n ie  zaw ieszono ta b li­
c y  o s trzegaw czej an i n ie  zagrodzo­
no te re n u , p rzeds ięb io rstw o  o d p ow ia  
da za w s ze lk ie  szkody w y n ik łe  z 
je g o  zan ied b ań . O dszkodow an ia  mo­
że P a n i dochodzić n a d ro d ze  po­
w ó d ztw a  cy w iln eg o  p rze c iw k o  tem u  
p rzed s ię b io rs tw u  przed S ądem  Po­
w ia to w y m  w  G o len iow ie .

To m as z  F ry d e ry k  Szczecin . . P r a ­
c o w n ik o m  p rzys łu g u je  zas iłe k  ro ­
d z in n y  n a d zie c i do la t  16, a je ś li 
ks zta łc ą  się w  szko łach , do u k o ń ­
cze n ia  21 ro k u  życia w  ra z ie  zaś 
o d b y w a n ia  stud iów  w  szkołach  w y ż  
szych do ukończen ia  24 ro k u  życia . 
D e c y z ję  z a k ła d u  o co fn ię c iu  zas iłk u  
n a le ż y  za s k a rży ć  do Z U S  w  S zcze­
c in ie .

P. QUENTIN'

• • • i » .

ZIELONOOKI
P O T W O R

(Tyt. oryginału .T H E  GREEN-EYED MONSTER* 
tłum. Izabela Dąbska)
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„...zabrałem go ze sobą do biura. Po powrocie do domu 
musiałem się szybko przebrać i całkiem zapomniałem 
o liście w kieszeni. Dopiero znacznie później przypom­
niałem sobie o tym i pobiegłem do szafy — ale nie było 
w  niej garnituru. Oddano go tymczasem do pralni che­
micznej a zawartość wszystkich kieszeni leżała na moim 
nocnym stoliku z wyjątkiem listu. Nie chcę ulegać hi­
sterii, bo możliwe iż zostawiłem go w biurze, albo że 
machinalnie schowałem go gdzieś dobrze, powróciwszy 
do domu... ale jeśli nie, to...”

Czuł jak rośnie w nim napięcie — all right. — Spróbo­
wać... improwizować... ryzykować... Cóż miał do stracenia?

Wstał i podał list porucznikowi.
— Niech pan to przeczyta, poruczniku. List ten pisał pan 

Thatcher do Maureen w przeddzień przyjęcia u Billa Stan- 
tona.

Podczas kiedy porucznik czytał, Andrzejowi zdawało się, 
że w ogóle jest pozbawiony nóg i unosi się gdzieś w po­
wietrzu.

— Okay, panie Jordan. Przeczytałem.
— Dowodzi to, iż pan Thatcher obawiał się, że jeden z 

jego listów do Maureen został przez kogoś przejęty, tak, czy 
nie?

— Tak by wyglądało z tego co napisane.
— A więc? Nie rozumie pan? Wyjaśnia to całkowicie te­

lefon mojej żony z mieszkania Billa Stantona, który jakoby 
dotyczył Glorii Leyden. Mówiłem panu, że słyszałem kilka 
urywków, a mianowicie: „Znalazł się? Chwała Bogu, bo już 
odchodziłam od przytomności, że ona... ONA, poruczniku
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Maureen dzwoniła do pana Thatchera bo się bała, że ktoś 
znalazł je j list. Przypuszczam, że ten dalszy fragment: 
„Chwała Bogu, że się znalazł” dotyczy faktu, że pan That­
cher list odnalazł, co wcale nie wyklucza, że list został przez 
kogoś przeczytany. I  jasne — że tak było istotnie.

Owo r.iesamowite, dziwne uczucie bujania w powietrzu 
nie opuszczało Andrzeja, kiedy mówił dalej:

— Okay, panie poruczniku, jest cala masa rzeczy w tej 
sprawie, o których pan nie wie. A to głównie z winy mojej 
i Neda, bo przeważnie ukrywaliśmy to przed panem. Wszy­
scy jednak wiedzą o jednym: że pan Thatcher przez całe 
życie gorąco pragnął potomka. A to wyklucza możliwość za­
bicia Maureen, która była w ciąży z jego dzieckiem. Ale... 
co z żoną pana Thatchera? Co z kobietą żyjącą szczęśliwie, 
z kochanym mężem w warunkach luksusowych, otoczoną 
ogólnym szacunkiem i poważaniem — z kobietą, która nie 
tylko dowiaduje się nagle, że je j mąż ma stosunek z ko­
bietą znacznie od niej młodszą, dosłownie mówiąc z je j 
własną siostrzenicą, je j własną protegee, ale ta protegee ma 
urodzić mu dziecko? Czyż nie zrozumie ona, że całe je j do­
tychczasowe życie rozpada się w  gruzy? Nie pojmie, że je­
dyną drogą pozbycia się Maureen jest — je j śmierć?

Andrzej po tych słowach zwrócił się gwałtownie ku pani 
Thatcher, która siedziała nieruchomo obok męża, z twarzą 
pozbawioną Wszelkiego wyrazu, z wargami zaciśniętymi, 
tworzącymi wąską linię.

— Tu przed chwilą pani po prostu wymyśliła tego Rod- 
neya Millera, prawda? Wymyśliła pani jedyną nie mogącą 
nic zaszkodzić osobę — Rodneya Millera, który od dwu lat
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nie żyje. Maureen nigdy nie miała stosunku z Rodneyem 
Millerem  — je j kochankiem w Pasadenie był pani mąż! A 
jego żona, pani jakoby najlepsza przyjaciółka — to pani 
sama! Wysłała pani Maureen z domu, ale to na nic się nie 
zdało. Skoro tylko państwo wylądowali w  Nowym Jorku — 
już się zjawiła Maureen. Lont został zapalony. Wybuch — 
to była już tylko kwestia czasu.

A więc — wypowiedział te słowa. Naprawdę zdołał to 
zrobić, ale... dowody? Gdzie są dowody? Przejęty list. Pod­
słuchana rozmowa telefoniczna? To żadne dowody — oczy­
wiście, że żadne dowody. Ale trzeba iść dalej — cofnąć się 
w takiej chwili — równało się klęsce.

— Jasne — powiedział, a jemu samemu jego głos wydal 
się pusty i odległy — źe to pani Thatcher zabiła Maureen 
— i mogę państwu opisać jak do tego doszło. Wszystko za­
częło się od Rosę ma* y i Neda. Z  drugiej strony — Mau­
reen zdecydowana zdobyć męża pani Thatcher, ale rozpacz­
liwie broniąca przed ujawnieniem przedwcześnie całej afe­
ry z panem Thatcherem póki nie będzie miała absolutnej 
pewności co dc ciąży. Aż tu raptem, całkiem przypadkowo 
Rosemary zakochuje się w Nedzie. Możecie sobie państwo 
wyobrazić, co tc znaczyło dla Maureen. Po pierwsze niedo­
puszczenie do tego małżeństwa byłoby wspaniałym rewan­
żem wobec Rcsemary. A pc drugie, co bez porównania waż­
niejsze, jakaż wspaniała okazja do przekonania pani That­
cher jaka ona, ta uyklęta Maureen, jest lojalna, jaka pocz­
ciwa, jaka uczciwa siostrzenica przerażona ze względu na 
wujostwo perspektywą popełnienia przez Rosemary tak nie­
odpowiedniego małżeństwa.

'C ia e  d a łs z r  n a s tą p !)
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Dobrzy uczniowie -  dobrzy sportowcy

Klasa tfl-a żyje sportem
W M IN IO N Y M  ROKU SZKOLNYM w SP-8, jako jednej 

z pierwszych w Szczecinie powołano klasę o poszerzonym pro­
gramie wychowania fizycznego, ukierunkowanym na koszy­
kówkę. Utworzono ją z dziewcząt i chłopców, którzy ukończyli 
klasę V. Ponadto zgrupowano w niej kilkanaście uczennic 
i uczniów z innych szkól.

O DZIAŁALNOŚCI klasy 
sportowej SP-8 rozmawiamy z 
jej wychowawcą, a zarazem na 
uczycielem w f — mgr Janem 
Piaskowym.

— Mam poza sobą pierwszy 
rok pracy z młodzieżą uczęszcza 
jącą do klasy o poszerzonym 
programie wf. W tym czasie 
moi podopieczni — 17 dziew­
cząt i 20 chłopców, znacznie po 
prawili swoją sprawność i na­
byli sporo, pierwszych koszy kar 
skich umiejętności. Coraz lep­
sze rezultaty osiągają oni rów-

A N G IE L S K I  Ż E G L A R Z  C h ay  
B ly th  n a p o k ła d z ie  sw ego 15- 
m e tro w e g o  ża g low ca  „ E n g lis h  
S te e l”  o d b y ł s a m o tną  po d ró ż  
d o o ko ła  ś w ia ta . W y c z y n  ty m  
b a rd z ie j g o d n y  u w a g i, że śm ia  
łe m u  że g la rz o w i p ra w ie  p rzez  
c a ły  re js  to w a rz y s z y ły  n ie p o ­
m y ś ln e  p rą d y  i  w ia t ry .

(C A F — U P I— te le fo to)

Piłkarski pojedynek
stoczniowców 
z portowcami

D Z IS IA J ,  o  g o d z . 15.30, n a  s ta d io ­
n ie  p r z y  u l D ub o is  ro z e g ra n y  z o s ta ­
n ie .  je d e n  z n a jc ie k a w s z y c h  p o je d y n  
k ó w  p i łk a rs k ie g o  t u r n ie ju  Z a rz ą d u  
M ie js k ie g o  i  Z Ż  Z  M S  p r z y  Z a rz ą d z ie  
P o r tu  S zcze c in . W  s z r a n k i  s p o r to -  
to y c h  z m a g a ń  s ta n ą  b o w ie m  p i łk a r -  

| s ic ie  je d e n a s tk i d w ó c h  n a s z y c h  n a j ­
w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  — S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie g o  i  Z a ­
r z ą d u  P o r tu  S zcze c in . B ę d z ie  to  s p o t  
k a n ie  p ó łf in a ło w e  Z w y c ię z c a  te go  
m e c z u  z a k w a l i f ik u je  się d o  f in a łu  
t u r n ie ju ,  w  k tó r y m  w a lc z y ło  20 d r u ­
ż y n . D z is ie js z y  m e c z  z a p o w ia d a  się 
w ię c  b a rd z o  c ie k a w ie ,  (g )

Wojewódzka
spartakiada
w akrobatyce 

sportowej
JUTRO, w  sobotę o godz. 16 

w  sali gimnastycznej WSM na­
stąpi otwarcie I I  Woj. Sparta­
kiady Młodzieży w akrobatyce 
sportowej, połączonej z mistrzo 
stwami okręgu seniorów. W za 
wodach uczestniczą zawodnicy 
LKS W IK IN G  WoLiin i KKS 
PIO N IER Szczecin, (a)

W  niedzielę

Basen pływacki
o tw a r t y  

dla nauczycieli
PRZYKLASNĄĆ należy in i­

cjatywie SOSiT, który wraz z 
k  i ero winiet w em ZNP w każdą 
niedzielę udostępnia basen pły 
■wacki przy pi. Orła Białego na­
uczycielom szkół szczecińskich 
wraz z rodzin a mi.

Basen otwarty jest od godz. 
9, każdy z pływających musi 
jednak obowiązkowo posiadać 
białe kąpielówki i czepek. Dzde 
ci uczęszczać mogą na pływal­
nię tylko w  towarzystwie rodzi 
ców. (a)

Nauczycielskiej 
„Belleriady” 

ciąg dalszy
T R A D Y C Y J N A  Im p re za , o rg a n izo ­

w a n a  d la  n ą u c z y c ie li w f  p rze z  
S O S iT  o ra z  W y d z . O ś w ia ty  P rez. 
M R N , k o n ty n u o w a n a  będzie  w  n a j­
b liżs zą  n ie dz ie lę .

O d b ęd ą  s ię  zaw o d y  w  s ia tkó w c e , 
k o s zy k ó w c e  i  te n is ie  s to ło w y m , w  
te j o s ta tn ie j k o n k u re n c ji  oddz ie ln ie  
d la  ko b ie t i  m ężczy zn .

Z g łoszen ia  zespo łów  (m ogą s k ła ­
dać się z  n a u c z y c ie li w f  ró żn y c h  
szkó ł) p rz y jm u je  do  so b o ty  se k re ­
ta r ia t  S O S iT  p r z y  p l. M a r ia c k im .

(a)

Sukces w Lublinie

Szczecin mistrzem Polski SZS
w  gimnastyce sportowe!

W LU B LIN IE  zakończyły się krajowe mistrzostwa w gim­
nastyce sportowej SZS dziewcząt i chłopców w klasach I  i I I.  
W zawodach o tytuły indywidualnych i zespołowych mistrzów 
uczestniczyły reprezentacje MKS z całego kraju.

TURNIEJ lubelski zakończył 
się pięknym sukcesem reprezen 
tacjii Sącz eon,a, która zespoło­
wo zdeklasowała wszystkich 
swoich rywaLi i zdo-byia premio 
wane tytułem mistrza Polski, 
I  miejsce.

IN D Y W ID U A LN IE  zawodnicy 
szczecińscy wywalczyli dwa ty­
tuły mistrzowskie i trzy tytuły 
wicemistrzów Polski SZS.

I  T A K  w  k la s ie  I I  u czenn ica S P  
n r  2?, T ere sa  K o tw a s  zd o b y ła  m is t­
rzostw o (37.5 p k t .) ,  p rzed  szczeci - 
n ia n k ą  D o ro tą  Z a ją c z k o w s k ą  — SP  
33 (35.9 p k t.)

W  k las ie  I  ty t u ł  m is tr z y n i P o ls k i 
zd o b y ła  L id ia  Ja naszek -  L O  n r  2 
(36,75 p k t.)  przed  k o le ża n k ą  szk o l­
n ą A lin ą  J a n k o w s k ą  (36,65 p k t.) .

W  k o n k u re n c ja c h  c h łop c ó w  s ta r  
to w ało  ty lk o  dw óch szczec ińskich  
g im n a s ty k ó w . W  k la s ie  I I  u ta le n to ­
w a n y  W o jte k  M ic h a la k  -  ZS  E le k ­
try c zn a  zd o b y ł ty tu ł w ic e m is trzo w ­
sk i.

G ra lu itu je m y  zw y c ię zco m  i  ic h  spor  
to w y m  o p ie k u n o m  — n auc zyc ie lom  
w f. (a )

90 kierowców 
wystartuje

n a  szc ze c iń s k im  
m o to c ro s s ie

O D  P IĄ T K U  D O  N IE D Z IE L I  ro z ­
b rz m ie w a ć  będzie  w a rk o te m  m a ­
szy n  to r  m oto cro ss o w y p rz y  a l .  W o j 
ska P o ls k ieg o . S zc ze c iń s k im  d z ia ła ­
czom  m o to ro w y m  p o w ie rzo n o  bo­
w ie m  o rg a n iz a c ję  k o le jn e j,  p o w a ż­
n e j i  a t ra k c y jn e j im p re z y , ja k ą  bę 
dzie  f in a ł s tre f  i m ię d z y n a ro d o w y  
m otocross . w  im p re z ie  t e j  w e źm ie  
u d z ia ł S0 k ie ro w c ó w , b ro n iąc yc h  
b a rw  k lu b ó w  k r a jo w y c h  o ra z  d ru ­
ż y n y  z  N R D , C SR S i S zw e c ji. W  
p e łn e j obsadzie m ię d z y n a ro d o w e j  
p rze p ro w a d zo n e  zo s tan ą  b ie g i w  
k las ac h  259 i  500 cc m . N a to m ia s t w  
k la s a c h  125 i  175 ccm  w y s ta r tu ją  za 
w o d n ic y  z P o ls k i i N R D . P onadto  
p rze p ro w a d zo n e  zos tan ą  b ie g i f ia a  
łu  s tre f  w  obsadzie  k r a jo w e j.

D la  n a jle p s zy c h  k ie ro w c ó w  w  w y  
ścigach m ię d z y n a ro d o w y c h  c ze k a ją  
p u c h a ry  M IC K F iT . P u c h a r D o w ó d ­
c y  S zc zec ińsk iego  G a rn iz o m i W P  
o trz y m a  n a jle p s z y  P o la k , n a to m ia s t  
p u c h a r re d a k c ji  „G ło s u  Szczec iń ­
sk iego”  p rz y z n a n y  b ęd z ie  najlep s ze  
m u  z a w o d n ik o w i s zc zec iń s k ie m u . Po  
n ad to  p u c h a ry  d la  zw y c ię zc ó w  f in a  
łó w  s tre f  u fu n d o w a ły  Z G  i  Z O  
P Z M o t.

W  zaw o da ch  n ie  z a b ra k n ie  ró w ­
n ie ż  ir - to c ro s s o w c ó w  szczec ińskich . 
N a s z y ć *  b a rw  b ro n ić  b ędą : Janusz  
O rze p o w s k i, S t. U łas , H . D ra g a n . I .  
P rz y b y ls k i,  R . K ra ty ń s k i ,  B . Sas i 
J . P rz y b y ls k i.

D z is ia j o godz. 15 u cze s tn ic y  im ­
p re z y  o d będą p ie rw s z y  tre n in g .  
D ru g i p rz e p ro w a d z o n y  zo stan ie  w  
sobotę o godz. 9. N a to m ia s t o go­
d z in ie  14 ro zp o czn ą  się za w o d y  
p ie rw sze g o  d n ia  f in a łu  s tre f  i  m ię ­
d zyn a ro d o w eg o  m o tocrossu . ( ja -g r )

Bokserzy Gwardii
-  Z ie lona Gam
niedzielnym 

partnerem Pogoni
KIBICÓ W  sportu pięściarskie 

go czeka w niedzielę nowa por 
cja emocji. O godz. 12 w  hali 
WDS przy ul. Wąskiej odbędą 
się zawody bokserskie z cyklu 
rozgrywek grupy międzywoje­
wódzkiej. Przeciwnikiem sekcji 
pięściarskiej MKS POGOŃ bę­
dzie w  tym spotkaniu silna 
„dziesiątka” KS G W ARDIA z 
Zielonej Góry. Zawody zapo­
wiadają się ciekawie, jako że 
obydwie sekcje pięściarskie 
uważają je za „generalną pró­
bę” przed pracowitym sezonem 
mistrzowskim, (a)

Prezes FZLA spotka się 
z działaczami

W NASZYM MIEŚCIE prze- 
bywa prezes Polskiego Związ­
ku Lekkiej Atletyki i wiceprze 
wodniczący ZG ZMS, Andrzej 
Majkowski, który dziś o godz. 
16 spo,tka się z działaczami 
szczecińskimi.

Sportowo-handlowe
plany Pelesjo

M E K S Y K  — to  b y ły  m o je  o s ta t­
n ie  m is trzos tw a  ś w ia ta  -  ośw iad ­
c z y ł n a js ły n n ie js zy  p iłk a rz  św iata  
P e le , za p y ta n y  p rze z  d z ie n n ik a rz y  
podczas n ie da w n e go  p o b ytu  w Duro  
p ie , c zy  za m ie rza  k o n ty n u o w a ć  k a ­
r ie rę  zaw odn iczą do k o le jn y c h  m i­
s trzo s tw , k tó re  odbędą się  w  1974 r. 
w  N R F . B a w ią c  w ła śn ie  przez je d en  
d z ie ń  w  N R F , a d o k ła d n ie j — w  f a ­
b ry c e  o b u w ia  sp o rto w e go  w  H e rz o ­
gen a u rac h  ee lem  s f in a liz o w a n ia  kon  
t ra k tu  h and low ego , B razy la je ż y k
s tw ie rd z ił , że c z te ro k ro tn y  s ta r t  w  
p iłk a rs k ic h  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  w  
p e łn i zas p o ka ja  je g o  sp o rto w e ap e ­
ty ty . P rze z  d w a , trz y  la ta  P e le  grać  
b ęd z ie  jeszcze w  k lu b o w e j d ru ży n ie  
FC  „S a n to s " . „ M o ja  now a um o w a z 

k lu b e m  „ S a n to s ” o p ie w a  na 2 400 
d o la ró w  za p rzed łuże n ie  d o ty ch c za ­
sow ego k o n tra k tu , ty le  sam o p ła cy  
m ie s ięc zne j o ra z  d o d atko w o  370 do­
la ró w  za k a żd y  m ecz ro z g ry w a n y  
w  B ra z y li i  i  550 d o la ró w  za k a żd y  
m ecz poza g ra n ic a m i rodzinnego  
k r a ju . M y ś lę , że w y s ta rc zy  to  do  
zg ro m ad ze n ia  o d p ow ied n ie g o  k a p ita ­
łu . ab y m  po „zaw ies zen iu  b u tó w  
p iłk a rs k ic h  n a k o łk u ” m ó g ł p rze­
ks zta łc ić  się z agenta h an d low e go  
w  sam odzie lnego han d lo w c a  ob u ­
w ie m  s p o rto w y m ” . (les)

DZIĘKUJEMY...
. . .S Z C Z E C IŃ S K IM  G IM N A S T Y C Z -  

K O M  za m iłe  p o zd ro w ie n ia  z L u b ­
lin a , g d z e  b io rą  one u d z ia ł w  za ­
w odach  o m is trzos tw o  P o ls k i.

1  k a r t
piłkarstwa szczecińskiego

W  1945 R O K U  W  S Z C Z E C IN  S K I  E M  d z ia ła ło  j u t  k i lk a d z ie s ią t  k lu ­
b ó w  s p o r to w y c h  m a ją c y c h  d r u ż y n y  p i łk a r s k ie .  O k rę g o w y  Z w ią z e k  
P i łk i  N o ż n e j p o w o ła n o  d o p ie ro  w  1946 r . ,  k t ó r y  p r z y ją ł  n a z w ę : Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k a  Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j,  a  je g o  p ie rw s z y m  p re z e ­
sem  z o s ta ł z n a n y  o r g a n iz a to r  ż y c ia  s p o r to w e g o  w  S z c z e c iń s k ie m ,  
p p łk  S ta n is ła w  S te c z k o w s k i.

P ie rw s z e  w ię k s z e  s u k c e s y  n a s i p i łk a rz e  o d n ie ś l i  w  1948 r o k u ,  k ie ­
d y  to  c z o ło w y  nasz ze sp ó l. G w a r d ia  (o b e c n a  A r k o n ia )  a w a n s o w a ł d o  
I I  l ig i .  W  1949 r o k u  G w a rd ia  w c h o d z i d o  e k s t ra k la s y ,  c o  b y ło  w ó w ­
czas n a jw ię k s z a  s e n s a c ją . P o  ro c z n y m  p o b y c ie  s z c z e c in ia n ie  o p u s z ­
cz a ją  je d n a k  s z e re g i I  l ig i .  W  1957 r o k u  P o g o ń  w y w a lc z y ła  a w a n s  
d o  U  l ig i ,  a  w  r o k  p ó ź n ie j d o  I .  k tó rą  o p u ś c iła  w  1960 r  J e d n a k  
j u ż  w  1961 r . a w a n s  d o  e k s t ra k la s y  w y w a lc z y ła  A r k o n ia ,  a w  1962 r .  
w  1 lid z e  m ie l iś m y  d w a  z e s p o ły :  A r k a n ie  i P o g o ń . R ad ość  t r w a ła  
je d n a k  k r ó tk o ,  n a jp ie r w  l  l ig ę  o p u ś c i ła  A r k o n ia  w  1965 r .  ta k ż e  i  
P o goń. P o r to w c y  p o n o w n y  a w a n s  d o  e k s t ra k la s y  w y w a lc z y l i  w  1966, 
w  k tó r e j  to  l id z e  w y s tę p u ją  d o  d n ia  d z is ie js z e g o . W a r to  t u  p o d k r e ­
ś lić , że je s te ś m y  je d y n y m  w o je w ó d z tw e m  P o ls k i p ó łn o c n e j m a ją c y m  
zesp ó ł p i łk a r s k i  w  e k s t ra k la s ie .  W y p r z e d z il iś m y  tu  ta k  z n a n e  o ś ro d ­
k i  j a k :  P o zn a ń , B y d g o s z c z , G d a ń s k , Ł ó d ź .

Do  sukcesów  ty c h  m o żn a  d o d a ć  je s z c z e  t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i ic y -  
w a lc z o n y  w  1964 r . '  p rz e z  ju n io r ó w  A r k o n i i  i  w ic e m is t r z ó w  z d o b y ty  
p rz e z  ju n io r ó w  P o g o n i ( w  1965 r .) .

W  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  o b e c n ie  z a re je s t r o w a n y c h  je s t  207 
s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j i  u  ty s .  z a w o d n ik ó w .  W  r o z g ry w k a c h  m is t rz ó w ? ,  
s k ic h  szcze b la  w o je w ó d z k ie g o  'm d z e s tn ic z y  367 ze s p o łó w  ,s .ę n io ró (ę '(, 
ju n io r ó w  i  t r a m p k a r z y .  W  k lu b a c h  i  s e k c ja c h  p i łk a r f ik łę h '. ‘d ż lą la  ,225 
a k ty w is tó w ,  w  S O Z P N  z a re je s t r o w a n y c h  V je s t  154’ ' s ę d z ió w  ‘. p i łk a r ­
s k ic h .

W  N IE D Z IE L Ę  M E C Z E  J U B IL E U S Z O W E

P rz y p o m in a m y , że ju ż  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  n a  s ta d io n ie  P o g o n i 
t  A r k o n i i  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  ju b i le u s z o w e . P o d z iw ia ć  b ę d z ie m y  
d a w n e  s ła w y  p ilk a rs tu z a  s z c z e c iń s k ie g o  w  m e c z u  o ld b o y ó w , r e p re ­
z e n ta c je  o k r ę g u  i  I - l ig o w ą  P o g o ń  a  ta k ż e  t r a m p k a r z y  i  ju n io r ó w .

ależ w  Innych dyscyplinach, 
m. in. podczas startów na za­
wodach międizysakoLnych. Wspo 
mnę tu również o tym, że kil­
ku uczniów uczęszcza na zaję­
cia lekkoatletyczne w MKS. W 
tym roku n.aktorzy młodzi spor 
towcy z SP-8 brali udział w 
zgrupowaniu przed mistrzostwa 
mi Polski SZS. Wszyscy iiątci- 
miast przebywali na obozie koji 
dycyjnym w Międzyzdrojach. !

W K L A S IE  sp o rto w e j SJP—8, ja k  
w s p o m n ia ł m g r P ia s k o w y , uczy  się  
37 dz ie w czą t i  ch łopców . W  poprzed  
n im  ro k u  szk o ln y m  w szyscy o t iz y -  

’ m a li p ro m o cje  do nas tę p n ej k las y*  
u zys ku ją c  p rzec ię tn ą  ocenę d o b rą. 
A  w ię c  d o b rzy  sp o rto w c y , są z a ra ­
zem  d o b ry m i u c zn ia m i. O becnie* 
p odobn ie  ja k  w  ub . ro k u  s zk o ln y m , 
n a  za ję c ia  w y c h o w a n ia  fizyc zn eg o  
p o św ięconych  je s t  6 godzin . S zko ła  
d ys p o nu je  d o b ry m i w a ru n k a m i sprzę  
to w y ra i. G o rze j je s t z sa lą , gdzie  
ja k  m ó w ią  n ie k tó rz y  d z ia łac ze  szcze 
eińsk iego  O Z K o sz . n ie rza d k o  m o żn a  
ta m  spo tkać m g ra  J . P ias kow ego  z 
g w o źd z ia m i i m ło tk ie m , p rz y b i ja ją ­
cego zniszczone k le p k i p a rk ie to w e .

Podczas w iz y ty  w  SP—8 ro zm a ­
w ia liś m y  ró w n ie ż  z m ło d z ie żą  z k ia  
sy sp o rto w e j. Jeden  z u czn ió w  J u ­
re k  G ro m o w s k i p o w ie d z ia ł n a m , że  
je s t zad o w o lon y , że uczęszcza do  
te j k la s y , p o n iew aż  je s t  dużo  w f .  
P op rze d n io  g ra ł ty lk o  w  p iłk ę  noż  
n ą z k o le g a m i n a  p o d w ó rk u . W  szko  
le  n a u c zy ł sie g ry  w  ko s zy k ó w k ę , 
k tó rą  bardzo  p o lu b ił. Jest ró w n ie ż  
b ie gaczem  s e k c ji le k k o a tle ty c z n e j 
„C h ro b re g o ” .

Klasa V ia  z SP-8, żyj^ spor­
tem. Na codialonmyeh Lekcjach 
wf młocLaież ćwiczy ‘z ogrom­
nym zapałem. Może już więc 
za kiilka .Lat z grona podopiecz­
nych mgr Piaskowego wyrosną 
przyszłe czołowe koszyk,amkii i 
najlepsi koszykarze naszych li­
gowych zespołów. (ja-<gr)

„Leśna niedziela”
coraz bardziej 

popularna
N A J B L IŻ S Z A  „ le śn a  n ie d z ie la ” * 

o rg a n izo w a n a  d la  sp o rto w c ów  szk o l­
n yc h  p rzez  S O S iT , p rzezn a czo n a  
je s t  p rzede w s zy s tk im  d la  k o la rz y .

U czestn icy w in n i zg łosić się o  
godz. 10 n a  k o ń c o w y m  p rzy s ta n k u  
„3"  w  L a s k u  A rk o ń s k im , skąd  w y ­
ruszą na „ s z la k i z ło te j je s ie n i” .

W A R T O  p rzyp o m n ie ć , że w  ostat 
n ie j „ le śn e j n ie d z ie li”  ponad  200 ucz  
n ió w  szk ó ł p o d staw o w yc h  i  śred­
n ic h , p ro w a dzo n y ch  p rzez  przew ód, 
n ik a  D . ż e la z k o  o d b y ło  w ę d ró w k ę  
pó łn o cn ą  częścią m ia s ta  p rz e z  G oc­
ła w  do  D ę b ó w  B ogus ław a, D o lin ą  
7 M ły n ó w , m e ta  n ad  Je z io re m  G łę  
b okie .

P O M Y Ś L N IE  ro z w ija  się w s pół­
p ra c a  S O S iT  z P L O  i P Ż M . Co ty ­
dzień  g ru p a  m ło d z ie ży  m a  o k a z ję  
zw ie d ze n ia  któ regoś ze s ta tk ó w  occa 
n ic zny ch  i  zap o zn a n ia  się z p rac ą  
m a ry n a rz y . Z w ie d za n ie  s ta tk ó w  p rze  
p ła ta n e  je s t a tra k c y jn y m i k o n k u rs a  
m i o tem a ty c e  m a ry n is ty c z n e j.

W  n a jb liższy  p o n ie d z ia łe k , 26 b m .j 
w  ś w ie tlic y  S O S iT  p rzy  p l. M a r ia ­
c k im  odbędzie się I  e l im in a c ja  ko n  
ku rs u  m a ry n is ty c zn e g o  pn. „ P o r ty  
P o ls k i L u d o w e j” , zo rg an izo w an eg o  
d la  m ło d z ie ży  szk ó ł p o d s ta w o w y c h  i 
śred n ic h . (a )

G odz. 19 -  h a la  W D S  -  I I  L g a  k o ­
s z y k ó w k i m ę żc zy zn : M K S  — Pogoń  
-  L K S  Łó d ź .

S O B O TA

G odz. 34 — t o r  m otocrossow y p rz y  
a ł. W o-jska P o lskiego  -  o tw arc ie  „ f i  
n a łu  s tre f” i I  se ria  m ię d zyn a ro do ­
w y c h  zaw o dó w  m otocrossow ych .

G odz. 16 -  sa la  g im n . P rz y z a k ła ­
d o w ej S zk o ły  M P K  p rz y  u l. K o lu m  
ba 86/87 — o tw a rc ie  s tre fo w y c h  M P  
ju n io ró w  w  zapaśn io tw ie , s ty l w o ln y .

G odz. 16 -  s a la  g im n . W S M  p rz y  
W ała ch  C h robrego  2 -  m is trzos tw a  
o krę g u  se n io ró w  i  I I  W o j. S p a r ta k ia  
d a M ło d z ie ż y  w  a k ro b a ty c e  sporto ­
w e j. g

G i*dz .‘ i ŁT• *■>s a la '' g iitfri* D O ' ł l t f ’2 } -  
l ig a  '¡m ię «  fcy*.v o je w ó d  źk a  • ■ kos z y k ó  wM . 
k o b ie t  I -MlCSf -  A.5291 GdaWtak. • F

G odz. lR i —*; h a la ” sp o rto w a  p rz y  
u ł.''N aTtrtdw iicża -  I  •a ig a rp r lk i ,ręcp- 
n e jr  M K s  Pogoń -  M Z K S  W a n d a  
N o w a  H u ta .

G odz. 18.30 — sala g im n . W S M  — 
lig a  m ię d zy w o je w ó d zk a  m ężczyzn  w 
k o s zyk ó w ce : AZ.S Szczec in  — A Z S  
G d a ń s k . (a )
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PIĄTEK
23 PA ŹDZIERNIKA

DZIŚ: Seweryna 
JUTRO: Rafała

P O G O D A
ZACHM URZENIE zmien­

ne, możliwość przelotnych 
opadów. Temp. około 8 st. 
Wiatry słabe, północne.

R A D A  D N I A

•  Miłośnikom dobrej mu 
zyki polecamy dzisiej­

szy koncert w Filharmonii 
Szczecińskiej, poświęcony 
twórczości Ludwika van 
Beethovena. Wykonawcy: 
trio solistów z Krakowa 
oraz orkiestra Filharmonii.

TEATRY
P O L S K I — „W ese le”  g . 16, 16.30
(z a m k n ię te ) ; s o b o ta : „W ese le ’’ g. 
16; „J a d z ia  w d o w a ” g. 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  -  n ie c zy n n y ; sobo ta: „G e j 
sza” g. 19; K L U B  Z B M  -  B o h . W a r­
s za w y  34 -  -rec ital J . S tęp ow skiego  
g . 18, 20.30 (p ią te k  i  so b o ta ).

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ Ź ró d ło ”  g. 
10.30, 13, 15.30, 1«, 20.30 -  s zw e d zk i
— Od la t  18 (p ią te k  i  sobota) ; „ T e n
n a jle p s z y ”  g . 22.45; K O S M O S  (te l. 
355-02) — „ Z a m e k  p u ła p k a ” g. 9,
311.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r .  -  od  
la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta ); C O L O S - 
S E U M  (bel. 458-18) -  „W u ja s za k  cza  
¡F<*dzjej”  g. 9, 11.15, 13.30 — w ęg. — 
o d  la t  11 -  p a n o ra m .;  „N o c  gene­
r a łó w ”  g . 16, 18.30, 21 -  ang . -  od 
la t  16 -  p a n o ra m , (p ią te k  i so b o ta );  
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „ M ó zg ” g. 
9, 11-15, 18.30, 21 -  f r . - w ł .  -  p ano ­
ra m . ; „ In w a z ja  p o tw o ró w ” g. 13.30, 
16 -  ja p . -  od  la t  Ul -  pan o ra m , 
(p ią te k  i  so bo ta); P O L O N IA  (te l. 
218-34) -  „C z e rw o n y  płaszcz”  g. 10.30, 
13, 15.30, 18 , 20.30 -  d u ń s k i -  od la t  
16 — p an o ra m . (p ią te k  i  sobota) ; 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ T a d e k  N ie  
ja d e k ”  g. 10; „ 2 y c ie  z a m k u ”  g. U ,  
33, 15 -  f r .  -  od la t  14; „ G w ia z d y  
m u s zą  p ło n ąć”  g . 17; „ Z n ic z  o lim ­
p i js k i”  g. 18, 20 -  p o i. — od la t  14; 
„ K s ię ż n ic z k a ” g. 22 -  s zw e d zk i — 
e d  la t  18 (p ią te k  i sobota) ; M A R S
— „ K ró le w s k i b łą d ” g . 17, 19.30 -  
ezesk i -  od  la t  16 -  p a n o ra m , (p ią ­

t e k  i so bo ta); P R O M IE Ń  — n ie c zy n ­
n e ;  F A L A  -  „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o j 
n ę  św ia to w ą”  g . 17, 19.50 -  po i. — 
e d  la t  14 — p a n o ra m . I I  i  I I I  cz . 
(p ią te k  i sobota) ; E C H O  (K rz e k o -  
w o ) — „ W ie lk a  u c ie c zk a ”  g. 18 — 
U S A  -  od  la t  11 -  p a n o ra m , (p ią te k  
i  sobo ta); D E R B Y  — „ Q u e n t in  D u r -  
w a rd ”  g. 18 -  U S A  -  p a n o ra m . -  
©d la t  lii (p ią te k  i  sobota) ; O G R O ­
D O W E  -  „Ś c ig an i p rzez  śm ierć”  g. 
18 — £r. — p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
„ B u n to w n ik  bez p o w o d u ” g. 17.30, 
19.45 -  U S A  -  od la t  16 -  p an o ra m .;  
so b o ta : „ A b e l tw ó j b ra t” g. 17, 19 — 
p o i. -  od la t  11 ; „ T w a rz  zb ie ga”  g. 
21 -  U S A  -  od la t  14; M E W A  (Z e -  
Jechowo) — „D z ie w c zy n a  z d ia b e l­
s k ie j p rzy s ta n i”  g . 18 — w ę g . — od  
la t  16 (so b o ta ); P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )
— „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ”  g . 17, 20
— f r .  -  od la t  14; sobo ta: „O pe­
ra c ja  „B e lg ra d ” g. 17, 19 — ju g . -  
o d  la t  14; H U T N IK  (S to lczy n ) -  
„ D z ie ń  oczyszczenia”  g. 17 — po i. — 
o d  la t  14; „ Z  is k ry  ro zg o rze je  p ło ­
m ie ń ”  g. 19 -  ra d ź . -  od la t  12 (p ią  
te k )  ; B A J K A  (P o lice) -  „ P o ra d n ik  
żonatego  m ę żc zy zn y ”  g. 17, 19 -  
U S A  -  od la t  16 -  p a n o ra m .;  sobo­
t a :  „ R a j n a z ie m i”  ?.. 17, 19 -  poi.
— od la t  14; S Y R E N K A  (Jasien ica)
— „K ró le w s k i u r lo p ”  g. 18 — b u lg .
— od la t  14 — p a n o ra m , (p ią te k ) ; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) -  „ S k o k ” 
g . 18 — po i. — od la t  16; sobo ta: 
„ L e n in  w  P olsce”  g . 18 -  p o i. — od  
la t  l i ;  I  M A J  (Ż y d ó w c e ) — „O s ta t­
n ie  d n i”  g . 17. 19 -  po i. -  p a n o ra m .
— od la t  11 (p ią te k ) ; D A R  (S targ a rd )
— „R o g op a g ”  g. 18. 20 -  w ł.  -  od  
la t  16; sobota: „L o k is ”  g. 16. 18. 20
— po i. — od la t  14; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) — „O b c y ” — w l.  — od la t  
16 (p ią te k  i sobota) ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  -  „ U z u rp a to rz y ” — w ęg. -  od 
la t  16: sobo ta: „S tra szn e  s k u tk i aw a  
iril te le w izo ra ”  — cze sk i — od la t  16; 
G R Y F  (G ry fin o ) — „N as za  z w a rio ­
w a n a  ro d z in k a ”  g. 17, 19 — czesk i — 
o d  la t  16 -  p a n o ra m .;  sobota -  n ie ­
c z y n n e ; R o b o tn ik  (P y rzy c e ) -  „ M o ­
j a  s iostra , m o ja  m iło ś ć ” -  s zw ed zk i
— od la t  18; sobota: „ N ie  m a  p o w ­
ro tu  J o h n n y ”  po i. — od la t  16; W E ­
N U S  (G o le n ió w ) — „ M o rd e rs tw o  w  
p o n ie d z ia łe k ”  g. 17. 19.30 — N R D  -  
o d  la t  16 -  p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ) .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„ C a p r i”  g . 11-20.

T P P R  -  W o j. Pod. 66 -  f i lm  „R o ­
d a n  — p ta k  ś m ie rc i”  g . 18, 20 — ja p .
— od la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; „13 
M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza  2 — p rzeg ląd  
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  A . T rzo sa  
i  s p o tk a n ie  z  re żys ere m  g. 19; sobo­
ta :  d an s in g  g. 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
— W o j. P o l. 20 — „B ie s ia d y  te a tra l­
n e ”  g. 19; sobo ta; dans ing  g. 20; 
P O C Z T Y L lO N  -  D w o rco w a 20 -  d an  
s in g  g. 20 (sobo ta ).

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  Sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I —X V I I  
w .;  25 la t  p la s ty k i szc zec iń s k ie j;  
W ła d z tw o  ks ią żą t pom o rsk ic h  g. 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o l­
sk a  nad  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
P rzy ro d a  m o rs k a ; G o s po d a rka  m o r  
ska na P o m o rzu  Z ac h o dn im  1945— 
1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  P o m o ­
rz a  Z a c h o dn ieg o ; 800-Iecie p ie n iąd za  
zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u ltu r a  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m onę  
ty ,  k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w ­
n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; W ę ­
g ie rs k a  s z tu ka  współczesna g. 9—15; 
Z A M E K  -  W D K  -  P rze g lą d  n o w o ­
ści w y d a w n ic zy c h  m ie siąc a g. 10- 18; 
P o k a z  f ra g m e n tó w  w n ę trz a  i s tro ­
jó w  „ C e p e lia ”  g . 10—18; K L U B  R Y ­
B A K A  — M a ło p o ls k a  23 — m a la r ­
s tw o  i  g ra f ik a  H . N o w o ś w ie a k ie j g. 
16-22.

DYŻURY

W Y D A W C A - S zczec ińsk ie  ’ W y  
ja w n ie tw o  ¡P ra so w e ;R S W  ,yPra. 
sa” : >; R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A ; Szczec in  p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. —  T e le fo n  c e n -, 
t r a l i  430-21. — S e k re ta r ia t  re d . 
n ac zelne go  457-41. — D z ia ł łą cz  
nośei z C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k  Szcz. Z a k ł.  G ra f.  N  6

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io ­
t ra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A
— Je d n . N a ro d o w e j 12 -  g. 19 -7; 
O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 -  
c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l. P ia s tó w  1 -  g. 20 -8 ; N R  2 -  
N a d  O d rą  18 -  g . 15—8: N R  13 -  
Z d ro je  -  g. 19 -7; S K Ó R N O -W E N E -  
R O L Ó G IC Z N E :  H . P obożnego 14 -  
g. 8 -1 7 ; M . B u c zk a  40/42 -  g. 8 -  
17 i od g . 19 -7 ; W in ce n te go  P o la  6
-  g. 8-16.30; N a d  O d rą  14 -  g. 
8—18; K a p ita ń s k a  3 — g. 8 -1 5 ; W o j. 
P o l. 101 -  g. 8 -1 7 ; B a t. C h łopsk ich  
86 -  g . 14-16.

S O B O T A

W E W N . —  P o m o rz a n y ; C H IR . —  I I  
P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o rz a n y ; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j 
c iecha 7; (p o ra d n ie  te  sam e co w  
p ią te k ) .

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )
_ a l. W y z w o le n ia  11 —  te l. 422-46;
N R  2 — u l.  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  4 — a l. W o j. P o ls k ieg o  
14 —  te l. 352-61.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 D la  d z ie c i:  „P o ra  n a T e le s fo ­
r a ” . 17.30 M a g a z y n  „ N ie  ty lk o  d la  
p a ń ” . 17.50 M a g a z y n  m e d y c zn y . 18.25 
G ra m y  o  te le w iz o r -  te le tu rn ie j.
18.45 „P e d ag o g ik a  i  l i te ra tu ra ” . 19 
„ K ro n ik a  szczec ińska” . 19.20 D o b ra  
n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 F ilm  „Szczęście m a łż e ń s k ie ” . 
20 30 K r a j .  21.10 T e a tr  T V :  „ T ro p ie ­
n ia  d n i dziesięć” . 22.20 D z ie n n ik  T V .
22.35 P ro g ra m  n a ju tro . 22.40 P o w tó  
rż e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

S O B O TA

10 F ilm  N R D  „S ió d m y  ro k  m iło ś c i” .
11.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k la s  V I I I .  12.45 G e o g ra fia  d la k las  
V I I I .  15.10 P ro g ra m  d n ia . 16.20 T V  
k u rs  ro ln ic z y . 15.55 „ W  m o im  og­
ró d k u ” . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.45 D la  
m ło d y c h  w id zó w  „ K o n k u rs  p ięc iu  
m il io n ó w ” . 17.45 M a g a zy n  tu ry s ty c z ­
n o -k ra jo z n a w c z y ” . 18.10 „ S e re n a d a ” .
18.35 „P e g az” . 19.20 D o b ran o c  d z ie ­
c io m . 19.30 M o n ito r . 20.20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y  „ G a llu x  S h o w ” . 21.10 
D z ie n n ik  T V .  21.25 F ilm  f r .  „ N a  w y  
p ad e k  n ieszczęścia” . 23.20 F ilm  ro z­
ry w k o w y  „ J u l ie  L o n d o n  i  je j  go­
ście” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.20 G im  
n a s ty k a . 15.30 „S p o tk a n ie  w  B e r l i­
n ie ” . 16 M a g a zy n  m o to ry z a c y jn y .
16.25 F ilm  w ę g . „ T y lk o  d la  ż a r tu ” .
17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 18.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.40 T e le - re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 „K u c h m is trz  
T V  p o leca” . 19.20 T  ele -  re k i am  a . 19.25 
P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a . 20 „O cze  
k iw a n ie  n a w io s n ę” . 20.25 F ilm  w ł. 
„ N ie s p o d z ia n k i i  m iłoś ć” . 21.46 K iro  
n ik a . 21.50 P ro g ra m  m u z y c z n y .

S O B O T A

8.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.50 G im  
n a s ty k a . 9 P o lite c h n ik a  T V .  9.30 K ro  
n ik a . 10.05 F ilm  in d y js k i ...Tagriti” .
11.25 F ilm  p o p .-n a u k o w y . 11.50 W ia ­
dom ośc i. 11.55 „O d w ie d z a m y  stu d io ” . 
12.30 .„ S p o tk a n ie  z w o js k ie m ” . 13.15 
PcÜitecÜRiíca 'T V . / 14. L e % j,a  '  ję z . ro ­
s y js k ie g o . H .36 W id-p.w'sltó d la dz ie ­
c i. 18 W iad o m o śc i. 16.05 W id o w ;«ko  
d la  m ło d z ie ży . 17 S p o rt. 17.45 W ia ­
dom ości. 18.45 O m ó w ie n ie  n r  ogra-  
m u . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 T e le - re k la m a . 19.25 P ro g n o -  
ga pogody , k ro n ik a . 20 P ro g ra m  z 
R ostooku . 21 F ilm  „P ięś c ią  w  tw a rz ” .
22.25 K ro n ik a . 22.35 M ię d zy n a ro d o ­
w y  K o n k u rs  T a ń c a  T o w a rzy s k ie g o .

P R O G R A M  I
16.05 „S ia d a m i K o p e rn ik a ” . 15.35 
U ś m ie c h n ię ty  k o m p o zy to r, 15.45 D la  
d z ie c i „ W a k a c je  z E m ile m ” . 16.05 
„ A lf a  i  O m e g a ” . 16.30 R ad io s to p  spor 
to w y . 17 R ed . P u b l. M ło d z ieżo w e j.
18.05 M a g a zy n  m u z y k i m ło d z ie żo w ej. 
19.15 „ J a k  zd obyw ać w ie d zę  i  w y ­
kszta łc en ie ? ”  19.30 K o n c e r t życzeń. 
20.25 R y tm y  i p io se n k i znad W e łta ­
w y  21 Z e  w s i i  o  w si. 21.15 G ra  ze 
sp ó l B . H ard e g o . 21.25 P ięć m in u t
0  w y c h o w a n iu . 21.50 T e a tr  P R  „ N a j  
szczęś liw szy dzień  życ ia” . 22 M a g a ­
z y n  s tu d e n c k i. 23.10 „O  co tu  cho ­
d z i” . 23.15 Z  tw órczości k a m e ra ln e j 
F r . S c h u be rta .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  1«, 19, 22, 23.50; SE R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15 Śp iew a  
c h ó r d z ie w czą t im . Z . K o d a ly . 15.20 
K o n c e r t  m u z y k i fra n c u s k ie j. 16.05 
R ad io n e k la m a. 16.15 M u z y k a . 16.35 
K o n c e r t  życ zeń . 17 P rze g lą d  a k tu a l­
nośc i W yb rze ża . 17.15 „Spra iw y do 
za ła tw ie n ia ” . 17.25 Szczec ińsk ie  po ­
p o łu d n ie . 18.20 S onda. 19.15 L e k c ja  
ję z . an g ie ls k ie g o . 19.30 V I I I  M ię d z y ­
n a ro d o w y  K o n k u rs  P ia n is ty c zn y  im . 
F r . C h o p in a . 22.30 R ew ia  o rk ie s tr  
ta n e c zn y c h . 0.05— 3.00 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
15 „ A n i s ło w a  o  M o rz u  C z a rn y m ” . 
15.10 U tw o ry  F r .  L iszta . 15.30 E k s­
p resem  przez  ś w ia t. 15.35 Bosonogi 
p ro fesor. 15.50 F ra n c u s k ie  now ośc i 
p io se n ka rsk ie . 16.15 N asz r o k  _ 70.
16 30 T a ń c e  a n ty ta ne czn e . l6.4o B iu e -  
sy  po p o lsku . 17 Ekspresem  przez  
ś w ia t. 17.05 Q u o d lib e t c zy li co  k to  
lu b i.  17.30 „M a rg re t w  p en s jo n ac ie” .
17 40 „ W o ln e  ż a r ty ” . 17.55 S tud io  pod  
M in e rw ą . 18.15 „H is to r ia  się p o w ta ­
r z a ” . 18.30 E kspresem  p rze z  ś w ia t. 
18.35 M in i-m a x . 19 „ P ię k n y  p an ” . 
19.30 „ H is to r ia  się p o w ta rza ” . 19.45 
P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 „U ch e m  
s ło n ia ” . £6.25 „Jest ty lk o  czas d la  
d z ie c i” . 20.45 Im p re s je  n a  te m a ty  
B ea tle s ó w . 20.55 „ Z ie lo n e  ja k .. .  
śn ieg” . 21.05 W ie k  ja zzu . 21.40 Po  
w ło s ie  do k łę b k a . 21.50 O pera tygod  
n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  
s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 T r z y  k w a ­
d ran s e  ja z z u . 23 C h w ila  p o ez ji. 23.^  
K o n c e r t  ty lk o  d la  m e lo m an ó w . 23.50 
M e lo d ia  n a  d o b ranoc.

S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.20 S p o rto w c y  w ie js c y  n a s ta rt. 7.35 
„S o liśc i w  re p e rtu a rz e  p o p u la rn y m  . 
810 M o z a ik a  m u zyc zn a . 8.45 K o n ­
c e r t  życ zeń . 9.20 Z  re p e r tu a ru  m i­
s trz ó w  p io se n k i. 10.05 „S zk o ła  ja n ­
c z a ró w ” . 10.25 Z  p o lsk ie j m u z y k i ba  
le to w e j. 10.50 „G dzieś n a  Z ie m i . 
11.25 D e d y k u je m y  I I  zm ia n ie . 12.25 
W ię c e j, le p ie j, ta n ie j. 12.45 R o ln iczy  
k w a d ra n s . 13 S łuc h o w is ko  d la  d z ie ­
c i :  „ U  k ró lo w e j T a t r y ” . 13.25 Z  ro z  
n y c h  s tro n  K r a ju  R ad . 13.40 M e lo d ie
1 r y tm y  d la  w s zys tk ic h . 14 „C zy  
znasz tę  k s ią żk ę ” . 14.30^ P rz e k ró j 
m u z y c z n y  ty g o d n ia . 15.05 B łę k itn a  
szta fe ta . 15.45 D ia  d z iec i: „ W a k a ­
c je  z E m ile m ” . 16.05 „O  śp iew ie , pie  
śniach  i  p io se n ka ch ” . 16.30 Spacer  
po  w y d a rz e n ia c h . 17 R ed . P u b l. 
M ło d z ie żo w e j. 18.05 L is ta  p rzeb o jó w  
S tu d ia  R v tm . 19.15 Społem  d la  w spol 
riego d o b ra . 19.30 W ę d ró w k i m u zyc z  
ne" po k r a ju .  20 U ro czy ste  ko n c e rt  
z  o k a z ji 25 -lec ia  O N Z . 21.30 Z g a d u j-  
zg ad u la . 23.17 F o n oram a.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  6.30 , 7.30 , 8.30, 9.30,
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50; S E R W IS
R Y B A C K I:  7.15 12.25. 18.15, 24.
7.17 In fo rm a c je  n a dzień  d o b ry . 7.d0 
K a le jd o s k o p  m u zy c zn y . 3.35 N asze  
s p o tk a n ia  z B u łg a rią . 9 U tw o ry  Sm e  
ta n y  i  D w o rz a k a . 9.35 „ Z a  30 la t  . 
9.55 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 10.23 S łu ­
ch o w is k o  „ Z ja w is k o  G la p io n a ” . 11.10 
S ceny z o p ery  „F au s t”  G ounoda. 
12.27 R a d io re k la m a . 12.35 „ W ia t r” . 
12.50 K o n c e r t  życzeń . 13.40 „ J a d w i­
ga i J a g ie łło ” . 14.05 A m a to rs k ie  ze­
s p o ły  przed  m ik ro fo n e m . 14.30 A n ty  
k w a r ia t  z k u ra n te m . 14.45 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” . 15 „R u c h  M u zy c zn y ” . 15.35 
„ L ig a  K o b ie t  ra d z i, in fo rm u je ” . 15.50 
„O  c z y m  p isze prasa lite ra c k a ” . 16.0o 
M o rz e  w  m u zyc e . 16.30 „ M ó w i p ro f. 
Z a re m b a ” . 16.40 „ Z e  św ia to w e j est­
ra d y ” ,  17 P rze g lą d  a k tua ln o śc i W y ­
b rzeża . 17.15 „N as ze  s p ra w y ” . 17.25 
K o n c e r t  p o p o łu dn iow y. 18.20 „W id no  
k r ą g ” . 19.15 L e k c ja  jęz. f ra n c u s k ie ­
go. 19.30 V I I I  M ię d zy n a ro d o w y  K o n  
k u rs  im . F r . C hopina . 22.30 ..O scar 
P e te rs on  w  ro li  g łó w n e j” . 22.45 Z e­
spół d z ie w ią tk a . 23.15 M u z y k a  tanecz  
n a . 0.05-3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p ro -

7.50 M ik ro re c ita l J . P ie trz a k a . 8.05 
D u e ty  te rc e ty , k w a r te ty . 6.30 E k s ­
p res em  p rze z  ś w ia t. 8.35 M u zyczn a  
p o czta  U K F . 9 „ M a ig re t w  p ens jona  
c ie” . 9.10 C an ta  m ondo . 9.30 N asz ro k  
70. 9.45 In s tru m e n ty  śp iew a ją . 10 P rze  
b o je  św ia to w e  po polsku . 10.15 S pot 
k a n ie  z F au s te m . 10.30 E kspresem  
p rzez  ś w ia t. 10.35 W szystko  d la  nań. 
11.45 „ A n n a  K a re n in a ” . 12.25 K o n ­
c e r t  m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 13 N a  
g d ań s k ie j a n te n ie . 15 „ N a jd z iw n ie j­
sze s p o tk a n ie ” . 15.10 Jazz d la  w szy­
s tk ic h . 15.30 E kspresem  p rze z  św iat.
15.50 W y tw ó rn ia  Q u a lito n  poleca. 
16.15 „N as z  ro k  70” . 16.30 P ios en k i 
w y lic z a n k i. 17 E kspresem  przez  
św ia t. 17.05 Q u o d lib e t c z y li co k to  
lu b i. 17.30 „ M a ig re t w  pens jonac ie” . 
17.40 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 18.40 
A n to lo g ia  m in ia tu r y  m u zyc zn e j. 
18.30 E k sp re se m  przez św ia t. 18.35 
„ P io s e n k a  z  w ło s k ieg o  b u ta ” . 19 N a  
o k o ło  św ia ta . 19.15 W a ria c je  n a te ­
m a t”  h is zpa ń sk ie . 19.45 P o lity k a  d la  
w s zy s tk ic h . 20 K lu b  G ra ją ce go  K rą ż  
k a . 20.15 O d  w schodu do zachodu  
Słońca. 20.34 „B y liś m y  Y a rd b ird s a -  
m i” . 20.50 K o ły s a n k a  na b ęb n ie . 21.35 
K w a d ra n s  w  sty lu  bossa no va . 21.50 
O p e ra  . ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22 08 
G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w . 22.15 
. .P ię k n y  p a n ” . 22.45 P ios en k i z te le ­
k in a . 23 C h w ila  p o e z il. 23.05 W ie c zó r  
n e s p o tk a n ie  z E . M ac ias em . 23.50 
M e lo d ia  n a dobranoc.

M G R  in ż . u d z ie li k o re ­
petycja z  m a te m aty ka . 
T e l .  462-29 po  godz. 17.

11380-G
S T U D E N T K A  u d z ie li ko  
re p e ty c ji w  zak re s ie  
s zk o ły  p o d staw o w ej. J a ­
g ie llo ń s k a  95/1. 11372-G
S T U D E N T  V  ro k u  P o ­
l ite c h n ik i u d z ie li k o re ­
p e ty c ji:  m a te m a ty k a , f i­
z y k a , e le k tro te c h n ik a .  
T e l. 475-79. 11410-G
Z A O P IE K U J Ę  się  dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . A l.  W y zw o le n ia  
25/35. 11393-G
K U P IĘ  d o m e k  lub  diwa 
p o k o je  w  w i l l i  w łasnoś  
c io w e j n a  te re n ie  m ia ­
sta. O fe r ty  p isem ne k ie  
ro w a ć  pod ad re se m : uJ. 
B o gus ław a 24/6. 11356-G
P IL N IE  k u p ię  m ie szk a­
n ie  w łasnościow e . O fe r ­
ty  : B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod 11389.
P A N I la t  40, w y so k a , 
p rzy s to jn a , m a te r ia ln ie  
n ie za le żn a , pozna pana  
od la t  40 do  45. C el m a ­
try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod 11392. 
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne, te l. 43-826, M ocho l.

10838-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie , E d w a rd  D yd o . tel. 
367-18. 9177-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  do  
pro sp e ru jąc eg o  w a rs z ta ­
tu . T e l . 284-76. 11358-G
K A N A P O T A P C Z A N , k re  
dens, b ie liź n ia rk ę , sto­
lik ,  k rzes ła , ra d io  sprze  
d am . W iad o m o ść : J . M a i 
czew skiego  20b/l. 11353-G 
2 M Ę S K IE  fo te le  f r y ­
z je rs k ie , ty p  czesk i, 
sp rze d am . T rz e b ie ż , tel. 
63. 11355-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , łó ­
żeczko z  m a te rac em  
sp rze d am . U l. U n is ła w y  
15/2. 11359-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , u n i­
w e rs a ln y  sp rze d am . U l. 
K r . J a d w ig i 46/1.

11360-G
„W A R S Z A W Ę ”  c o m b i 
sprzedam . N o w o g a rd , A l. 
700-lecia 8/11, te l. 593.

11363-G
T A P C Z A N , b ib lio tec zkę , 
ra d io , s to lik , sp rzedam , 
je d n .  N a ro d o w e j 14/10 
godz. 17—19. 11365-G
P IL N IE  sp rze d am  6 -m ie  
sięczną su k ę b okser  
p rę g o w a n y  z  rodow o­
d em . T e l. 759-92.

11366-G
„ V O L K S W A G E N A ”  1200,
m oc 34 K M , s ta n  b a r ­
dzo  d o b ry , sp rze d am . 
O d z ie żo w a  17a/9 po 
godz. 16. 11373-G
W Ó Z E K  dz ie c ię cy  sprze  
d am . Szczecin , u l. O f ia r  
O ś w ię c im ia  7/50.

11401-  G
F U T R O  —  n o w e p iż ­
m ow ce, o ra z  m ę s k i ju ­
g o s ło w iań s k i p łaszcz skó  
rż a n y , n a fu trz a n e j pod  
p in ce  s p rze d am . T e l.  
703-32 w  godz. 16—18.

11402- G
R A D IO  tra n zy s to ro w e  
„ U ru w e rs u m ” , 4 -za kre so  
w e, p rod . za c h .-n ie m ie c -  
k ie j sp rze d am . T e l.  
389-83. 11404-G
F U T R O : b rą zo w e  ła p k i, 
b ib lio te k ę  i  b iu rk o  
sp rze d am . T e l. 723-17 od 
godz. 18. 11407-G
M Z  250/1 sp rze d am . U l. 
G rze g o rza  z  S a n o ka  43.

11408-G
T A N IO  sp rze d am  łóżecz  
k o  dziecięce, to a le tk ę  i 
in n e  m e b le . J a g ie llo ń ­
ska 16/3. 11409-G
S A M O T N Y  p o szu k u je  
p o k o ju  z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc ie m , n a jc h ę tn ie j 
śródm ieście . T e l .  220-17 
godz. 9—16. 11352-G

M IE S Z K A N IE : p o k ó j Z 
k u c h n ią , ła z ie n k ą , c . o. 
n o w e b u d o w n ic tw o , za ­
m ie n ię  z p ra c o w n ik ie m  
sto czn i n a d w a  p o k o je  
z ła z ie n k ą , m ogą być  
piece. D ub o is  34/38 od  
godz. 16. 11347-G
P O S Z U K U J Ę  n ie u m e -  
b lo w a n eg o  p o k o ju  sublo  
ka to rsk ieg o , te l. 236-43.

11348-G
2 P O K O JE  Z k u c h n ią ,
słoneczne, I I  p . zam ie ­
n ię  n a 3 p o k o je  z  k u ­
c h n ią , ła z ie n k ą . B a rn i­
m a  13/25. 11350-G
N IE U M E E L O W A N Y  po­
k ó j, c.o . do  w y n a ję c ia . 
Pogodno, u l. J u ra n d a  
l lb .  11349-G
P O K Ó J z  u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i, n a  P ogodn ie  
o d n a jm ę  k u ltu ra ln e m u  
p anu  lu b  m a łżeń s tw u . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 11352. 
M IE S Z K A N IE  M -4 :  2 po  
k o ję  z k u c h n ią , k o m ­
fo r t , z  te le fo n e m , n o w e  
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
n a p o kó j z k u c h n ią  i  
k a w a le rk ę . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
DOd 11354.
3 P O K O J E , 32 m  k w .,  
k u c h n ia , ła z ie n k a , sło­
neczne, c .o ., I  p „  n o w e  
b u d o w n ic tw o . o ko lica  
P l. G ru n w a ld zk ie g o , za­
m ie n ię  n a 3 p o ko je , 
40—45 m k w .. n o w e  bu ­
d o w n ic tw o . T e l .  356-07.

11357-G
O D N A J M Ę  na okre s  ro  
ku  d w a  p o ko je , k u c h ­
n ia . n ie u m e b lo w a n e . te ­
le fo n , garaż. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
nod 11362.
P O S Z U K U J E M Y  p o k o ju  
l-o so b o w e go , u m e b lo w a  
nogo, n a z a k ła d o w y  po  
k ó i gośc inny, n a jc h ę t­
n ie j w  d z ie ln ic y  G u -  
m ie ń ce . D o  o b o w ią zk ó w

PO LSKI ZW IĄ ZE K  MOTOROWY

w  Szczecinie, ul. Tkadka 55 
tel. 454-19

O TW IERA

w dniu 30 października 1970 r.

kurs samochodowo- 
motocyklowy

KA T. AM ATORSKIEJ  

oraz w  dniu 3 listopada 1970 r. 

KURS KAT. I I I  ZAWODOWEJ 

I  PODW YŻSZENIA K W A L IF IK A ­

CJI Z  K A T  I I I  na I I  i z I I  na I.

3736-K

INNOW ACJA — zapamiętaj adres!

AL. W OJSKA POLSKIEGO 42 
róg ul. Ściegiennego.

Zakład Napełniania Syfonów 
WSS „SPOŁEM” Oddział Szczecin

na poczekaniu 
napełnia syfony

wodą sodową z sokami owocowymi 
o różnych smakach.

3713-K

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
Rejonowy Zakład Zaopatrzenia 

Ogrodniczego

WOJEWÓDZKA HURTOW NIA  
Szczecin, ul. Kopernika 1, tel. 344-30

wydzierżawi w  obrębie Szczeeina 

POMIESZCZENIE NA M AG AZYN

o po w. od 500 m kw. wzwyż.

Oferty prosimy składać pod wska­
zanym adresem.

3714-K

w y n a jm u ją c e g o  n a leżeć  
b ęd z ie : w y m ia n a  poście 
l i  i  sp rzą tan ie . O fe r ty  
z  p o dan iem  ce n y  za po  
k ó j p ro s im y  k ie ro w a ć  
do fa b ry k i „ s e lfa ” . 
Szczec in , K w ia to w a  l .

3602-K
M IE S Z K A N IE  k o m fo rto ­
w e  z  te le fo n e m  o d n a j­
m ę  n a ro k  in s ty tu c ji.  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in  po d  11369.

P A N IE N K A  poszu k u je  
p o k o ju , c h ę tn ie  zao p ie ­
k u je  się sta rszą pan ią . 
T e l .  226-34. 11378-G

P O K Ó J o d n a jm ę  bez­
d z ie tn e m u  m a łżeń s tw u . 
G u m ie ń ce , u l.  K ró tk a  
18. 11380-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, c . o. z a m ie n ię  na  
d w a  sa m o d zie ln e  m ie sz  
k a n ia  l-p o k o jo w e , c. o., 
w zg lę d n ie  p o k ó j, w s pół 
n a  k u c h n ia , ła z ie n k a  za  
m ie n ię  n a  d w a  m a łe  po  
k o ję , p iece. R e ja  23—7.

11381-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia  
z ła z ie n k ą  i  k a w a le r k a  
z a m ie n ię  n a t r z y  w ię k ­
sze p o k o je . K rz y w o u s te  
go 18—23. 11383-G

P O K Ó J o d n a jm ę  za ra z  
stu d en tce  lu b  s tu d en to ­
w i.  Szczecin , u l. 5 L ip ­
ca  6. 11385-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jO - 
w e  za m ie n ię  n a 2-p o k o -  
jo w e  m n ie js ze . P o tu lic -  
k a  63—5a. 11387-G
P O K Ó J  z k u c h n ią , w y ­
g o d y  z a m ie n ię  n a 2 po­
k o je . n a jc h ę tn ie j n o w e  
b u d o w n ic tw o . P a r te r  i  
o fic y n a  w y k lu c zo n e . 
Szczecin , u l. W ie lk a  
23—11 o d  godz. 17.

11390-G
M Ł O D Y , po s tu d ia ch , 
p o szu k u je  od 1 lis to p a ­
d a n ie k rę p u ją c e g o  po ­
k o ju . O fe r ty  B iu ro  O g lo  
szeń pod 11395.
M Ł O D A , po studiach,- 
p o s zu k u je  od  1 lis to p a ­
d a p o k o ju . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin  
pod 11396.
P O K Ó J  2-osobow v. n ie -  
u m e b lo w a n y  o d n a jm ę . 
G u m ie ń ce , B rzo zo w a 9.

11397-G
U C Z E N N IC A  p o s zu k u je  
p o k o ju  z  c. o ., n a jc h ę t  
n ie i w  ś ródm ieściu . T e l . 
703-39. 11398-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia *  
ła z ie n k a , n a  P og o d n ie  
z a m ie n ię  n a  3 p o ko je *  
n a jc h ę tn ie j n a  Pogod­
n ie . T e l. 714-83 po  godz. 
16. 11403-G

P O K O J o d n a jm ę  d w o ra  
p anom . P ogodno, p l.
N o rw id a  7—2.

11406-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń s k a  u n ie w a żn ia  za ­
gub io n ą le g ity m a c ję  s tu  
d en c ką  n a n azw isk o  M a  
r ia  K ra w c z u k .

11409-G
Z A G U B IO N O  p rzep u s t­
k ę  s to czn iow ą na n a z ­
w is k o  A n d rz e j S k o ru t.

11404-G
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o  
treś c i: „ D r  m ed. A lin a  
Ł as ka , S p e c ja lis ta  c h i-  
ru rg -u ro lo g ” .

11400-G
U N IE W A Ż N IA  się zagu  
b io n ą  le g ity m a c ję  s łuż­
b o w ą  n r  2825 w y staw io ­
n ą p rzez  P A M  n a  n a z ­
w is k o  A lin a  Ł as ka .

11399-G
Z A G U B IO N O  p ie c zą tk ę  
o  treś c i: „ W o js k o w e  
P rze d s ięb io rs tw o  H a n d lo  
w e  Szczecin  307—2” .

11395-G
Z A G U B IO N O  p rzep u s t­
k ę  p o rtow ą  n a  n a zw is k o  
J e rzy  N ic ia k . 11392-G

W  T R A M W A J U  lin i i  „4’* 
zn a lez io n o  m ę s k i zega­
re k . P roszę o d e b ra ć :  
Szczecin , R e w . P a ź d z ie r  
n ik o w e j 22—6.

11385-G
Z A G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  stu d en c ką  n r  6965 
w y d a n ą  p rzez  P A M  n a  
n a zw is k o  K ry s ty n a  P a w  
l ik .  11378-G

Z B IG N IE W  W Y S Z Y Ń ­
S K I zg u b ił le g ity m a c ję  
s tu d en c ką  PS.

11380-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n a  n azw isk o  
Jan u sz  K o z ło w s k i,

11373-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h  
Police n r  680 n a  n a z ­
w is k o  S tan is ła w  P ro -  
c ze k . 1I377-G

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  n a  n a zw is k o  
W ła d y s ła w  S trze lec k i.

11362-0
J A N  Z IE L IŃ S K I zgub i! 
p rze p u s tk ę  s to czn iow ą.

11375-G
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Jest nieźle, może być lepiej

Na dworcu autobusowym
-nadal prowizorka

DRUG IM  PRZEDSIĘBIORSTWEM, które obok PKP, choć 
w  mniejszym stopniu zajmuje się przewozem ludzi do pracy 
jest WP PKS.

M IESIĘCZNA sprzedaż auto­
busowych biletów pracowni-

KURIIASM  
PO MIEŚCIE.

K L O N Ó W . J 

A  N IE  K L O N O W IC Z

+ w  Z W IĄ Z K U  ze spisem  
p o w sze ch n y m  s ta re , zn iszczone  
ta b lic z k i z n a z w a m i u lic  w y ­
m ie n io n o  n a w ię ks ze , w y k o n a ­
ne es te tyc zn ie  w e d łu g  p rz y ję ­
teg o  w  c a łe j P o lsce w z o ru . Z a  
p o m n ia n o  ty lk o  o p o d a n iu , czy  
je s t  to u lic a , c zy  te ż  a le ja . Z a  
u w a ż y liś m y  ró w n ie ż  że n azw ę  
u lic y  K lo n o w ic z a  z m ie n io n o  na 
K lo n o w ic a . T a k  b o w ie m  po ­
p ra w n ie  p isze się n a zw is k o  te ­
go szesnastów iecznego p o ls k ie ­
go  p o e ty .

N IE B E Z P IE C Z N E

S K R Z Y Ż O W A N IE

+  U L IC A  W ysp iań sk ie g o  łą ­
cząc się z  u l.  Z a le s k ie g o  tw o ­
r z y  n ie be zp ie czn e  s k rz y ż o w a ­
n ie . N a ro ż n e  b u d y n k i u tru d n ia  
ją c e  w idoczność i pochy łość  
je z d n i p o w o d u ją , że k ie ro w c y  
n ie je d n o k ro tn ie  m uszą g w a ł­
to w n ie  h am o w a ć , b y  u n ik n ą ć  
k o l iz j i .  U s ta w ie n ie  ta m  d w óch  
lu s te r  ro z w ią ż e  p fffo le m . K o ­
n ieczne je s t  te ż  w y m a lo w a n ie  
pasów  d la  p ie szy ch .

B R U D N E  F L A G I

♦  N A  R O G U  u lic y  K rz y w o ­
ustego i  a le i P ia s tó w  u s ta w io  
no  ła d n ą  re k la m ę  Szczec iń ­
s k ie j F a b ry k i F a rb  i  L a k ie ­
ró w . N a  szczycie k a ż d e j p la n ­
szy p o w ie w a ją  cze rw o n e  i  n ie  
b ie sk ie  f la g i.  D eszcz i  w ia t r  
z a m ie n iły  je  n ie s te ty  w  b ru d ­
ne, p o strzęp ion e  k a w a łk i  p łó t­
na. (jas )

Hasło: na ratunek!

Jubileusz
lo tn ic tw a

sa n ita rn e g o
LO TNICTW O  sanitarne obcho 

dzi 15-letnd jubileusz swej dzia 
łalnośoi. Z tej okazji w  W ar­
szawie odbyła się uroczyis-tość. 
podczas której zasłużeni pra­
cownicy tej dziedziny działal­
ności służby zdrowia otrzymali 
wysokie odznaczenia państwo­
w e i resortowe. Między inny­
mi odznaczeni zostali również 
pracownicy lotnictwa sanitarne 
go szczecińskiej Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzy­
mał techoik-mechaniik Tadeusz 
Lasecki, Odznaki Wzorowego 
Pracownika Służby Zdrów ii 
wręczono kierownikowi zespo­
łu starszemu pilotowi Kazimie­
rzowi Gościmińskiemu i tech­
nikowi Witoldowi Pietkiewiczo­
wi, a dyrektor Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego 
dr Wiktor Laokorzyński otrzy­
m ał dyplom uznania za długo­
letnią pracę.

S zc zec iń sk i zespól lo tn ic tw a  sa n i­
ta rn e g o  p o w sta ł w  1956 r . .  a  d z ia ła l­
ność sw ą ro zp o czą ł d ys p o n u ją c  je d ­
n y m  w y s łu żo n y m  sa m olo tem . D ziś  
b a zę  zespołu  s ta n o w ią  4 sa m o lo ty , 
je d e n  śm ig ło w ie c  i  je d e n  d w u p ła to ­
w ie c . W  o b . ro k u  w y k o n a n o  300 
tra n s p o rtó w  lo tn iczy ch  p rzew o żąc  
c h o ry c h , le k i, in s tru m e n ty  i  k re w  
d la  p o trzeb  le czn ic tw a .

W a rto  zaznaczyć, że lo tn ic tw o  sa 
n ita rn e  w s p ó łp ra c u ją c  ze Szczec iń ­
s k im  U rzęd e m  M o rs k im  p ro w a dz i 
ró w n ie ż  zw ia d  lo tn ic z y  w  o kre s ie  
•z im y -  d z ię k i c ze m u  n p . od 7 la t  
to r  w o d n y  w  p o rc ie  szc zec ińskim  n ie  
b y ł  z a m k n ię ty  z pow odu  k r y  lo d o ­
w e j.  W ie lu  ry b a k ó w  zn a jd u jąc yc h  
s ię  w  n ie be zp ie cze ńs tw ie  zaw d zię­
cza życ ie  d z ie ln y m  i  o f ia rn y m  lo t­
n ik o m , k tó rz y  poenieszyla im  n a ra  
tu n e k . S a m o lo ty  ze z n a k ie m  ezerw o  
inego k r z y ż a  spieszą zaw sze tam . 
Igdzie n a jtru d n ie j,  gdzie  na pom oc  
le k a rz a  cze k a  o bory c z ło w ie k .

fbs)

W  z w ią z k u  ze z b liża ją c y m  się  
okre se m  je s ie n n y c h  s lo t i z im ą  is to t 
n e  je s t ta k że  u s taw ien ie  o ch ro n n yc h  
w ia t  n a  p rzys tan ka ch  na p lacach  
L e n in a  i K o śc iu szk i.

N a  k o n ie c  k i lk a  d ro b iazg ó w , k tó ­
re  ró w n ie ż  d e n e rw u ją  k l ie n tó w  P K S  

, . , .  , xxr ~  b ra k  w id o c zn yc h  zegarów  w  p o -
o z y c h  s ię g a  l ic z b y  t y s ią c a .  W  c z e k a ln i i na z e w n ą trz  d w o rc a , osz- 
w ię k s z o ś o i  k o r z y s t a ją  z  n ic h  k lo n a  tab lic a  z ro zk ła d e m  ja zd y ,
o s o b y  d o je ż d ż a ją c e  d o  p r a c y  z  ¡ “ ¡ J .  “ aron  1 p a ra  w o d n a  ra y n l n le  
p o b l is k ic h  m ie js c o w o ś c i:  Kol- 1
baskowa, Przecław i a, Dołuj, RO ZUM IEM Y, że wszystko to
Barnisławia, Nowego Warpna, związane jest z  prowizorką,
lak sprawuje się autobusowy WP PKS czeka przecież na 

nowy. z prawdziwego zdarzenia 
dworzec autobusowy. I  czekać 

. . .  .. będzie jeszcze długo, bowiem
uo. wtorek 20 paataerm ka na t budowlanych nie
dworcu autobusowym ^oraz na wskaKuje na 4e jeg0
~ ~ ’ zanie nastąpi w najbliższym

czasie. Wydaje się nam. że po­
mimo tej prowizorki' PKS po­
winien zapewnić swoim klien­
tom właściwe warunki oczeki­
wania i podróży. Przecież za to

•rzewoźniik ? 

tcilkia godzin spędzonych w

przystankach na pi. Lenina i 
pl. Kościuszki pozwala na 
stwierdzenie, że nastąpiła wy­
raźna poprawa w punktualności 
jazdy autobusów. Większość z 
nich odjeżdża i przyjeżdża 
punktualnie. Ewentualne spoz- biera ^  nich łat (jas) 
niema są w granicach 5—10 mi
nut. Nie należy jednak popa- — _____________________ _—
dać w zbytni optymizm. Sy­
tuacja w  szczecińskim PKS w  
dalszym ciągu jest daleka od 
dobrej.

Grzyb nad grzybami.

B a rd zo  is to tn ą  je s t  s p ra w a  zb y t  
późnego p o d s ta w ia n ia  autobusów  
n a  poszczególne s ta n o w is k a . Często  
p o d je ż d ż a ją  one w  m o m e n c ie , gdy  
zgodnie  z  ro z k ła d e m  ja z d y  p ow in ­
n y  ru szać ha trasę. W spom nianego  
d n ia  m ia ło  to  m ie js c e  m . in . z a u to  
busam . do  K o s za lin a  (p la n o w y  od­
ja z d  o godz. 6.20), do  Z ie lo n e j G ó ­
r y  (o d ja zd  o  godz. 6.3S), d o  D o lic  
p rze z  P y rz y c e  (p la n o w y  o d jazd  o 
godz. 6.40). Z d e n e rw o w a n i i zm a rzn ię  
c i p as a że ro w ie  chcą ja k  n a jszy bc ie j 
d o stać się do  w n ę trz a  p o ja zd u , oba 
w ia ją c  się, że w  k a ż d e j c h w ili  m oże  
on  ru s zy ć . P o w o d u je  to  n ie po trze b ­
n e scys je . P o za  ty m , w  w y p a d k a c h  
je d no o s o bo w ej o b sług i p rzec ią g a się 
k o n tro la  o ra z  s p rze d aż  b ile tó w  i  
autobus n a tras ę  w y je ż d ż a  z  5—8 -m i-  
n u to w y m  op ó źnien ie m .

D ru g i p ro b lem , z k tó ry m  zetknę­
liś m y  się, to  n ie w ła ś c iw e  k ie ro w a ­
n ie  p o ja zd ó w  na poszczególne trasy. 
N p . do  D o b re j S zc zec iń sk ie j odjeż­
d ża  p ra w ie  p u s ty  „Je lc z” , podczas 
g d y  p as aże ro w ie  do  P y rz y c  m ęczą  
się w  za tło c zo n y m  „ S a n ie ” .

Z w ró c iliś m y  te ż  u w a gę n a fa k t,  
iż  n ie m a l w e  w s zy s tk ic h  au to ­
busach n ie  h o n o ru je  się p ra w  p a­
sa żera  do z a jm o w a n ia  w yznaczonego  
m u  m ie js c a , k tó re g o  n u m e r  zn a jd u ­
je  się  n a  b ile c ie . Lepsze m ie jsca za j 
m u ją  osoby, k tó re  p rze d  podjecha­
n ie m  n a s ta n o w is k o  za b ra ł k ie ro w ­
ca po zn ajom oś ci.

KTO ZGUBIŁ?
L E G IT Y M A C J E :  W ik to r i i  B orys, 

J a n in y  K o ło w e rza  i  J a n in y  K o ra ­
le w s k ie j. d o k u m e n ty  G rzegorza  
S zy m c za k a , sześć k lu c z y  z blasza­
n y m i n u m e rk a m i o ra z  t r z y  ko m p le  
t y  k lu c z y  do  z a m k ó w  p aten tow ych  
n a  d u ży m  że la zn y m  k o le  do odebra  
n ia  w  re d a k c ji, p o k ó j 45.

O miejsce dla przychodni

Pomoc dla słabo
słyszących dzieci

W IELU uczniów ma ukryte wady słuchu, a nauczyciele i ro­
dzice o tym nie wiedzą. Ten fakt został stwierdzony przez pra­
cowników Poradni Rehabilitacyjnej dla Dzieci z Wadami Słu­
chu.

Notatnik szczeciński
! ■  W  N IE D Z IE L Ę , 25 b m „  w  D z ie  

d zic ac h , p o w ia t  m y ś lib o rs k i, o dbę­
d z ie  s ię  o tw a rc ie  n o w e j 8 -k las o w ej 
s zk o ły  p o d staw o w ej, w y b u d o w a n e j 
pod p a tro n a te m  Z a rz ą d u  O k ręg o w e­
go  Z B o W iD  w  Szczec in ie . K o m ite t  
o rg a n iz a c y jn y  zaprasza w s zys tk ic h  
w o ld e n b e rc z y k ó w  do w z ię c ia  u d z ia ­
łu  w  te j uroczystośc i. O d ja zd  auto­
busu w  n ie d z ie lę  o godz. 9.30 sprzed  
Z B o W iD , u l.  W ie lk o p o ls k a  18.

m  D O D A T K O W Y  w y s tę p  J a re m y  
S tęp ow skiego  o d b ędzie  się w  n ie­
d z ie lę  o godz. 18.30 w  s a li k in a  
„ P ro m ie ń ” . B ile ty  do  n a b y c ia  w  k a ­
sach „ O rb is u ” i  „ P ro m ie n ia ” .

■  „ D O M  K S IĄ Ż K I” in fo rm u je , 
że z d n ie m  26 b m . tra c ą  w artość  
w s zy s tk ie  ta lo n y  n a  p o d rę c zn ik i d la  
s zk ó ł p o d staw o w yc h  i  lic e a ln y c h .

W  Z W IĄ Z K U  z n ie p rze w id z ia n ą  
kon iecznością  p rze d łu że n ia  o kresu  
t rw a n ia  w y s ta w y  C e p e lii p n . „P O ­
K A Z  W N Ę T R Z A  I  S T R O J U ” , ekspo­
n o w a n e j w  s a li W D K  n a Żarniku, 
po  o d b ió r za k u p io n y c h  eksponatów  
m o żn a  zg łaszać się d o p iero  w  śro­
d ę 28 b m . C epe lia  p rzeprasza M ie ń  
tó w  za n ie d o trz y m a n ie  te rm in u  
sp rzedaży .

.Gruiidigi“ pod siedzeniem białego „Mercedesa“

Pech M a Bansjuknia
TAKIE APARATY sq przedmiotem marzeń Każdego właściciela czterech kółek, 

toteż kiedy latem br. pojawiły się w Szczecinie wielozakresawe, rzadko do­
tychczas na naszym rynku spotykane radia samochodowe marki „Grundig", 
oferujący je handlarze nie mie*l kłopotów z upłynnieniem towaru. Kupowali 
je na wyścigi wszyscy co zasobniejsi sa mochód z ¡arze.

Ale nie tylko oni interesowali się „Grundigam i" — ostatnim krzykiem tech­
niki madę in NRF. Zajęła się tym także milicja.

N ie ulegało wątpliwości, że pochodzą one z przemytu. A ponieważ usta­
lono, iż radio produkowane były w jednej z fibi firmy „Grundig” w Szwecji, 
przemytników należało wyłuskać spośród turystów skandynawskich, odwiedza­
jących tłumnie co lało nosze miasto i Wybrzeże.

BIAŁY, luksusowy „M ercedes" turysty szwedzkiego ALFA BANSJOKENDA zna­
ny był już dobrze załogom promów, kursujących między Ystad a Świnoujściem; 
zawsze uprzejmy i hojny jeoo właściciel upodobał sobie widać nasz krój, skoro 
co lało odwiedzał go nlemał co dwa tygodaie. W padał do Szczecina na 
2—3 dni, entuzjastycznie witany przez córy Koryntu, z którymi spędzał wesołe 
wieczory — po czym wrocoł do Szwecji, zapowiadając wszakże, iż niebawem 

• znów przyjédzie. Słowo zawsze dotrzymywoł...
Pewnego dnia, tuż po przybyciu do Szczecino, Ałf Bonsjükend wypił sobie 

kilka głębszych, po czym wybrał się na przejażdżkę. Pech chciał, że jadącego  
nieco zygzakowało białego „Mercedesa” zatrzymała milicjo drogowa. Pod­
niecony wódką Szwed głośno 2oprotestował : koniec końcem, zobra.no go, wraz 
z wozem do komendy. W  drodze Bonsjükend pokazał milicjantom plik pięćsetek 
î koron, wołając nonszalancko, iż ma czym zapłacić grzywnę. Spuścił z tonu 
dopiero wówczas kiedy zapytano go, skąd wziął tyle pieniędzy, nie zgłoszo­
nych przecież w deklaracji celnej!?

Wóz przedsiębiorę zeg Szweda gruntownie przeszukano. Znaleziono w nim
kilka aparotów morki „G rundig". Alf Bonsjükend przyznał się do przemytu.

Dwa dni później biały „Mercedes”  I jego właściciel wracali do Szwecji. 
Skończył się hondet, zainteresowanie turystyką; aparaty i pochodząca z nie­
legalnej wymiany woluta zostały skonfiskowane, ponadto Bonsjükend zaałaioił 
1 000 koron grzywny. Turysta-hond-lowiec nie pojawił się już więcej w Szcze­
cinie. N ie było po 00 1 («Pł

■ Nawiązali orni współpracę ze 
szkołami i w rezultacie otrzy­
mali wykaz kilkuset dzieci po­
dejrzanych o wadę słuchu. Prze 
prowadzono również selekcyjne 
badania słuchu we wszystkich 
pierwszych klasach. Okazało 
się, że sporo pierwszaków słabo 
słyszy. Wszyscy uczniowie uzy­
skali pomoc. Były więc trenin­
gi słuchowe oraz ćwiczenia wy 
mowy. W 1969 roku zainstalo­
wano potrzebną do tego celu 
aparaturę elektor o-aku stycan ą.
W ub. roku blisko 100 uczniów 
otrzymało aparaty słuchowe 
firm y „Oticon”, radzieckie — 
okularowe i pudełeczkowe oraz 
polskie typu „Omig AS 3”. 
Przed ich przyznaniem dzieci 
musiały jednak być w  Warsza­
wie w  Audiologicmo-Rehabdli- 
tacyjnej Poradni dla Dzieci z 
Wadami Słuchu, chodziło o ba­
dania w  specjalnej kamerze ci­
szy.

Akcja pomocy dla dzieci sła­
bo słyszących trwa nadal. Kosz 
towne i męczące dla podopiecz 
nych poradni wyjazdy do War 
szawy stałyby się zbędne gdy­
by placówka dysponowała nie­
co większym lokalem, w któ­
rym można by zainstalować do­
datkowe urządzenia. Poradnia 
ubiega się o przydział sąsiadu­
jących z nią pomieszczeń przy 
al. M. Buczka 35a, których lo­
katorzy wyrazili już zgodę na 
przekwaterowanie. Od decyzji 
Wydziału Spraw Lokalowych 
Prezydium MRN będzie więc za 
leżało teraz czy poradnia otrzy 
ma potrzebne, dodatkowe lo­
cum i czy skończą się zbędne 
rajdy dzieci do Warszawy.

(Stan.)

OSTATNIO w Puszczy 
Bukowej w Kijewie miesz­
kaniec Klęskowa, Zdzisław 
Jończyk znalazł dwukilo­
gramowego borowika z ka­
peluszem, który ma ponad 
89 centymetrów obwodu. 
Na zdjęciu: Zdzisław Joń­
czyk z ogromnym borowi­
kiem.

fot. St. Cieślak

To wario zobaczyć

Wieczór polsko-fiński
Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  T o w a rz y s tw a  

P rz y ja ź n i P o ls k o -F iń s k ie i w  S zcze­
c in ie  o rg a n iz u je  z o k a z ji  70 ro cz­
n ic y  u ro d z in  p re zy d e n ta  F in la n d i i  
uro czy ste  z e b ra n ie , k tó re  odbędzie  
się dziś , w  p ią te k , 23 b m .. o  godz. 
18 w  sa li K lu b u  R a c jo n a liza to ró w  
R es o rtu  Ż e g lu g i p rz y  p l. B a to rego  
4 (w e jśc ie  od u l.  D w o rc o w e j —  C zer­
w o n y  R atusz).

W  p ro g ra m ie  w ie c zo ru : od czy t pt.
Z y c ie  i  d z ie ła  p re zy d e n ta  U . K.. 

K e k k o n e n a ” w y g ło s i poseł J. M e -  
e ich o w s k i, zastępca p rzew o dn iczą ce  
go Z a rz ą d u  G łó w ne g o  T P P F  w  W a r  
ssaw ie, w re cze n ie  lis tó w  p o ch w a l­
n yc h  za  n a jlep s ze  p ra c e  o F in la n d ii, 
p ro je k c ja  f ilm u  o ra z  w ie c z o re k  to ­
w a rzy s k i.

W  uroczystośc i w e źm ie  u d z ia ł kon  
su i  F in la n d i i  w  Sopocie, J . B . M a r t t i  
H o rju -

Wystawa
u budow lanych
PO EKSPOZYCJI w  Paryżu; 

Wiedniu, Bukareszcie i wielu 
innych stolicach Europy, dotar­
ła także do Szczecina interesu-; 
jąca wystawa fotogramów pnj 
„25 LA T ODBUDOWY W AR­
SZAW Y”. Przygotowana została 
przez Centralny Ośrodek Infor­
macji Technicznej i Ekonomicz 
nej Budownictwa. Wystawa 
składająca się z 70 dużych fo­
togramów obrazujących historię 
odbudowy Warszawy w  miniio- 
nym 25-leoi,u jest niezwykle in 
teresująca i pouczająca.

Eksponowana jest w najwięk 
szej szkole (internacie) SPBM I  
przy uL Szerokiej 53b. Szcze­
cińscy organizatorzy zapraszają 
na wystawę mieszkańców nasze 
go grodu, codziennie w  godz. 
8—18, dc dnia 2 listopada br.

(z)

K r o n i k a w  
w i g  ¡ » a  t i k ó w

W  S Z C Z E C IN IE  w y d a rz y ło  się wczoi 
ra j 5 w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , w  ty m  
je d e n  p o w a ż n y ; o godz. 14.30 n a  u l. 
B o g u m iń s k ie j, ro w e rz y s ta , 59 -le tn i 
B ogdan  D  za m . p rz y  u l. R o b otn i­
c ze j, z a je c h a ł daogę i z d e rz y ł się z  
m o to c y k le m , p ro w a d za n y m  p rze z  
Jó ze fa  M . W  re zu lta c ie  ro w e rz y s ta  
d o zn a ł z ła m a n ia  kości c za szk i t  
w s trzą ś n ie n ia  m ó zg u . C ię żk o  ra n n e ­
go s k ie ro w a n o  do  szp ita la .

P Ó Ź N Y M  w ie czo re m , w y c h o d zą c y  
n a „ g lin ia n y c h  n ogach” z  b a ru  
„ W ia ru s ” pew ien  a m a to r  n a p o jó w  
w y s k o k o w y c h , p o tk n ą ł się, up ad ł 
n a c h o d n ik  i  u d e rzy ł g ło w ą  o beto ­
n o w e p ły ty , d o zn a ją c  w s trzą śn ien ia  
m ózgu . N ie p rzy to m n e g o  m ę żczy znę  
z a b ra ła  k a re tk a  p o gotow ia .

N A  U L . W ło ś c ia ń s k ie j, 4 - le tn ia  D d  
ro ta  S. w y la ła  n a s ieb ie gorące k a ­
kao . D o tk liw ie  po p arzo n e d z ie ck o  
o d w ie z io n o  do  s zp ita la  p rz y  u l. W o j 
ciecha.

W  N O C Y  z 21 n a  22 b m ., n a  tra s ia  
W ę g o rzy n o -G in a w a  p o w . Ł o bez, ro a  
b ił  się m o to c y k le m  o d rze w o  p ija n y  
k ie ro w c a . Jan  T .  z W ę g o rzy n k a . 
J a n  T . z m a rł w  d ro d ze  do  szp ita la .

*  *' •
K IL K A  m in u t po p ó łn o cy . W  

S p -m  In w a lid ó w  p rz y  u l. M a r ia c ­
k ie j z a p a liło  się, p rzezn a czo n e d a  
p rzerobu  tw o rz y w o  sztuczne.

N a  szczęście, k w a te ru ją c y  po są­
s ied zk u  s tra żac y  b ły s k a w ic zn ie  s tłu ­
m il i  og ień . S tra ty  w yn os zą  k i lk a  
tys ięc y  z ł. (a p |


